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R yg a , w  lu rym  1930 r.

S łynny  Bforyzm L e n in a :  „ K o m u ­
n izm  S o w ie ty  p lu s  e le k t ry f ik a c ja "  
z o s t s ł  w ła śc iw ie  z u p e łn ie  z a p o m n ia ­
ny. G ó rn e  i c h m u r n e  p o m y s ły ,  k t ó ­
re  m ia ły  z a m e r y k a n iz o w a ć  p a ń s tw o
so w ieck ie ,  leżą  p o d  s u k n e m  b iu r  
ró ż n y Cb k om isy j .  P o z o s ta ło  ty lk o  
W sp o m n ien ie  o a fo ry z m ie  i m ó w i 
się te ra z ,  że  n a r a z ie  z a m ia s t  e le ­
k try f ikac ji  p r z e p r o w a d z o n a  b ę d z ie  
"S talin izacia" Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o .  
P o d  t ą  n o w ą  i ro n ic z n ą  n a z w ą  r o ­
z m i e ć  n a le ż y  n ie ty lk o  n ie s ły c h a n ą  
r e k la m ę  d la  s e k r e t a r z a  g e n e r a ln e g o  
Partii, a le  ta k ż e  i p r z e d e w s z y s tk ie m  
p lan  p r z e b u d o w y  u s t ro ju  ro ln e g o  w  
ca łe j  R osji .  P la n  t e n  m a  za  je d n y m  
z a m a c h e m  i to  s z y b k o  d o k o n a n y m  
s tw o rz y ć  tw a r d e  f u n d a m e n ty  p o d  
g m a c h  p e r m a n e n tn i e  r e w o lu c y jn e g o  
P a ń s tw a ,  k t ó r -  p r z e c ie ż  p o m im o  
h a s e ł  m ie js k o -p ro le ta r ja c k ic h  n a  m a ­
sa c h  w ło ś c ia ń s k ic h  o p a r ło  się. J e ­
d n o c z e ś n ie  p la n  t e a  m a  ro z s t r z y ­
g n ą ć  n a b r z m ie w a ją c e  z a g a d n ie n ia  
h y tu  p r o le ta r j a tu  fa b ry c z n e g o .  A  i 
to z a g a d n ie n ia  w  ra ju  ro b o tn ic z y m  
>stnieją, b o  w e d łu g  o f ic ja ln eg o  w y ­
k azu , z a w a r te g o  w  t. zw . „ k o n t ro l ­
n y c h  c y f ra c h "  l iczb a  b e z ro b o tn y c h ,  
k o rz y s ta ją c y c h  z za s i łk ó w ,  w y n o s i  
l ' / i  m il jona , a  j a k  w ia d o m o  p o z a  
r e je s t r e m  z n a jd u je  się  c o n a jm n ie j  
d ru g ie  ty le  b e z ro b o tn y c h ,  t. j. o g ó ­
łem  3 m il jony  ludz i  b e z  p r a c y  p o  
m ias tach .

W ie lk i  i g w a ł to w n y  p la n ,  d o t y ­
czący  p rz e D u d o w y  u s t ro ju  ro ln e g o ,  
m a  i t ę  s p r a w ę  ro z s t rz y g n ą ć .  N ie  
m ieści s ię  o n  w s ły n n e j  p ia t i le tce ,  
k t ó r a  o g a rn ia  z a g a d n ie n ia  p ro d u k c j i ,  
n a to m ia s t  o b l iczo n y  je s t  n a  c z te ry  
lata. W  c iągu  t e g o  o k r e s u  z n ik n ą ć  
m a  in d y w id u a ln a  w ła s n o ś ć  z ie m s k a  
n a  ca łe j  p rz e s t rz e n i  S o w ie tó w .  G o ­
s p o d a r s tw a  ro lne ,  n ie s ta n o  w iące  k o ­
m u n  o ln y ch ,  m a ją  p rz e j ś ć  w r ę c e  
k o łch o zó w , t. j. g o s p o d a r s tw  k o le k ­
ty w n y c h .  W  c iąg u  p ie rw s z y c h  d w ó c h  
lat k o łc h o z y  m a ją  o g a r n ą ć  z .e m ie  
n a d w o łż a ń s k ie ,  n a s t ę p n e  2 la ta  —  
r e s z tę  k ra ju .

C o d z ie n n e  w ieści,  k tó r e  id ą  n a  
z a c h ó d  o n ie p o ro z u m ie n ia c h ,  n ie ­
p o k o ja c h ,  a  n ie ra z  i s ta rc ia c h  w  ró ż ­
n y c h  z a p a d ły c h  k ą ta c h  Z .  S. S. R . — 
to  s y g n a ły  p rz e p r o w a d z a n ia  z źe-
a z n ą  k o n s e k w e n c ją  te g o  p lan u .1

P ic rw ezy  g łę b o k i  z a ta r g  p o m ię d z y  
s p rz y m ie rz e ń c a m i  z R ap a l lo ,  z a ta rg ,  
k tó ry  p o w s ta ł  d o k o ła  w y s ie d le n ia  
ty s ię c y  k o lo n is tó w  n ie m ie c k ic h  z 
n a d  W ołgi —  to  ta k ż e  w y k o n a n ie  
p la n u .  R o ln icy  n ie m ie c c y ,  s ta n o w ią -  
c y a u to n o m ic z n ą  re p u b l ik ę  N ie m c ó w  
n a d w o łż a ń s k ;ch, s iedz ie li  n a  z iem i 
2 d z ia d a  p r a d z ia d a  n a  p r a w a c h  wła- 
s n o ś  i p ry w a tn e j .  R e w o lu c ja  n ie  n a ­
ru sz y ła   ̂ ich  s ta n u  p o s ia d a n ia .  D o ­
p ie ro  p la n  S ta l ina ,  n is z c z ą c y  t. zw. 
k u ła k ó w ,  t. j. z a m o ż n y c h  w ło śc ian ,  
n ie  m ó g ł  p o g o d z ić  s ię  z p ro s p e ru -  
lAccmi o ś ro d k a m i  p ry w a tn e j  w ła s n o ­
ści n a d  W ołgą . N ie m c y  m ieli o d d a ć  
sv»e z ie m ie  d o  k o łc h o z ó w ,  d o  k t ó ­
rych p rz y b y ć  mieli w sp ó łw łaśc ic ie le  
~~~ b e z ro ln i  i b e z ro b o tn i .  S tą d  k o n -  

'k t  p ie rw s z y  i m a s o w a  u c ie c z k a ,  
w. T o  s a m o  d z ie je  s ię  w z d łu ż  ca łe j  
W °łgi.  R o z w ó j  w y d a r z e ń  je s t  m n ie j

w ię c e j  w s z ę d z ie  j e d n a k o w y :  jac z e j -  
k a  „ b ie d a k ó w "  p o s ta n a w ia  u tw o rz y ć  
„ k o łc h o z " ,  o k re ś la  k to  m a  p r a w o  
d o  te g o  „ s to w a rz y s z e n ia  * n a le ż e ć ,  
n ie  d o p u s z c z a  d o  sp ó łk i  m ie js c o ­
w y c h  „ k u ła k ó w " ,  w y z n a c z a  te rm in  
p rz e ję c ia  g r u n tó w  i p a r ę  lub  k i lk a ­
n a śc ie  ro d z in  idz ie  n a  że b ry ,  n a  p o ­
n ie w ie rk ę .  1  o s a m o  p o w ta r z a  s ię  w  
k a ż d e j  wsi. O c z y w iś c ie  t e n  i ó w  
„ k u ła k "  w  n a d z ie i  n a  s w o ją  t ę ż y ­
z n ę  i w y t rw a ło ś ć  g o tó w  je s t  p o g o ­
d z ić  się  n a w e t  z k o łc h o z a m i ,  b y le  
t a k  lub  in a c z e j  z o s ta ć  n a  sw o je j  
z iem i, a le  t e  p r o o y  m a s k a r a d y  ty lk o  
r z a d k o  u d a j ą  się . K o m u n is ty c z n a  
j a c z e jk a  w y k re ś la  n a w e t  n a jb a rd z ie j  
p o k o r n y c h  b o g a c z ó w  z listy  p rz y s z ­
ły c h  sz c z ę ś l iw y c h  w sp ó łg o s p o d a rz y ,  
a b y  n ie  za ra z ić  „k o łc h o z u "  z n ie n a ­
w id z o n ą  p e y c h o lo g ją  w ła sn o śc io w ą .

D z ięk i  t e m u  n a  p rz e lu d n io n e j  
(p rzy  o b e c n y m  sy s te m ie  g o s p o d a r ­
s tw a )  z iem i z jaw ia  się  m ie jsce  d la  
b e z r o b o tn y c h  z m ias . ,  k tó rz y  m a ją  
p o w ró c ić  n a  w ieś .  W e d  ług p la n ó w  
i z a m ia ró w  w s z y s tk o  u k ła d a  s ię  
w sp a n ia le :  n a  wsi w s z y s tk o  b ę d z ie  
w  r ę k a c h  w s p ó ln e j  w łasnośc i ,  p r o ­
d u k u ją c e j  w e d łu g  w s k a z ó w e k  c e n ­
t ra ln e j  w ła d z y  k o m u n is ty c z n e j ,  b e z ­
ro b o c ie  w m ia s ta c h  zg in ie , a  n o w y  
u s tró j  so c ja ln y  o t rz y m a  n ie z w a lc zo -  
n ą  b a z ę  w  k i lk u d z ie s ię c iu  m il jo n ach  
w s p ó ln ie  g o s p o d a r u ją c y c h  ro ln ik ó w .

O c z y w iśc ie  r z e c z y w is to ść  n ie  je s t  
tak  p ię k n a :  w y k o n a n ie  s tab il izac j i  
s tw a rz a  z u p e łn ie  n o w e  z a g a d n ie n ia ,  
n a d  k tó re m i  w  K rem lin ie  n a w e t  się 
m y ś leć  n ie  ch ce .

P o m iń m y  k a p i t a ln e  z a g a d n ie n ie  
ilości i ja k o śc i  p ro d u k c j i  k o łc h o z ó w  
p rz y n a jm n ie j  w  p ie rw s z e m  d z ie s ię ­
cio lec iu , z a g a d n ie n ie ,  z k tó r c m  w  te j  
lub  in n e j  fo rm ie  p o ra ć  s ię  m us i  k a ­
ż d e  p a ń s tw o ,  p r z e p r o w a d z a ją c e  tę  
lu b  in n ą  r e fo rm ę  a g ra rn ą .

W  ca łe j  o k a z a ło śc i  za  to  s ta n ie  
p r o b le m a t  o d  5 d o  10 m il jo n ó w  w łó ­
c z ę g ó w ,  w y z u ty c h  ze  w s z y s tk ie g o  i 
n ie m a ją c y c h  nic  d o  s t ra c e n ia .

W e d łu g  cyfr u r z ę d o w y c h  l iczb a  
k u ła k ó w ,  s k a z a n y c h  n a  w y rz u c e n ie  
z z iem i, w y n o s i  w ra z  z ro d z in a m i  
5 m il jo n ó w  g łów . P o n ie w a ż  p rz y  w y ­
k o n a n iu  p la n u  e k s m is ja  d o ty k a  d a ­
le k o  w ię k sz e j  ilości ludzi, niż to  p o ­
c z ą tk o w o  z a m ie rz an o ,  p rz e to  p o d ­
w y ż s z e n ie  tej cyfry  o d ru g ie  5 railj. 
n ie  j e s t  w ca le  p r z e s a d ą .

P r o s z ę  się  z a s ta n o w ić  n a d  tern, 
co  o z n a c z a  10 m il jo n ó w  z ro z p a c z o ­
n y c h ,  s k a z a n y c h  n a  g łó d  i n ę d z ę .  
O to  s k u te k  w tó rn y  sta lin izac ji ,  k io -  
r e g o  n ie  u s u n ie  p rz e c ie ż  s p o r a d y c z ­
n e  p rz e s ie d le n ie  s ię  k i lk u se t  c zy  n a ­
w e t  p a ru  ty s ię c y  ro d z in  d o  p a ń s tw  
p o g ra n ic z n y c h  lub d o  K a n a d y  ( jak  
to  b y ło  z N iem cam i) .

R z ą d  S ta l in a  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  
z w r a c a  n a  to  n a jm n ie js z e j  u w ag i  
i n a jz u p e łn ie j  k o n s e k w e n tn i e  i b e z ­
w z g lę d n ie  p r z e p r o w a d z a  sw ój p lan .  
T r u d n o  s ta w ia ć  h o ro s k o p y ,  a le  n a ­
leży  p rz y p u s z c z a ć ,  ż e  o d  te g o  n o ­
w e g o  p r o g r a m u  rz ą d  so w ie c k i  n ie  
co fn ie  się, b o  i s to tn ie  na ego  w y ­
k o n a n iu  o p a r ła b y  s ię  t. zw. „ b u d o w a  
s o c ja l izm u  w je d n y m  je d y n y m  k ra ju " .

Idem.
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Umow a w arszaw ska  znajdu je się  na plenum 
Reichstagu jednocześn ie z  planem Yotsnga.

BER LIN . 2 |  n (Pa t) .  C a ła  p r a s a  
Z ż y j ą t k i e m  „ D e u ts c h e  
P ° d a je  p r z y ję tą  w czo ra j  

u c h w a łę  o je-

u zis ie jsz a ,
T agesztg."

d n o ?  8 a b in e t
n u m  Z R  P ffceaetaw ieniu  n a  p i e ­
sk ie j  ,  e lc h s ta SU u m o w y  w a rsz a w -  
ta rzy  y  a n e m  Y o u n g a ,  b e z  k o m e n -
T a g e b l a u - tanavvia ff k t ’ ż e  «>B erl iner

nie  p o d a je  n a w e t  w sp o m -  
Uchw ały N a o g ó łn ,e n e )

" ' , u ' . „ 
d n ia c h  p rz e a  o  ,an e i  W o s ta tn ,c h
g łosk i  o i n t e r w X ! - PraW1COWą *>v
p o w a ż  d i i r a o S ' 11 •
«  jo. N i o w j a d o , .  W  n .
rz ą d o w i  „ d a ło  a j ,  p

«_« /o z w in ę } , ,  w  ło n ie  
p rz e c iw -  
czy też

^ycję, k tóra
Par ty  j r z ą d o w y c h  i c e n t ru .n  
k °  u m o w ie  l ikw id acy jn e j ,

r z ą d  p o w z ią ł  u c h w a łę  w c z o ra js z ą  n a  
w ła s n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  W o b e c  
ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y  m o ż l iw o ść  p e ­
w n y c h  n ie s p o d z ia n e k  z chw ilą  r o z ­
p o c z ę c ia  d ru g ie g o  c z y ta n ia  u m ó w  
h a sk ic h  n ie  je s t  w y k lu c z o n a .

„ D e u ts c h e  1  a g e s z tg ,"  p isze :  O b e ­
cn ie  R e ic h s ta g  m a  w ięc  s p r a w ę  
w z iąć  w sw o je  rę c e .  N ie  u le g a  on  
fa łs z y w y m  w z g lę d o m  p re s t iż o w y m , 
k tó re m i  k ie ru je  się  r z ą d  R z e sz y ,  an i 
te ż  n ie  p o w o d u je  się t a jn e m :  z o b o ­
w ią z a n ia m i,  z a c ią g n ię te m i  p rz e z  
c z lo n k ń w  rz ą d u  R zeszy  w o b e c  F r a n ­
cji i A ngiji .  O  i leby  w ięc  w y łą c z n ie  
u k ła d u  l ik w id a c y jn e g o  z k o m p le k s u  
u m ó w  h a sk ic h  o k a z a ło  s ię  n ie m o ­
żliw e ze  w z g lę d u  n a  o p ó r  ze  s t ro n y  
rz ą d u ,  u k ła d  te n  m u s i  b y ć  o d rz u c o ­
ny. In n a  a l t e rn a ty w a  n ie  is tn ie je .

Na otwarcie Instytutu Badaw­
czego Europy Wschodniej.

Przyjazd do Wilna reprezentantów 
Rządu.

Ja k  s ię  d o w ia d u je m y ,  n a  n ie d z ie l ­
n ą  u ro c z y s to ś ć  o tw a rc ia  In s ty tu tu  
B a d a w c z e g o  E u r o p y  W s c h o d n ie j  
p r z y b y w a ją  d o  W iln a ,  p o z a  s z e r e ­
g ie m  w y b i tn y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  n a ­
uk i  p o lsk ie j ,  n a s tę p u ją c y  p r z e d s t a ­
w ic ie le  R z ą d u :  p. m in is te r  W. R. i 
O .  P .  S ła w o m ir  C ze rw iń sk i ,  d y r e k ­
to r  d e p a r t a m e n t u  n a u k i  i s z k ó ł  w y ż ­
sz y c h  p. S u c h o d o lsk i ,  n a c z e ln ik  w y ­
d z ia łu  n a ro d o w o ś c io w e g o  M in. S p r a w  
W e  wn. p. S u c h e n e k - S u c h e c k i  o r a z  
n a c z e ln ik  w y d z ia łu  h is to ry c z n o -n a u ­
k o w e g o  M in. S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  
p . S o k o h n c k i .

Senator Stecki o umowie 
zbożowej z Niemcami.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy
W  z w ią z k u  z z a m k n ię c ie m  u m o ­

w y  z b o ż o w e j  p o lsk o -n ie m ie c k ie j  s e ­
n a to r  S te c k i  w y b i tn y  d z ia ła c z  i p r e ­
z e s  Z w ią z k u  Z ie m ia n  z łoży ł  a g e n ­
cji „ I sk ra"  n a s t ę p u ją c e  o ś w ia d c z e ­
n ie :  Z a tw ie r d z o n e  o s ta tn io  p o r o z u ­
m ien ie  z N ie m c a m i b y ło  k o n ie c z n e  
z te g o  w z g lę d u ,  p o n ie w a ż  w z a je m ­
n a  k o n k u r e n c ja  w ry w a  zacji  cen  
n a  ry n k u  e k s p o r to w y m  n ie  m o g ła  
b y ć  p r o w a d z o n a  n a  d a l s z ą  m etę . .  
U w a ż a m ,  ż e  n a  tern p o ro z u m ie n iu  
P o l s k a  sk o rz y s ta .  Z n a c z n y  b o w ie m  
o d p ł y w  n a s z e g o  ż y ta  d o  k ra jó w  
o d b io rc z y c h  p o  c e n a c h  w y ż sz y c h  
niż o b e c n ie  s p o w o d u je  n a  k ra jo w y m  
r y n k u  z b o ż a  p e w n e  o d p r ę ż e n ie .  N ie­
w ą tp l iw ie ,  ż e  o d  d z ia ła ln o śc i  ludzi,, 
z a s ia d a ją c y c h  w  s p e c ja ln c m  b iu rz e  
s p rz e d y ż y  z a le ż e ć  b ę d z ie  s p r a w ­
n o ść  o r g a n iz a c y jn a  e k s p o r tu  z b o ż o ­
w eg o .  W k o ń c u  zaz n a cz y ł ,  ż e  z a ­
w a rc ie  u m o w y  z b o ż o w e j  p o lsk o -  
n ie m ie c k ie j  ty lk o  w te d y  w y w rz e  d o ­
d a tn i  w p ły w  n a  s ta b i l iz a c ję  c e n  żyta,, 
jeże li  to w a rz y s z y ć  m u  b ę d z ie  akc ja ,  , 
p a ń s tw o w y c h  r e z e rw  z.bożowyc! >■

Uznanie dla ks. Radziwiłła.
Tel. od wł. kor, z  Warszawy.

W c z o ra j  o d b y ło  się  pos ied zen ie :  
w  p r e z y d ju m  K lu b u  B B W R , n a  k to — 
r e m  o m ó w io n o  i z a ła tw io n o  szeregr 
b ie ż ą c y c h  s p ra w  po ty czn y ch ,  o rez. 
j e d n o g ło ś n ie  p o s ta n o w io n e  zw ro c i t  
s ię  d o  p o s ła  J a n u s z a  R a d z iw ił ła  z. 
p r o ś b ą  aDy n ie z a le żn ie  o d  s p ra w  
s w e g o  m a n d a tu  p o s e ls k ie g o  b 
c z y n n y  u d z ia ł  w p ra c a c h  B e z p a r ty j ­
n e g o  B lo k u  W s p ó łp r a c y  z R z ą d e m  
i w  p r e z y d ju m  k lu b u  p a r l a m e n t a r ­
n e g o  B B W R  ja k o  je g o  w ic e p re z e s .

Posiedzenie Senatu we środę.
W A R S Z A W A .  21.11. (P a t) .  P l e ­

n a r n e  p o s ie d z e n ie  Sens-tu w y z n a ­
c z o n e  z o s ta ło  n a  ś i o d ę  26 lutego> 
godz. 17.

Nieudana demonstracja 
komunistyczna.

Tel. od wł. kor. s  Warszawy.
W c z o ra j  o godz .  4 po  po ł .  p o s e ł  

k o m u n is ty c z n y  Ż o rsk i  z w o ła ł  p r z e d  
f a b r y k ą  „ P a r o w ó z "  w iec ,  n a  k t  ’ ry m  
zg ro m a d z i ło  się k i lk u n a s tu  o so b n i  
k o w . P o  w ie c u  pos .  Ż a r s k i  ze  s w o i ­
mi z w o le n n ik a m i  s fo rm o w a ł  po- 
c h e d ,  d o  k tó r e g o  p o  d ro d z e  p rz y ­
łą c z y ły  się  ró ż n e  m ę ty  sp o łe c z n e .  
P o c h ó d  z m ie rz a ł  w k ie ru n k u  p la c u  
K a z im ie rz a .  P o l ic ja  j e d n a k  nie  d o ­
p u śc i ła  d o  d e m o n s t r a c j i  i p o c h ó d  
t e n  z ło ż o n y  z k i lk u d z ie s ięc iu  o s ó b  
ro z p ę d z i ła .  P r z y te m  k i lk u n a s tu  d e ­
m o n s t r a n tó w  je s t  l e k k o  p o tu r b o w a ­
n y c h .

-  o o —

Za chrześcijan prześladowa­
nych w Rosji.

S T O K H O L M .  2111. (Pa ,) .  K o n f e ­
r e n c ja  b i s k u p ó w  s z w e d z k ic h  p o s t a ­
n o w iła  z a lec ić  d u c h o w ie ń s tw u  u r z ą ­
d z a n ie  w p o śc ie ,  r o z p o c z y n a ją c y m  
się  2 m a rc a ,  n a b o ż e ń s tw  i w s p ó l ­
n y c h  m o d li tw  za  c h rześc i jan ,  p r z e ­
ś l a d o w a n y c h  w Rc sji S o w ieck ie j .

„Miedź dobrego gatunku".
RYGA. 20.11. (A. T. E.) Oficjalna 

sowiecka agencja „Tass1' opub likow a­
ła wczoraj następujące  doniesienie: 
„W łościanie Kołoinneńskiogo okręgu 
przywieźli do Kołomny 200 podwóid 
z a  sprzętem  kościelnym, szalami li 
lurgic.znemi i świętemi obrazam i ma- 
lowaneini na miedzi Wszystkie te 
rzeczy zrzucono n a  podwórzu fab- 
rycznem, przyczem jeden z koruuu 
siów przemówił: „Ikony te nie są ob­
darzone żadną świętą siłą. Jest lo 
tylko miedź dobrego gatunku, z k tó ­
rej m ożna z r o b *  rad ja to ry  i trak tory  
celem uprzemysłowienia gospodar- 

(wa rolnego '.

W ie lka  narada na Zamku.
Telefonem od własnego korespondenta z Wrr*zawy.

W c z o r a j  o  g o d z ,  3 m . 30 ro z p o ­
c z ę ł a  s ię  n a  Z a m k u  n a r a d a ,  w  k łó -  
r e j  wzięli u d z ia ł  P a n  P r e z y d e n t  
R zp li te j ,  M a r s z a łe k  P i łsu d sk i ,  p a n  
p r e m je r  B a r te l  i m in . s k a rb u  M a t u ­
sz e w sk i ,  N a r a d a  t rw a ła  k i lk a  g o ­

dz in  i p o ś w ię c o n a  b y ła  sy tu a c j i  g o ­
s p o d a rc z e j ,  w  szczeg ó ln o śc i  k w e s t j i  
b i la n su  h a n d lo w e g o ,  m oż l iw o śc i  w y ­
k o n a n ia  b u d ż e tu ,  z ła g o d z e n ia  k r y ­
z y su  w ro ln ic tw ie  o ra z  k o n c e s j i  
H a r im m a n a .

Chautemps utworzył nowy rrąd.
Przypuszczalny skład nowego gabinetu.

P A R Y Ż ,  21.11. (P a t ) .  D ziś  p o  p o -  s k ła d  n o w e g o  g a b in e tu  je s t
łu d n iu  o c z e k iw a n e  je s t  o g ło s z e n ie  
l is ty  n o w e g o  g a b in e tu .  U e p .  C h a u ­
t e m p s  sp ę d z i ł  ca ły  d z ie ń  w c z o ra js z y  
i c z ę ść  n o c y  n a  n a r a d a c h  z s z e r e ­
g ie m  d z ia ła c zy  p o l i ty czn y ch .  N a j ­
w a ż n ie js z y m  m o m e n te m  ty c h  n a ­
r a d  by ł  f a k t  o d m o w y  b y łe g o  p re m -  
j e r a  T a r d i e u  w e jś c ia  w  s k ła d  n o ­
w e g o  g a b in e tu ,  w k tó ry m  C h a u te m p s  
p r o p o n o w a ł  m u  t e k ę  o b ro n y  k r a jo ­
w e j ,  m a ją c e j  s t a n o w ić  p o łą c z e n ie  
m in is te r s tw  w o jn y  i m a ry n a rk i  o ra z  
s t a n o w is k o  w ic e p re m ie ra .  W o b e c  
t e g o  d ep .  C h a u t e m p s  znauszony  b y ł  
z w ró c ić  si<? k u  s to ją c y m  bliżej l e w i­
c y  e le m e n to m  i u d a ło  m u  s ię  u fo r ­
m o w a ć  g a b in e t ,  k to r e g o  s k ła d  w  
•ogólnych z a ry s a c h  p o d a je  p r a s a  po -  
arannn. :D© w ie c z o ra  m o ż l iw e  s ą  j e d ­
n a k  p e w n e  zm ia n y .  P rz y p u s z c z a ln y

n a s tę -  
pu jący :

P r e z e s u r a  r a d y  m in is trów  i s p r a ­
w y  w e w n ę t r z n e  — C h a u te m p s ,  s p r a ­
w ied l iw o ść  — S te e g ,  s p ra w y  z a g ra ­
n ic z n e — B riand , s p r a w y  w o js k o w e —  
B e rn a rd ,  m a r y n a r k a — S a r ra n t ,  f in a n ­
s e — D u m o n t  i B o  L a m o u r e s ,  o św ia ­
t a — D a lad ie r ,  h a n d e l  —  F la n d in ,  r o ­
b o ty  p u b l ic z n e — D u ra n d ,  ro ln ic tw o —  
Q u eu i l le ,  k o lo n je  —  P ie tr i ,  p r a c a  — 
L o u c h e u r ,  m a r y n a r k a  h a n d lo w a  — 
D a n ie lo u ,  p o c z ta ,  te le g ra f  i te le fo ­
n y — B o n n a i t ,  lo tn ic tw o  L a u r e n t  E y-  
n ac ,  e m e r y tu r y  — Riccolfi. M in is t ro ­
w ie  F lan d in ,  P ie tr i  i R iccolfi s ą  r e ­
p u b l ik a n a m i  lew ico w y m i,  p r z e to  
p rz e d  o s ta te c z n e m  p rz y ję c ie m  te k  
m u s z ą  zw ró c ić  się  o  z e z w o le n ie  d o  
z a r z ą d u  s w e g o  s t ro n n ic tw a .

Ukonstytuowanie się gabinetu fchautemps a.
P A R X Ż .  21-11. (Pat) .  jG a b in e t  

•u k o n s ty tu o w a ł  s ię  w  s p o s ó b  n a s t ę ­
p u ją c y :  P r e z y d ju m  i s p ra w y  w e w n ę ­
t r z n e —C h a u te m p s ,  sp raw y  z a g ra n i ­
c z n e  —  iBriand. s p ra w ie d l iw o ś c i  —  
S te e g ,  w o jn a —-B esnard , m a r y n a r k a —  
A l b e r t  S a r ra u t ,  f in a n s e  —  D u m o n t ,  
b u d ż e t  — P a lm a d e ,  o św ia ta  —  Jean 
D u ra n d ,  h e n d a l  —  G e o r g e s  B o n n e t  
ro ln ic tw o  — Qi luille, p r a c a  -- L o u -  
c h e i i1- ro b o tv ;  p u b l ic z n e  -—  D a la d ie r ,  
ko lo n fe  — La<ifbureux. lo tn ic tw o —E y - 
n ac ,  r e n ty  — G a iik e t ,  p o c z ty  i t e le ­

g ra f  —  j u l e n  D u r a n d ,  m a r y n a r k a  
h a n d l o w a — D a n ie lo u ,  p o d s e k r e t a r z e  
s ta n u :  p r e z y d ju m  ra d y  m in is t ró w  —  
B e r th o d ,  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h — M ar-  
c h a n d e a u ,  w o jn y  — L a m b e r t ,  m ary -  
u a r k i —BellangeT, ko lon ij  —  A rc h im -  
o a u d ,  ro ln ic tw a  —  C h a p p e d c la in e ,  
T-obót p u b l ic z n y c h  —  C h a r ło t ,  s z tu k  
p i ę k n y c h — L e o n  B o u y sso u ,  w y c h o ­
w a n ia  f iz y c z n e g o  —  H e n n  P a le .  
s z k o ln ic tw a  t e c h n ic z n e g o — C h a b ru n ,  
h ig je n y -  -R o u s ta n .

W ałeuzfelę ustalony zostanie tekst deklaracji rząoowej.
P A R Y Ż ,  21.11. (P a t) .  - C h a u te m p s  

złoicy ju tro  o  godz . 19 w iz y tę  p . T a r ­
d ie u .  W iz y ta  b ę d z ie  m iała  c h a r a k te r  
k u r tu a z y jn y .  N a s tę p n ie  u d a  się p. 

• C h a u te m p s  d o  p a ła c u  E l iz e jsk ie g o  
w  celta p r z e d s ta w ie n ia  p r e z y d e n to w i  

.sw y ch  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

N o w y  r z ą d  p rz e d s ta w i  się Izbie 
D e p u to w a n y c h  w p rz y sz ły  w to re k .  
N a  p d s ie d z e n iu  r a d y  g a b in e to w e j ,  
k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  p o  
jro łudniu ,  u s ta lo n y  z o s ta n ie  te l is t  d e ­
k la rac j i  r z ą d o w e j .

Zadowolenie w prajie
P A R Y Ż ,  2 LII. (P a t)  D z ien n ik i  z 

ic ad o w o lan iem  p o d k re ś la ją  szy b k o ść ,  
i j a k ą  C h a u t e m p s  d o p ro w a d z ić  zdo-  

d o  liiikwidacji p r z e s i l e n i ,  p r z e ­

z w y c ię ż a ją c  p rz y te m  l iczne  t r u d n o ­
ści. P r a s a  u w a ż a  C h a te m p s  z a  cz ło ­
w ie k a  w ie lk ie j  zd o ln o śc i  i w y ra ż a  
ju ż  k o tu rn  z a u fa n ia  ieg o  g a b in e to w i .

Konferencja w sprawie roze;ruiu
celnega.
Dwie komisje*

GlENEWA 21. II. (Pat). Na wczo­
rajszym popj&fafińkmein posiedzeniu 
konferencji w spraw ie rozejm u cel 
nego Kkończo*:o generalna dyskusję 
w rezii:!tacie k tó re j  na wniosek prze- 
iwodniczącego konferencji Moltkego, 
tiibradujAjcy wyfcmili dwie komisje: 
tóila • rozpalrzW ća przygotow anego

Postanowienie drugiej konrsji.
GENEWA, 21. 81. (Pat). Obie po- 

wofcane przez konferencję  Tozejmn 
celnego kom isje  rozpoczęh  dziś rano 
swe p race . D ruga  komisja, o b rad u ją ­
ca po d  przew odnictw em  rum uńskiego 
m inis tra  finansów Madgearu, posta­
nowiła iż zasadniczo je j  decyzje co 
do  przyszłej w«póinej akc ji  w spra-

Praca w  komisjach.

przez kiamitel ekonom iczny  pro jek tu  
rozejm u celnego i dla ustalenia p la­
n u  dalszych zbiorowych układów, m a ­
jących na cehi polepszenie s tosunków 
gos'podarczvch drogą możliwych do 
zastosowania środków, ze szczegól- 
nom uwzględnieniem przeszkód, s ta ­
w ianych wymianie towarowej.

wie uregulow ania s tosunków  celnych 
na drodze ko lek tyw nych  um ów, m a ­
ją byt w prow adzone  w życie, jeśli 
m iędzynarodow a konw encja  o rozej- 
mie ce lnym  nie zostanie zawarta , 
wrzględme póki przepisy tej konw en 
cji nie s tan ą  się obowiązującem u

GENEWA, 21. U. (Pat). Obie ko 
misje wyłonione przez konferencję 
rozejmu celnego, Jedna pod p rzew od­
nic tw em  C.elłjna (ilolandja), d ruga 
pod przewodnictw em  m inistra  f in a n ­
sów Runninji  Madgearu, rozpoczęły 
dziś swe prace. W każdej z n ich  r e ­

prezentow ane są wszystkie delegacje 
na  konferencję .

Dziś odbyła się w ym iana zdań, 
przyczem każda z deelgacyj sprecyzo­
w ała pozycję, za ję tą  w debacią ogól­
nej. Z dyskusji tej wyłoni s e plan 
dalszej p racy  konferencji.

Zgodność stanowisk.
GENEWA. 21. fi. (Pat). Po połud­

niu obradow ały  w dalszym  ciągu obie 
komisje rozejm u celnego.

V debatą** drugiej komisji zary

sowala się w yraźnie  y.bodnośó- sta!- 
now iska państw  rolniczych —  Polski, 
Rumunji, Czechosłowacji, W ęgier i 
Jugosławji. J

T y lk o  r z e c z y w is t a  r ó w m ś t  s i ł  ™ r s k s £ f v
N O  W Y -Y O R K , 21.11. (Pat) .  P rze­

w o d n ic z ą c y  kom is j i  m o rsk ie j  w  Iz­
bie R e p r e z e n ta n tó w ,  B ritton  w y s tą ­
p ił n a  w szo ra j  ;zem  p o s ie d z e n iu  wie- 
cz o rn e m  p rz e c iw k o  W ie lk ie j  Brytanji ,  
o ś w ia d c z a ją c  co n a s tę p u je :  „ jeże li
k o n fe re n c ja  m o i s k a  z a k o ń c z y  się 
fiask iem , to  b ę d z ie  to  już  t rzec ia

k o n fe re n c ja ,  k tó r a  nie d o p ro w a d z i  
d o  re z u l ta tu  z p o w o d u  u p o ru  W ie l ­
k ie j  B ry tan ji .  N iem o ż liw y  je s t  d o  
p rz y ję c ia  ż a d e n  u k ład ,  k tó ry b y  n ie  
z a p e w n ia ł  rz e c z y w is te j  r ó w n o ś c i , s i ł  
m o rsk ic h  z Anglja., t o n n a  co do 
to n n y " .

W IA2 3 M0 SCIZ KOW NA
N O W E  P O S E L S T W O  L IT E W S K IE  W  AME 

RYCE P O Ł U D N IO W E J.
L itew sk i g ab in e t m in is tró w  p o sta n o w ił 

założyć p o se lstw o  w A m eryce r-o tudn iow ej. 
P o se ls tw o  b ęd zie  m ia ło  sw ą siedzibę  w  Rio de 
Ja n e iro .

P R Z Y JĘ C IE  n - e j  CZĘŚCI ZMIANY USTAWY 
O R E FO R M IE  R O L N E J .

L itew sk i g ab in e t m h iis tró w  p rz y ją ł Il-ą  
« zę£ć zm ian y  u staw y  o  re fo rm ie  ro ln e j. N ow a 
u s ta w a  p rz ew id u je  z/w iększenie n a d a w a n ia  
z iem i b. o c h o tn ik o m  a rm ji litew sk ie j, p o ży ­
czk i d la  g o sp o d a rk i ro ln e j. N ow a u sta w a  zo­
s ta ła  p rz e s ła n a  celem  z a tw ie rd z e n ia  p re z y ­
d en to w i p ań stw a .

U M O R Z EN IE  PO D A TK O W  W  ZWIĄZKU Z 
JU B IL E U S Z E M  W ITO L D O W Y M .

W  znriazku z ju b ileu szem  W ito ld o w y m  n- 
c h w atił g a b in e t m in is tró w  u m o rzy ć  n ie k tó ­
r e  zaleg łe  p o d a tk i.

N IE Z A D O W O L E N IE  S E JJD K U  K L A JPE D Z - 
KIEGO Z P R E Z ES A  DY REK TO RJATU.

S ajm tk  k ła jp e d zk i p o w z ią ł w ięk szo śc ią  
g łosów  zam ia r w y m ie n ia  p rezeso w i d \T ek - 
to r ja lu  p. K adg ichnow i vo tu iu  n ie u fn o ,® . 
Sejm ik  o sk a rża  p. K adgietina  o  n ied o s ta te  
c an ą  o b ro n ę  In teresów  w y sied lan y ch  z Iślaj- 
p e d y  n a u cz y c ie li n iem ieck ic li.

RUCH w  porcie : k ł a j p e d z k is *.
W ciągu  s ty czn ia  r .  b. z aw in ę ły  do  p o rtu  

k ła jp ed zk ieg o  53 o k rę ty  z  ład u n k ie m  w a rto ­
ści ok . )0  m ilj. litó w  (to w ary  im p o rto w a n e ) . 
W  tym  sam ym  czasie  w yp łynęło , z p o r tu  59 
o k rę tó w , z ład u n k ie m  w arto śc i ok. 5 m ilj. łt.

SPA D EK  EM IGRA CJI Z L IT W Y

W  czasie  o s ta tn im  d a je  się  zau w aży ć  w ie j 
k i  sp ad ek  e m ig rac ji z L itw y . Od i b . m . dc 
d n ia  dzis ie jszego  w y d an o  em ig ran to m  250 p a ^  
sap o rtó w , p o d czas gdy w tak im  sa m y m  ot re  
sie  w  s ty czn iu  w y d an o  —  1.400.

1 ak  z n aczn y  sp ad ek  e m ig rac ji k ład z ie  się  
n a  k a r b  p rz e s ilen ia  g o spodarczego  w  A rgen­
ty n ie  i B razy lji, d o k ąd  p rzew ażn a  część ezni 
{frantów  jedz ie .

Pozaitem  sp ad ek  p rzy p isać  n a leży  jrodwyż- 
sz e n iu  cen  k a r t  okrętow ych .

A îiidEatsMEMMwa-eim? '-m rm in ri n f  iiwr. • ąęg

Nowe stronnictwo w  flngSJL
LONDYN. 20.11 (A. T. E.) Akcja 

podję ta  przez lorda Beaverbrooka ce­
lem stworzenia czwartej pa r tj i  poli­
tycznej w Angiji znalazła poparcie  z t  
slrony  wpływowego polityka lo rda  
R otherm eera. 0 'w ia d c z y ł  on, iż p o ­
p ie ra  'a łkowicie akcję Reaverbro- 
ok: oddaje  m u  do dyspozycji dzien­
n ik i pozostające pod jego wpływ am i 
oraz pieniądze. Zdaniem  Rotherm eera  
czw arte  s tronnictw o polityczne w An­
giji rozrośnie się w k ró tk im  czasie dc 
wielkich rozmiarów. Będzie to s t ro n ­
n ictw o o charak terze  czysto gospo­
darczym  celem uzdrowienia życia go­
spodarczego w Angiji i stosowania 
środków zaradczych przeciw ko kry 
zysowi. S tw orzenie czwartego stron  ­
n ictw u jest jedyną  drogą, twierdzi Ro- 

ermeer, aby uchronić  przem ysł an- 
gi' 'Ski przed ru in ą  a n aró d  przed n ie­
szczęściem Do partj i  będą mogli n a ­
leżeć ludzie o różnych k ie runkach  p o ­
litycznych (?). Zdaniem  Rotherm eerj 
Jodczas nas tępnych  wyborów do iz­

by Gmin icwe s tronn ic tw o  zdobędzie 
conajm niej połowę m andatów . P rze­
w idywania w yborcze R otherm eer opic 
ra na I ondynie  okręgach  po łu d n io ­
we; Angiji.

n” -5ja na K ieoty w  sprawie 
i floty.

PARYŻ, 21.11. (A.T.E.) K oresnon- 
— n i  „Echo de P a r is '1 z konferencji 
m orsk ie j  w Londynie Pertinax  dono­
si. że angielskie M. S. Z. m iało  z w t ó - 
cić się nieoficjalnie do rządu  niem iec­
kiego w ssazu jąc  n a  konieczność o d ro ­
czenia bndowT, now ych udoskonalo­
nych  k rążow ników  niemieckich. Nie­
oficjalne wystąpienie  angielskiego M.
S. Z. pozostawać m a w związku, jak  
twierdzi P e r t in ax “ ze s tanow isk iem  
Trancji,  k tó ra  uzależnia red u k c je  
s ivych żądań co do tonażu  od zanie­
chania przez Niemcy budow y now ych  
jednpstek w ojennych. Poniew aż g a­
binet Rzeszy nie uchw alił  w tym  roku  
kredy tów  n a  budowę k rążow nika  B.v 
przypisu ją  ten fakt interwencji a n ­
gielskiej.

Zjakd yecTieirSw  pzr.stw 
bałtyckich.

R Y G A . Ził.'). 26 lu teg o  w
R y d z e  ro z p o c z n ie  się  z jazd  g e o m e t ­
ró w  L itw y , Ł o tw y  i ELstonji. D e l e g a ­
ci L i tw y  z łożą  s p r a w o z d a n ie  z p r a c  
n a d  d o k o n y w a n ie  nr: p o m ia ró w  i u -  
po rz ą d lc o w a n iem  zienai w  L i tw ie ,  o  
k o lon izac ji  wsi, jako  te ż  i o s y t u a ­
cji p r a w n e j  i m a te r ja ln e j  g e o m e ­
trów'. Z ja z d  p o trw a  trzy  d n i .

„L2x Massaryk**.
P R A G A , 21.łł. (Pat). P a r la m e n t  

na dz is ie jszem  p o s ie d z e n iu  u c h w a ­
lił „!ex M a s s a r y k "  s tw ie rd z a ją cą ,  ż e  
p r e z y d e n t  M a  s s a ry k  za s łu ż y ł  s ię  d la  
p a ń s tw a .  U s t a w a  ta  z o s ta n ie  w y ry ­
ta n a  k a m ie n ia  i u m ie s z c z o n a  na  
p i e d e s ta le  p o s ą g u  p r e z y d e n t a ,  s to ­
j ą c e g o  w  sali o b ra d  p a r la m e n tu .
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dllaiis dziatoinofcl polskich kolei 
z ł  rok 1929.

W yw iad u  p. m • rrfst a kom un ikacji, tn ź .  A lfo n sa  K iihna.

Koleje państw owe przedstaw iają  
bardzo  ważną pozycje w budżecie 
państw a i od  sprawności całego a p a ­
ra tu  kolejowego zależy kształtow anie 
się życia gospodarczego kraju . Zeszło­
roczna zima spowodow ała duże za ­
mieszanie na  kolejach. Pragnąc uzy­
skać m iaroda jne  dane o działalności 
kolei za rok ubiegły zwróciliśmy się 
do m inis tra  kom unikacji,  i n i  A Kiih- 
na, z prośbą o udzielenie n am  w yjaś­
n ień  n a  powyższy temat.

—  Czy rok  1929 —  zdaniem P ana  
M inistra —  był pom yślny dla kolei, 
czy też zaliczyć go należy do la t  go r­
szych? —  rz u cam j pierwsze pytanie.

— Rok 1929, o ile chodzi o wyniki 
f inansow e gospodarki kolejowej, u- 
w ażać należy raczej za mniej pom yśl­
ny, gdyż rok  ten polskie koleje rozpo­
częły pod znakiem  niezwykłych t ru d ­
ności, sp-owodowanych w yjątkowo su ­
row ą  zimą. Mrozy, zamiecie zdezor­
ganizow ały ruch  pociągów i spow odo­
wały obniżenie przewozów, a zatem 
i dochodów, oraz zwiększenie w yda t­
ków  eksploatacyjnych. Zeszłoroczna 
zima kosztowała nas 70 miljonów zł., 
a fa ta lne  jej następstw a odbijały się 
przez szereg miesięcy w gospodarce 
kolejowej i mogły być usuw ane tylko 
stopniowo, drogą daleko idących osz­
czędności i ograniczenia p rac  inw e­
stycyjnych.

—  Jak  się p rzedstaw iała  spraw a 
przewozów w r. ub. i czy przesilenie, 
gospodarcze odbiło się na  p rzew o­
zach?

—  Niewątpliwie tak. Najlepiej 
scha rak te ryzu ją  ten s tan  cyfry. Ogól­
ny  na ładunek  na  P K. P. wynosił 
ś rednio  dziennie 15.760 wagonów 15- 
łonnow ych. Aczkolwiek na ładunek  
ten  w stosunku do r. 1928 daje  zwyż­
kę, to jednak  w porów nan iu  do ś red ­
niego rocznego przyrostu  ń a ładunku  
za ubiegłe pięciolecie, zwyżka ta w ro ­
k u  ubiegłym była przeszło o połowę 
mniejsza. Jest to zupełnie zrozumiałe, 
gdyż każde osłabienie tę tna życia go­
spodarczego odbija się na tychm ias t  
n a  n a ład u n k u  kolejowym.

—  Jak ie  ważniejsze p race  w dzie­
dzinie kolejn ictw a zostały zrealizow a­
ne w roku  ubiegłym?

— O ile chodzi o spraw y ta ry fo ­
we, to zasadnicze znaczenie dla po ­
p ra w y  s tanu  finansowego kolei pol­
skich  posiada w prow adzona z dniem  
l październ ika  r. ub. re fo rm a ta ry f  
tow arow ych. Nowa ta ry fa  kolejowa 
przystosow ana została do potrzeb n a ­
szego gospodarstw a krajowego, po­
większając równocześnie dochody 
kolei. Ze sp raw  n a tu ry  organizacyjnej 
w ym ienić należy reorganizację  Mini­
sters tw a Kom unikacji ,  w k to rem  p o ­
dz ia ł  czynności przystosow ano do rze ­
czywistych po trzeb  życia. Jeśli się 
tirowi o p racy  Zarządu kolejowego w 
r. 1929, to nie m ożna pom inąć trzech 
kw esty j:  w prow adzenia  pragm atyk i 
d la  p racow ników  P. K. P , jednolite j 
w całej Polsce, rozporządzenia o zao­
pa trzen iu  em erytalnem , oraz rozpo­
rządzenia  o opiece lekarskie j dla p r a ­
cow ników  kolejowych. W szystkie te 
rozporządzenia posiadają olbrzymie 
znaczenie dla ogółu kolejarzy.

Duży sukces odniosły koleje pol­
skie na  Pow szechnej W ystaw ie  K ra ­
jow ej w Poznaniu . Pozatem  w trosce 
o  szerzenie p ropagandy  turystycznej 
zagranicą . Ministerstwo K om unikacji 
zaw arło  w r. ub. osobną um ow ę z 
T ow arzys tw em  „Cook‘a ‘‘ i „W agonów  
Sypialnych", na  podstaw ie k tórej 
w szystkie oddziały tych Tow arzystw  
n a  całym świecie zobowiązały się do 
p ropagow ania  tu rystyk i polskiej. U- 
m ow a ta  zaczyna daw ać już k o n k re t­
ne  korzyści w postaci tu rystów  o b ­
cych, ściąganych do naszego k-aju.

—  A jak  się przedstawiały  spraw y 
inwestycyjne i budow lane na  P.K.P. 
w roku  ubiegłym?

—  Mimo ograniczenia p rog ram u  
inw-estycyjnego —  wyjaśnia Pan  M 
m ster  —  uważałem, że roboty  przy 
tak  ważnej linji kolejowej, jak ą  jest 
l inja węglowa, nie mogą być p rze rw a­
ne. To też \t roku  ubiegłym p ro w a­
dzona była w dalszym ciągu budow a 
linji węglowej na  odcinku  H erby -—• 
Zduńska Wola. Dużo też zrobiono 
przy rozbudowie stacyj portow ych w 
G dańsku i Gdyni.

W  W arszaw ie  budow a węzła ko le ­
jowego posunięta  została naprzód, 
p rzyczem  miasto  pozyskało bardzo 
ważne dla kom unikac ji  w iaduk ty  na 
ul. Tow arow ej i Powązkowskiej, a dla 
eksploatacji  kolejowej oddano now'ą 
stację postojową Szczęśliwiec, k tó ra  
umożliwi uporządkow anie  gospodar­
ki sk ładów  pociągów pasażerskich 
w stolicy. Pozatem  w węzie skończo­
no budowę tunelu  oraz rozstrzygnięto 
konkurs  na budowę dw orca cen tra l ­
nego.

Z pośród znaczniejszych prac  b u ­
dow lanych  w' r. 1929 wymienić należy 
dalszy ciąg budow y gm achu dyrekcji 
w arszawskiej, wznoszonego no P r a ­
dze, k tó ra  to budow a jest na  ukończe­
niu, oraz budowę kolonji domów 
m ieszkalnych dla dyrekcji radom skiej 
wr Chełmie i wreszcie zm ontow anie i 
oddanie  do użytku dużego mostu  k o ­
lejowego przez Wisłę pod Dęblinem.

—  A wr dziedzinie taborow ej?
—  I w tej dziedzinie osiągnęliśmy 

w roku  ubiegłym duże sukcesy, za j a ­
kie uważać należy zawarcie nowej u- 
m ow y z w ytw órn ią  w agonową „Lil­
pop, Rau i Loew enstein" w W arsza ­
wie. Na mocy tej um ow y podjęła się 
w ytw órnia  dostaw y 1.100 wagonów 
osobowych i 14.000 wagonów' tow aro ­
wych w- okresie  najbliższych siedmiu 
la t  na  dogodnych dla kolei w a ru n ­
kach  kredytow ych. Uzyskany w ten 
sposób k redy t umożliwi przerzucenie 
części k redytów  inw estycyjn i ch, 
p rzew idyw anych  na  budowę taboru , 
n a  cele bydowy 1 i ni j kolejowych. P o ­
za tem  um ow a ta ma inne znaczenie 
dla ogólnej gospodarki naszego k ra ju  
ze względu na p rzypływ  poważnego 
bądź co bądź kap ita łu  zagranicznego. 
Obraz p racy  Zarządu kolejowego w 
roku  ubiegłym byłby' niekom pletny, 
gdyby nie wspom nieć o szeregu ak 
tów o charak terze  m iędzynarodo­
wym , a przedewszystkiem  o um ow ie 
polsko-rum uńskie j  i o o tw arciu  mosru 
pod Zaleszczykami nad  D niestrem, 
oraz o um ow ach lotniczych pomiędzy 
Polską a Niem cam i i Polską a Rumu- 
n ją . Szczegóły tych um ów  znane są 
już ogółowi. Porozum ienie lotnicze 
polsko-niemiecke i po lsko-rum uńskie 
stw orzy dwie wielkie m iędzynarodo­
we linje lotnicze kom unikacy jne , ,  
p rzechodzące przez Polskę, a m ian o ­
wicie linję z Gdańska do B ukaresztu
i dalej do S tam bułu i z Berlina, a co 
zatem idzie z Paryrża i L ondynu  do 
W arszaw y  i dalej aż do Morza C zar­
nego.

RoKowania
polsko-niemieckie.

B E R L IN , 21.11. fP*t). W  zw iązk u  
z o g ło s z o n ą  p rz e z  dz is ie jszą  p r a s ę  
w ia d o m o śc ią ,  ż e  r o k o w a n ia  h a n d lo ­
w e  p o lsk o  n ie m ie c k ie  z o s ta ły  już 
p o m y ś ln ie  u k o ń c z o n e ,  k o m u n ik a t  
p o łu rz ę d o w y  w y ja śn ia ,  i i  ro k o w a n ia  
te  m a ją  w p ra w d z ie  p rz e b ie g  p o m y ­
ś lny ,  j e d n a k i e  n ie  z o s ta ły  je sz c z e  
d o p r o w a d z o n e  do  k o ń c a .  W i a d o ­
m o ść ,  p o d a n a  p rz e z  p r a s ę  n ie m ie c ­
ką ,  j e s t  z a te m  nieśc is ła .

W krajach srebra, złota i djamef-lów.
u .

T r a n s w a a l !  G d y  p o w ie m y  to  s ło ­
w o ,  z a ra z  się  n a m  r y s u ją  w p a m i ę ­
ci o p a s łe ,  m o n u m e n ta ln e  p o s ta c i  Bo- 
e r ó w  z o jc e m  K ru g e r e m  n a  c^e le  
h o le n d e r s k ic h ,  p u r y ta ń s k ic h  k o lo n i­
s tó w  w a lc z ą c y c h  d o  u p a d łe g o  z A n ­
g l ik am i o sw ój s ta n  p o s ia d a n ia  i 
n ie z a le ż n o ś ć  w t ro p ik a ln y m  z a k ą c ie  
A fry k  p o łu d n io w e j .

E u r o p a  c a ła  w s p ó łc z u w a ła  im  i 
o b u r z a ła  się  n a d  o k r u c ie ń s tw e m
A n g h k ó w ,  k tó rz y  za m a rz a l i  g ło d e m  
k o b ie ty  i dziec i w  o b o z a c h  k o n c e n ­
t r a c y jn y c h ,  a o jc ó w  i m ę ż ó w  w fo r ­
te c a c h .  T a m  to  B a d e n  P o w e l l  rob ił  
s w e  p ie rw sz e  d o ś w ia d c z e n ia  ze  
s k a u tb o g a m i  d o  u ż y tk u  w o jny .

Z  c z a se m  w s z y s tk o  się u łoży ło  
T r a n s w a a l  s ta ł  się o d  1900 r. d o ­
m e n ą  a n g ie lsk ą ,  p ra w o  s i ln ie jszeg o  
r a z  je sz c z e  o d n io s ło  z w y c ię s tw o .  
D la c z e g ó ż  je d n a k ,  po  g a rd ło  s y ta  
k o lo n i j  A n g l ja ,  w a lczy ła  t a k  z a ja d le  
o  tę  d o ść  ja ło w ą  ziemię!? A  b o  w 
j e j  w n ę t r z a c h  c h o w a  s ię  n a jw ię k s z a  
k o p a ln ia  z ło ta  n a  św iec ie ,  (w ięcej 
n iż  p o ło w a  ca łe j  p ro d u k c j i  św ia to ­
w e j)  ta m  też  w (867 r. zn a le z io n o  
w  s k a ła c h  n ie d a le k o  P re to r j i  (s toli­
cy), k a m y c z e k  800 g ram o w y .. .  d ja -  
m e n t  s ły n n y  C ‘d h v a n , z d o b ią c y  dziś 
k o r o n ę  a n g ie lsk ą .

Było o co walczy ć i w z b u d z ić  
c h c iw o ś ć  E u r o p e jc z y k ó w .  P o la  z ło ­
to d a jn e  z w a n e  W iiewatef$t>and  da ły  
125 m il ia rd ó w  c z y s te g o  z to ta  — w y ­
k a z u ją  to  śc is łe  r a c h u n k i .  P r z e d s t a ­
w ia  się  t a  h is to r ja  jak  n a s tę p u je :  w

81 tu posiedzenie Sejmu.
Marsz. Daszyński o wybry­

kach komunistów i wolności 
słowa.

W A R S Z A W A ,  21.11 (P a t) .  M a r ­
sz a łe k ,  o d p o w ia d a j ą c  n a  z w ró c o n ą  
d o  n ie g o  n a  p o p r z e d n ie m  p o s ie d z e ­
n iu  p r o ś b ę  o sk re ś le n ie  ze  s t e n o ­
g ra m u  c a łe g o  p rz e m ó w ie n ia  pos .  
Ż a r s k ie g o ,  s tw ie rdz ił ,  że  o d  p e w n e ­
go  c z a su  k ilku  p o s łó w  k o m u n is ty c z ­
n y c h  p rz e m a w ia  z t r y b u n y  S e jm u, 
j a k o  w ro g o w ie  ca ło śc i  p a ń s tw a  p o l­
sk iego ,  a  ró w n o c z e ś n ie ,  ja k o  p r z e d ­
s ta w ic ie le  re p u b l ik i  so w ieck ie j .  P rz e ­
m ó w ie n ia  t e  z a w ie ra ją  c z ę s to  obelg i 
i p r y m i ty w n e  g ru b ja ń s k ie  w y razy ,  
g ro ź b y  i t. p., o b ra ż a ją c e  u c zu c ia  
p a t r jo ty c z n e ,  p o c z u c ie  p ra w d y ,  a 
c z ę s to  p o c z u c ie  ja k ie g o k o lw ie k  s e n ­
su  i n ie  m o g ą  b e z  z a s t r z e ż e ń  b y ć  
to le r o w a n e  w śró d  ż a d n e g o  z g r o m a ­
d z e n ia  ludzi d o j rz a ły c h ,  a  tern  b a r ­
dzie j  n a  p o s ie d z e n iu  S e jm u . M a r ­
sz a łe k  u ż y w a  te ż  w sze lk ich  p r a w ­
n y c h  ś ro d k ó w  re g u la m in o w y c h  dla  
u k ró c e n ia  tych  dz ik ich  w y b ry k ó w  
w o lnośc i  s łow a . P o d d a ł  te ż  p r o t o ­
k ó ł  z p rz e m ó w ie n ia  pos.  Ż a r s k ie g o  
c e n z u rz e  i z a  je g o  z a c h o w a n ie  się 
w y k lu c z y ł  go  n a  trzy  p o s ie d z e n ia ,  
a le  z w a lc z a n ie  w y b ry k ó w  w olnośc i  
s ło w a  — o św ia d c z a  m a r s z a łe k  — nie  
m o ż e  i n ie  p o w in n o  b y ć  j e d n o c z o ­
n e  ze  z w a lc z a n ie m  te j  w o lność ,  wo- 
góle . D la te g o  też  n ie  m o ż e  się  zgodz ić  
n a  sk re ś le n ie  c a łe g o  p r z e m ó w ie n ia  
po s .  Ż a r s k ie g o  z d n ia  18 lu te g o  r.b.

Sprawa komisji do zbadania 
zajść w Sejmie d. 31 .IX.
N a s tę p n ie  z p o le c e n ia  m a rs z a łk a  

p o s .  P io t ro w sk i ,  j a k o  se k re ta r z ,  od 
c z y ta ł  p ism o  pos.  C z e tw e r ty ń s k ie g o ,  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  n a d z w y c z a jn e j  k o ­
misji d o  z b a d a n ia  za jść  w S e jm ie  
w  dn iu  31 p a ź d z ie rn ik a  1929 roku . 
W  piśm ie  tern  pos .  C z e tw e r ty ń s k i  
k o m u n ik u je ,  że  s k ła d a  p r z e w o d ­
n ic tw o  te j  kom isji ,  a  to  z e  w z g lę d u  
n a  to, iż trze j p o s ło w ie  k lu b u  BB., 
z a s ia d a ją c y  w te jż e  kom is j i  o ś w ia d ­
czyli, że  o p u s z c z a ją  k o m is ję  i n a d a ł  
w  jej p r a c a c h  u c z e s tn ic z y ć  n ie  b ę ­
dą . W o b  ec  p o w y ż s z e g o  pos .  C z e ­
tw e r ty ń s k i  u p r a s z a  m a r s z a łk a  o z w o ­
ła n ie  kom is ji  d la  o k re ś le n ia  jej d a l ­
szy ch  p rac ,  o ra z  e w e n tu a ln e g o  jej 
u z u p e łn ie n ia .  P o  o d c z y ta n iu  listu 
m a r s z a łe k  o św ia d c z y ł ,  iż w p ro w a d z i  
n a  p o r z ą d e k  d z ie n n y  u z u p e łn ia ją c e  
w y b o ry  do  kom isji ,  a n a s t ę p n ie  p o ­
s ta r a  się  o jej z o rg a n iz o w a n ie  i w y ­
b ó r  p re z e s a .

Dalsze obrady.
P o s .  Z a h id n y j  ptio?f"ł m a r s z a łk a  

o in te rw e n c ję  w sp ra w ie  kos isicaty 
p rz e z  s ta ro s tw o  g ro d z k ie  w e  L w o ­
w ie  p r z e k ła d u  je g o  p rz e m ó w ie n ia  w 
S e jm ie ,  k tó ra  to  k o n f i s k a ta  z a tw ie r ­
d z o n a  z o s ta ła  p r z e z  s ą d  o k rę g o w y  
lw o w sk i .  M a r s z a łe k  o b ie c a ł  za ją ć  
s ię  tą  s p ra w ą ,  p o c z e m  Izb a  p r z y ­
s tą p i ła  d o  p ie rw s z e g o  c z y ta n ia  p r o ­
j e k tu  n o w e li  d o  u s ta w y  o p o d a tk u  
p r z e m y  s łow y  m.

W  d y sk u s j i  z ab ie ra l i  g ło s  p o s ło ­
wie: L e w a n d o w s k i  (KI. N ar.)  E in se n -  
6tein  iKl. Ż y d . ł  i Id z ikow sk i (BB).

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  p ro je k t  n o ­
w eli  o d e s ł a n o  d o  kom isji  sk a rb o w e j .

P o  re fe ra c ie  p o s ła  K ie rn ik a  (P ia s t)  
p r z y ję to  w  2 i ^ c z y ta n iu  p r o je k t  
n o w e l i  d o  u s ta w y  o p rz e z n a c z e n iu  
p e w n y c h  t e r e n ó w  w  W a r s z a w ie  p o d  
b u d o w ę  d o m ó w .

Sprawa podkładów 
kolejowych.

N a s tę p n ie  Izba p rz y s tą p i ła  do  
d a ls z e j  ro z p ra w y  n a d  p o l i ty k ą  p o d ­
k ł a d o w ą  M in is te r s tw a  K o m u n ik ac j i .

G ło s  z a b  sra li  w te j  sp raw i* :  
pos .  R o m o c k i  (BB), C h ą d z y ń s k i  
(N P R .)

1884 b r a c ia  S z ru b e n ,  Je rzy  W a l t e r  i 
J a n  B an t]e s  o d k ry li  p ie rw s z e  p o k ła ­
dy  z ło to d a jn e g b  k w a rc u .  Było to  w  
do lin ie ,  g d z ie  dz iś  w y ro s ło  m ia s to  
K ru g e r s d o rp ,  o c z e rw o n y c h  d a c h a c h  
i w e s o ły c h  o g ro d a c h .  D w a  la ta  p o ­
te m , k o ło  fe rm y ,  na W itew a terń ra n d  
j a k iś  c z ło w ie k  z o b a c z y ł  z ło to  w p ro s t  
w s k a l e ,  szaro-zielone-j, lśn iącej m iką ,  
a le  g d z ie  z ło ta  t r u d n o  do jrzeć ,  c h y ­
b a  je s t  w  w ię k sz e m  s k u p ie n iu .  
W n e t  z a c z ę ło  s ię  b u d o w a ć  o s ied le ,  
k tó re  roz ro s ło  s ię  n ie b a w e m  w w ie l­
k ie  m ia s to  o 300 tys .  m ie s z k a ń c a c h  
.lohanedm rg  n a z w a n e  t a k  n a  cześć  
p r e z y d e n t a  K ru g e ra ,  je s t  to  w s p a ­
n ia ła  s to l ica  o w ie lk ich  g m a c h a c h  w 
s ty lu  n e o  k la s y c z n y m ,  c e n t ru m  h a n d ­
lo w e  dla  p o łu d .  A fry k i ,  k o m tu a r  t ra n -  
z a k c y j  z ło ty c h  i a j a m e n to w y c h ,  p e ł ­
n y  p a ła c ó w ,  te a t ró w ,  b a n k ó w ,  t ę t ­
n iący  ż y c iem , w y ro s ły  n a  złocie  w  
d o s ło w n e m  te g o  s ło w a  z n a c z en iu .

C z ło w ie k  w  n i e o p a n o w a n e j  sw ej 
chc iw ośc i ,  z p o tw o r n ą  w y trw a ło śc ią  
ry je  s ię  w  sk a ły  o ta c z a ją c e .  C o ra z  
da le j  i g ł ę t . e j  s z u k a ć  m usi te g o  k o ­
n ie c z n e g o  d la  jeg o  e g z y s te n c j i  z ło ­
ta. W  w io sc e  D e e p  p o ło ż o n e j  n a d  
k o p a ln ią  doszli  d o  2.200 m e tró w .  
W e  w n ę t r z e  ziemi!

W s z y s t e k  t e n  sk a ln y  ło m  z o s ta ł  
p r z e z  k re ty  lu d zk ie  w y d o b y ty  n a  
p o w ie rz c h n ię ,  z m ia ż d ż o n y ,  z a m ie ­
n io n y  w lo tny  pył. O d  la t  40, p rzez  
fa b ry k i  t a m te j s z e  p rze sz ło  700 m il­
jo n ó w  m e t ró w  k u b ic z iy c h  t e g o  p y ­
łu, to  je s t  ty le ,  b y  n p .  P a r y ż  ca ły

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia l i  pos .  K a ­
c z a n o w sk i  ( P P S )  o ra z  s p r a w o z d a w ­
ca  pos .  H a u s n e r .  W  g ło s o w a n iu  
Izbr p rz y ję ła  w niosk  kom isji:  1)
S e jm  p rz y jm u je  d o  w ia d o m o śc i  s p r a ­
w o z d a n ie  kom isji ,  2) S e jm  w z y w a  
rząd ,  a b y  w  s p ra w ie  z a o p a t r y w a n ia  
k o le i  p o lsk ich  w p o d k ła d y  s k o rz y ­
s ta ł  ze  w s k a z a ń  kom isji ,  3 ‘ S e jm  
w z y w a  r z ą d  d o  p o c z y n ie n ia  w s z y s t ­
k ich  z a r z ą d z e ń ,  a b y  w inn i p o c ią ­
gn ięci byli p rzez  w ła śc iw e  w ła d z e  
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  s z k o d y ,  
w y r z ą d z o n e  s k a rb o w i  p a ń s tw a ,  4) 
S e jm  w z y w a  N a jw y ż s z ą  Iz^ę  K o n ­
troli, a b y  na  p o d s ta w ie  d o ty c h c z a ­
so w y c h  w s k a z a ń  k o m is j i  i m a te r ja -  
łó w  p rz e z  n ią  z e b r a n y c h  p ro w a d z i ła  
d a ls z e  p ra c e  w ce lu  u s ta le n ia  w y ­
sokośc i  s tra t ,  p rz e z  s k a rb  p a ń s tw a  
p o n ie s io n y c h  p rzy  z a k u p ie  p o d k ła ­
d ó w  d la  ko le i n a  la ta  1927, 1928, 
1929; 5) S e jm  w z y w a  rząd ,  a b y  z e  
w s z y s tk ic h  z a r z ą d z e ń  i ich  w y n i ­
k ó w  z d a ł  s p r a w ę  S e jm o w i  w c ią g u  
j e d n e g o  ro k u .  N a s tę p n ie  p rz y ję to  
3 w niosk i,  z a p r o p o n o w a n e  p rzez  
pos.  C h ą d z y ń sk ie g o ,  w n io sk i  zaś , 
z a p r o p o n o w a n e  p rz e z  min. K i ih n a ,  
u p a d ły .

0 wydanie posłów sądom.
Z k o l  ei Izba  z a ła tw iła  p o p ra w k i  

S e n a tu  do  kilku p ro je k tó w  u s ta w .  
N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  do  w n io s k u  
o w y d a n ie  s ą d o m  n ie k tó ry c h  pos łó w . 
Izba  p o s ta n o w i ło  n ie  w y d a w a ć  p o ­
sła  śuty (Str. Chi.), o s k a r ż o n e g o  o 
zn ie s ła w ie n ie  p e w n e g o  p ro b o sz c z a .  
Z g o d n ie  z ż y c z e n ie m  z a in te r e s o w a ­
n e g o ,  Izba p o s ta n o w i ła  w v d a ć  p o s ła  
B a ć m a g ę ,  k tó r e m u  z a rz u c a  s ię  d w u ­
k r o tn e  p o d p a [e n ie  i p rz y w ła s z c z e n ie  
p ie n ię d z y  p u b l iczn y ch .  W reszc ie  o d ­
m ó w io n o  w y d a n ia  p o s ła  D z ie d u sz y c -  
k ie g o  BB). o sk  a r ż o n e g o  o z ło ż e n ie  
n ie p ra w d z iw y c h  z e z n a ń ,  ^ o s e ł  D zie-  
du sz y c k i ,  ja k  ró w n ie ż  i ca ły  k lub  
B. B. o p o w ie d z ie l i  s ię  z a  w y d a n ie m .

W  d a lsz y m  c iąg u  p o s ie d z e n ia  
to c z y  ła s ię  d y s k u s ja  n a d  p ro je k te m  
u s ta w y  o o c h ro n ie  d r o b n y c h  d z ie r ­
ż a w c ó w  ro ln y ch .  W  d y sk u s j i  te j  z a ­
b ie ra ł  m ię d z y  in n y m i g łos  m m . S t a ­
niew icz. P ro je k t  u s ta w y  p rz y ję to  w 
d ru g ie m  i t r z e c ie m  c z y ta n iu  w 
b rz m ie n iu  komisji.  Po k ró tk ie rn  u z a ­
s a d n ie n iu  p rz e z  p o s ła  Z a le s k ie g o  
(K!. N ar .)  u c h w a lo n o  w  try b ie  n a ­
g łym  w e z w a n ie  d o  rz ą d u ,  a b y  n a ­
ty c h m ia s t  udz ie li ł  in fo rm acy j  co d o  
a ta n o w is k a  r z ą d u  w o b e c  p r o je k tu  
H a r r im a n a .  N a s t ę p n e  p o s ie d z e n ie  
w e  w to re k  25 lu te g o  o g odz .  4 p o  
p o ł u d n u .

—o o —

W sprawie swobodnego 
przenoszenia sią adwokatów 

i aplikantów
WARSZAWA, 21. TL (Pat). K om i­

sja- praw nicza  Sejmu na dzisiejszem 
posiedzeniu obradow ała  m. in. nad  r e ­
ferow anym  przez posła Giołkosza 
wtiioskiem P. P. S. i innych k lubów 
w kwestji swonody przenoszenia sie 
adw okatów  i ap likan tów  adw okack ich  
na  obszarze państw a  polskiego, oraz 
n ad  w nioskiem  w spraw ie  zm iany wy 
mogów do w ykonyw ania  zawodu a d ­
wokackiego na obszarze b. zaboru  au- 
strjackiego.

W  rezultacie ożywionej dyskusji 
w ybrano  dla rozpatrzenia  wniosków' 
spec ja lną  poOKomisje, złożoną z 7 p o ­
stów. Za powołaniem  podkom isji  wy­
powiedział się również min. D utk ie­
wicz.

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!!  ---- -

n a  20 m e t ró w  w y s o k o  p o g rz e b a ć .  
L e ż ą  t e  w y d o b y t e  m iazg i  w oko li­
c a c h  m ia s t  i m ia s te c z e k ,  n ie c ą c  w 
dn i  w ie t rz n e  w y g ry z a ją c y  oczy  kurz ,  
z s y p a n e  w s to ż k o w a te ,  b ia ła w e  w z g ó ­
rza .  z a w s z e  n a g ie ,  ja ło w e ,  m a r tw e .

W y d o b y w a n ie  z ło ta  je s t  s za len ie  
p ra c o w i te  i k o s z to w n e ,  w y m a g a  k a ­
p i ta łó w  n ie la d a .  W ie rc ić  s tu d n ię  o 
g łę b o k o ś c i  1500—2 tys. m e t r ó w  w y ­
m a g a  w y d a tk ó w  125 do  250 m ilio ­
n ó w  frankó w f ra n c u sk ic h .  W  1922 r. 
ż ą d a  nie r o b o tn ik ó w  p o d w y ż s z e n ia  
p ła c y  groz iło  z a t r z y m a n ie m  w s z y s t ­
k ich  e k s p lo a ta c y j ,  g d y ż  d a w a ły b y  
ty lk o  def icy t .  C o  r o k u  r o z c h o d y  są  
w ię k sz e ,  b o  c o ra z  g łęb ie j  id ą  g a le r je  
i s tu d n ie ,  a  co  z a  tern  idz ie  co raz  
k o s z to w n ie j s z e  s ą  in s ta lac je  w e n ty ­
lów, p ła c a  ro b o tn ik a ,  m a s z y n y  i z a ­
b e z p ie c z e n ia .  Im da le j  w  g łąb , tern 
p o w ie t r z e  g o rsze ,  g ę s t s z e  i g o rą c o  
nie w z m a g a ,  b e z  w e n ty la to ró w ,  n a  
7.400 s tó p  (2.200 m. 2 k i lo m e try )  
b y ło b y  -J- 36° C e ls iu sza l  W  k o p a l  
n ia c h  r z ą d o w y c h  j e d e n  w e n ty la to r  
k o s z to w a ł  b a g a te lk ę  20 m iljonów ! 
W  ty c h  g łę b in a c h  d u s z n o  je s t  m im o  
to, g łu ch o ,  p o c z u c ie  że  p a r ę  ty s ię c y  
m e t ró w  sk a ły  wisi n a d  g ło w ą ,  p r z y ­
g n ę b ia .  Ś c ia n y  i c h o d n ik i  o c ie k a ją  
um y ś ln ie  w y tw o rz o n ą  w ilgocią ,  g d y ż  
s u c h y  p y ł  k w a rc u  z ja d a ł  p łu ca  
p ra c u ją c y c h  n e g ró w  z s z y b k o ś c ią  
p io ro n u jącą .

IX z a k a m a r k a c h ,  w  n o ra c h  k r e ­
c ich  czarn i,  z lan i  p e t e m ,  leżą  s k r ę ­
c e n i  w n ie w y g o d n y c h  p o z y c ja c h ,  
śc iśn ięc i  s k a łą  i r y ją  e le k t ry c z n y m  
św id re m , k tó ry  g w iż d ż e  i sk rzeczy ,  
w s t rz ą s a ją c  c ia łem  ro b o tn ik a .  N ie ­
u s ta n n ie  t r z a s k  o g łu sz a ją c y ,  to  o d ­

Szczegółowa dyskusja nad rewizją konstytucji
W A R S Z A W A .  21. U. (P a t) .  S e j ­

m o w a  k o m is j -  k o n s ty tu c y jn a  n a  
d z is ie jszem  p o s ie d z e n iu  'p rz y s tą p i ła  
d o  d y s k u ? ’’ s z c z e g ó ło w e j  n a d  r e ­
w iz ją  ko n s ty tu c j i .

P r z e w o d n ic z ą c y  p o s .  M a k o w s k i  
(BB ) p o d kreś l i ł  n a  w s tę p ie ,  że  w  g 
u s ta lo n e g o  już  p la n u  d y s k u s ja  t o ­
cz y ć  się  b ę d z ie  nai lierw n a d  role 
P re z y d e n ta ,  s p o s o b e m  je g o  w y b o ru  
i je g o  fu nkc jam i.  A r ty k u ł  d rug i  o b e c ­
n ie  o b o w ią z u ją c e j  k o n s ty tu c j i  s t a n o ­
wi, że  P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j ,  
łą c z n ie  z o d p o w ie d z ia ln y m i  m in is t ra ­
mi, je s t  o r g a n e m  n a r o d u  w  z a k r e ­
s ie  w ła d z y  w y k o n a w c z e j .  W e d łu g  
p ro je k tu  lew icy  u s t ę p  t e n  p o z o s ta je  
b e z  zm ian y .  W e d łu g  p ro je k tu  B. B. 
P r e z y d e n t  je s t  n a jw y ż s z y m  p r z e d ­
s ta w ic ie le m  w ła d z y  w p a ń s tw ie  pol- 
sk ie m . N iem al a n a lo g ic z n e  je s t  
b rz m ie n ie  w p ro je k c ie  c e n t ro w y m . 
P r o j e k t  Klubu N a r o d o w e g o  m ów i, 
ż e  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  je s t  
o rg a n e m  n a ro d u .  ^Tem atem  d y sk u s j i  
je s t  w ię c  s ta n o w is k o  p a ń s tw o w e  
P re z y d e n ta .

W  d y sk u s j i  s z c z e g ó ło w e j  p ie r ­
w szy  z a b ra ł  g łos  pos.  P i łsu d sk i  
(BBl, k tó ry ,  po  w s tę p n y c h  u w a g a c h ,  
o m a w ia ją c  ro lę  P re z y d e n t*  s fo rm u ­
ło w a n ą  w  z g ło sz o n y c h  p ro je k ta c h ,  
s tw ie rd z a ,  że  w s z y s c y  s ą  z g o d n i  co 
d o  r e p r e z e n ta c y jn e j  roli P r e z y d e n ­
ta , n a to m ia s t  ró ż n ic e  z a c h o d z ą  co 
do  u p ra w n ie ń .  M ó w c a  u w a ż a ,  że  
k o n c e p c ja  f r a n c u s k a  g d z ie  ro la  r e ­
p r e z e n ta c y jn a  P r e z y d e n ta  je s t  w ie l­
k a ,  a  w ła d z a  je g o  o g ra n ic z o n a ,  d a ­
je  w y n ik i  u je m n e ,  g d y ż  w ó w c z a s  
w ła d z a  u s ta w o d a w c z a  g ó ru je  n a d  
w y k o n a w c z ą ,  a p rzy  m ia n o w a n iu  
rz ą d u  d e c y d u je  n ie  w ola  P r e z y d e n ­
ta, lecz  ro la  je g o  s p ro w a d z a  s ię  d o  
w y p o ś r o d k o w a n ia  woli p a r la m e n tu .  
D la te g o  p ro je k t  BB. zm ie rz a  d o  w y ­
d z ie le n ia  w ła d z y  p r e z y d e n ta  p o n a d  
in n e  w ła d z e  i w  tern tkw i z a s a d n i ­
c z a  ró ż n ic a  od  in n y c h  p ro je k tó w  z 
w y ją tk ie m  p ro je k tu  c e n t ru m ,  k t ó r e ­
go  k o n c e p c ja  je s t  b a rd z o  zb l iżo n a  
d o  teg o ,  co  też  m ó w c a  w ita  z z a d o ­
w o le n ie m  ja k o  k ro k  n a p rz ó d .

Pos. W in ia rsk i  JKI. N ar.)  o ś w ia d ­
cza ,  że  jeże l i  s ię  n a d a j e  I rez  y d e n -  
tow i ro lę  c z y n n ik a  n a d r z ę d n e g o ,  to 
n ie  m o ż n a  rau r ó w n o c z e ś n . ; d a w a ć  
b a rd z o  w ie lk ą  w ła d z ę  g d y ż  s ta ło b y  
s ię  to  już  w ła d z ą  n ie o d p o w ie d z ia ln ą .  
N ie  je s t  też  w ła śc iw e  — z d a n ie m  
m ó w c y  —  dz is ie jsze  s fo rm u ło w a n ie ,  
że  „ w ła d z a  z w ie rz c h n ia  n a le ż y  do  
n a ro d u " .  K lu b  N a r o d o w y  fo rm u łu je  
r z e c z  w  te n  sp o só b ,  że  n a ró d  je s t  
ź ró d łe m  w ła d z y .  M ó w c a  tw ierdz i ,  
iż fo rm u łk a  B loku  B e z p a r ty jn e g o ,  że  
P r e z y d e n t  je s t  n a jw y ż s z y m  p r z e d s t a ­
w ic ie lem  w ład zy ,  m o g ła b y  w y w o ła ć  
p o zó r ,  ż e  P r e z y d e n t  n ie  je s t  w ca le  
o d p o  w iedz ia lny .

Pos. M a c k ie w ic z  (BB) z a z n a c z a ,  
ż e  t e c h n ik a  u s t a w o d a w c z a  dziś d ą ­
ży  d o  teg o ,  a b y  z p r z e p is ó w  u s ta ­
w y  e l im in o w a ć  s a m ą  te o r ję  p ra w a .  
P  o s e ł  o m a w ia  k w e s t j ę  p o d z ia łu  
w ła d z  i p o d k re ś la ,  ż e  Blok B ezp ar-  
tyjriy  te n  c z y n n ik  teo rj i  z p ro je k tu  
w y łą c z a  i ty lk o  n a k r e ś la  p e w n ą  
s t ru k tu rę  k o n s ty tu c j i ,  p r z y z n a ją c  n a j ­
w y ż sz e  s t a n o w is k o  h ie ra rc h ic z n e  
P re z y d e n to w i .

P o s .  P ra g ie r  (P P S .)  z a u w a ż a ,  że  
p ro je k t  B B. m a  to  z n a c z e n ie ,  że  
p rz e z  w y b ó r  P r e z y d e n t a  n a r ó d  w y z ­
b y w a  się  sw e j  w ła d z y .  T e o r j a  p o ­
d z ia łu  w ładz ,  ja k k o lw ie k  s ię  n a  n ią  
z a p a t r y w a ć  te o re ty c z n ie ,  m a  j e d n a k  
t e n  d o b ry  s k u te k  w  p ra k ty c e ,  że  
w y w o łu je  w z a je m n ą  k o n t ro lę  i w z a ­
je m n e  o g ra n ic z e n ie  s ię  ty c h  w ładz . 
M ó w c a  p o d k re ś la ,  ż e  ch o d z i  o to, 
a ż e b y  w ład za ,  w ła śn ie  p rz e z  t e  o- 
g ra n ic z e n ia ,  p o z o s ta ła  n a d a l  d o s t ę ­
p n a  d la  e w o lu c y jn e g o  w p ły w u ,  i d ą ­
ce g o  z do łu .  R o la  r e z y d e n ta ,  ja k o  
c z y n n ik a  n a d rz ę d n e g o ,  m ieśc i s ię

t a k ż e  w  k o n c e p c j i  lew icy ,  a le  zam y-  
k« się  o n a  w  d w ó c h  je g o  fu n k c ja c h  
t. j. w ro z w ią z y w a n iu  S e jm u  i tw o ­
rz e n iu  rz ą d u

P o s .  B i t tn e r  (Ch. D.) o św iad cza ,  
ż e  k lu b y  c e n t r o w e  an i  m e  ch cą ,  ż e ­
by  b y ł  P re z y d e n t-  o d a r ty  z w sz e l ­
k ie j  w ła d z y  rz e c z y w is te j ,  an i  też  
a b y  je g o  w ła d z a  b y ła  , z b l .ż o n a  do  
roli a b s o lu tn e g o  m o n a re n y .  S ta r a m y  
się, b y  P r e z y d e n t  by ł  c z y n n ik ie m  
n a d r z ę d n y m  i n ie ja k o  s ę d z ią  in n y c h  
w ła d z ,  lecz  a b y  nie rząd z i ł  w  n o r ­
m a ln y c h  w a ru n k a c h ,  n a  codz ień ,  
lecz  ty lk o  w  p rz y p a d k o w y c h ,  c h w i­
lo w y ch  k o n f l ik ta c h  S e jm u  z rz ą d e m .

P o s .  K o c h a n o w s k i  (BB). p o d k r e ś ­
la, że  o t y p i e  i Todzaju w ła d z y  
zw ie rzch n ie j  n ie  m o g ą  d e c y d o w a ć  
o b c e  w zo ry ,  lecz  w ła s n y  s z c z e b e l  
ro z w o jo w y  s a m e g o  ś ro d o w is k a .  Pol­
s c e  n ie  m o ż e  w y s ta r c z y ć  ż a d n a  o b ­
ca  fo rm u ła .  M usi  o n a  s tw o rz y ć  w ła s ­
ną .  M ó w c a  tw ie rd z i ,  ż e  g ło w a  p a ń ­
s tw a  w ra z ie  s p ó łrz ę d n o śc i  sw e j  ro ­
li z a w s z e  m usi b y ć  m a jo r y z o w a n a  
w  p r a k ty c e  p rz e z  b iu ro k ra c ję .  W  
te m  n a le ż y  p o m ó c  P r e z y d e n to w i  
te rn  śm ie le j ,  ż e  n ie  z w ę ż a  to, w 
m yśl p ro je k tu  BB. p r a w a  p a r l a m e n ­
tu  do  kon tro li .

Pos. K o m a rn ic k i  (KI. N ar.)  z a s t a ­
n a w ia  się n a d  fo rm u łą  B loku  B ez ­
p a r ty jn e g o ,  ż e  P re z y d e n t  je s t  n a j ­
w y ż s z y m  p r z e d s ta w ic ie le m  w ład y .  
J e s t  to  —  z d a n ie m  m ó w c y  — r ó w n o ­
z n a c z n e  z tem , ż e  P re z y d e n t  je s t  
j e d y n y m  p rz e d s ta w ic ie le m ,  je d y n y m  
in te r p r e ta to r e m  p o ję c ia  d o b r a  Dan 
s tw a .  M ó w c a  p rz e c iw s ta w ia  s ię  z a ­
ró w n o  d o ty c h c z a s o w e m u  b rz m ie n iu  
k o n s ty tu c j i ,  j a k  te ż  p r o je k lo m  sfo r­
m u ło w a n ia  te g o  u s t ę p u  p rz e z  B. B. 
i c e n t ru m .

Pos. K ia rn ik  (P iast)  b ro n i  p r o je ­
k tu  r e i t r o w e g o ,  u w a ż a ją c ,  że  w  
p ro je k c ie  ly m  n ie m a  w e w n ę t r z n e j  
sp rz e c z n o śc i ,  a le  p rz e c iw n ie  u s u w a  
o n  fo rm a ln e  s p rz e c z n o śc i ,  is tn ie ją c e  
w  k o n s ty tu c j i .  M ó w c a  p rz e c iw s ta w ia  
się te m u ,  ja k o b y  n a r ó d  b y ł  ty lko  
ź ró d łe m  w ła d z y ,  b o  w  is to c ie  w ła ­
d z a  n a le ż y  ty lk o  d o  n a ro d u .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  pos .  M a c k ie ­
w icza  iB. B.) i p o s .  G r u e n b a u m a  
(K o ło  Ż y d . )  k tó ry  u w aża ,  ż e  na le  
ża ło b y  w s ta w ić  d o  k o n s ty tu c j i  p e w ­
n e  in s ty tu c je ,  k tó r e  u m o ż liw ia ły b y  
n ag ło ść  w y k o n y w a n ia  w ła d z y  p rz e z  
n a ró d ,  o ile s ię  c h c e  p o w ie d z ie ć ,  
że  n a ró d  dz ie rży  w ła d z ę ,  d a ls z ą  
d y s k u s ję  o d ro c z o n o .  P rz e w o d n ic z ą ­
cy  pos .  M a k o w s k i  p o d k re ś la ,  że  d a l ­
sz a  d y s k u s ja  p o w in n a  sk u p ić  się  
o k o ło  ta k ie g o  o k re ś le n ia  roli P r e z y ­
d e n t a  w  g p o s z c z e g ó ln y c h  p r o j e k ­
tów : „n a jw y ższy  p rz e d s ta w ic ie l  w ła ­
d z y " ,  „ n a jw y ż sz y  p rz e d s ta w ic ie l  
w ła d z y  z w ie rz c h n ie j" ,  „ o rg a n  n a r o ­
d u  w z a k re s ie  w ła d z y  w y k o n a w c z e j" .

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  w e  w t o ­
r e k  25 b. m.
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Komisja ao uzgodnienia paK- 
tu L. N. z paktem Kelloga.

G E N E W A , 21.11. (Pa t) .  W  n a jb l iż ­
szy  p o n ie d z ia łe k  zb ie rz e  s ię  w  G e ­
n e w ie  k o m is ja ,  k tó r a  z b a d a  p ro b le m  
u z g o d n ie n ia  p a k tu  Ligi N a r o d ó w  z 
p a k t e m  K e llo g a  w  s p ra w ie  z a k a z u  
p r o w a d z e n ia  w o jny .

Zniknięcie stempla z mennicy.
W.IEDEP?, 24. II. (ATE). Z P ra g i d o o n szą  

iż w ta m te jsz y c h  k o lac h  p o lity czn y ch  w y w o ­
ła ło  w ie lk ą  se n sa c ję  tn je m n ic zc  zn ik n ięc ie  
.stem pla z g łów nej m en n ic y  p ań stw o w e j. 
P rz y  p om ocy  teg o  s te m p la  b y ły  stem p lo w an e  
w y ro b y  z.łole. Z ach o d zi w obec  tego n iebez  
p ieczeń stw o  p o jaw ie n ia  s ię  n a  ry n k u  f a ł ­
szyw ych  w y ro b ó w  z ło tych . W d ro żo n o  n a ­
ty ch m ias t su ro w e  śledztw o , k łó re  p o w ie rzo n o  
sze fo w i sek c ji m in is te rs tw a  ro b ó t p u b lic z ­
n y ch . Is tn ie ją  p o sz lak i, iż k ra d z ie ż y  d o k o n a li  
ko m u n iśc i, k tó rzy  ch cą  zdo b y ć  w ten  sp o só b  
ś ro d k i na  p ro p ag an d ę .

ł a m y  k w a rc u  le c ą  w  w ag o n ik i  i o d  
tej chwili w s z y s tk o  się  o d b y w a  b e z  
o b e c n o ś c i  ludzi p ra w ie .  W z d łu ż  
t ro l le g ó w  le c ą  w y d o b y te  z g łę b in  
w ag o n ik i ,  rz u c a ją c  sw ój c ię ż a r  d o  
m ia ż d ż a re k ,  k tó re  n a  m ia z g ę  m ie lą  
k w arc ,  o lb rz y m ie m i  cy l in d ra n  z 
m a s y w n e j  stali. P r z e c h o d z i  to  p o ­
te m  p rz e z  w ie lk ie  ru ry  7 -m etrow ej 
d ługośc i ,  z l e w a n e  w o d ą ,  z a m ie n io n e  
w  b ło to ,  w c iąż  o c z y s z c z a n e ,  p rze-  
f i l t ro w y w an e ,  d o c h o d z i  w re sz c ie  d o  
corduroy  a k s a m i tn y c h  p ła sz c z y z n ,  
k tó re  c h w y ta ją  n a  sw e  w łosk i  60 
p roc . z n a jd u ją c e g o  s ję  w  te j  m ia z ­
d z e  zło ta . P u s z c z a  się  ją  je s z c z e  n a  
s tó ł  p o k r y ty  m e rk u r ju s z e m ,  ta m  s ię  
d ro b in y  z ło ta  s k u p ia ją ,  p o d d a j e  s ię  
je  o g rzan iu ,  m e rk u r ju s z  p a ru je ,  zo 
s ta je  w re sz c ie  c z y s te  z ło to .  R e s z ta  
40 proc . z ło ta  w y d o b y w a  się  z p i a s ­
k u  z a p o m o c ą  c y n k u ,  c jan k a l i  i 
k w a s u  e ia rczan eg o ,  p r o c e d e r e m  d łu ­
g im  i n ie b e z p .e c z n y m .  C a ło ść  top i  
s ię  w  b loczk i ż ó ł te  30 k i lo g ra m o w e ,  
w a r to śc i  p ó ł  m iljona , d a je  s ię  s t e m ­
p e l  k o p a ln i  i. . p u sz c z a  w  św ia t  ku  
u szczęś l iw ien iu  ludzkośc i .

Ileż k rw a w e g o  p o tu  i m ę k i  ludz-  
k ‘ej je s t  n a  tern  z łociel P r a w d a  że  
p ła c e  s ą  wygoicie, w y k w a l i f ik o w a n y
r o b o tn ik  b ia ły  o t r z y m u je  100— 150 
fr. d z ie n n i -  za  p r z e b y w a n ie  w  ty ch  
g łę b in a c h ,  m u rz y n i  p e w n ie  z n a c z n ie  
m nie j ,  są  s zp i ta le ,  szko ły ,  u b e z p ie ­
c z e n ia  i c a ła  e u r o p e j s k a  cyw ilizac ja  
w  te m  m ie jscu ,  g d z ie  50 la t  t e m u  
b ie g a ły  d z ik ie  z w ie rz ę ta  i dz icy , 
s w o b o d n ie  ż y ją c y  p o d  s ło ń c e m  
ludzie...

A  ile d a ł  t e n  s k a rb ie c  t r a n s w a -  
a lski d ja m e r  tów? A  no , b a g a te lk ę !

C z te rd z ie śc i  to n n ,  w a r to śc i  30 mil­
i a r d ó w  f r a n k ó w  p o sz ło  z d o b ić  szy je  
i g ło w y  b o g a c z e k  św ia ta  ca łe g o .  
B ły sz c z ą c e  te  k a m ie n ie  z n a jd u ją  się  
w  żw irze  n a  b r z e g a c h  rz e k  lub  w 
t. zw . k o m in a c h  d j a m e n to w y c h ,  d z i­
w n y c h ,  n ie w y t łu m a c z o n y c h  p rz e z  
g e o lo g ó w  s łu p ó w  w s k a ła c h ,  id ą c y c h  
p ro s to p a d le ,  w  re g u la rn y c h  p ra w ie  
k s z ta ł t a c h  n a  w ie lk ą  g łę b o k o ś ć  s e ­
t e k  m e tró w ,  z a w ie ra ją c y c h  glinki 
m ię k k ie ,  a  w  d a ls z y c h  p o k ła d a c h  
s k a łę  z d ja m e n ta m i .

L ic z ą  ta k ic n  k o m in ó w  8 w  o k o ­
licach  K im b e r le y  i P re to r j i .

N ie k tó re  s ą  o p u s z c z o n e ,  b o  p r z e s ­
ta ły  d a w a ć  d r o g ’e sw e  s k a rb y ,  w 
in n y c h ,  za  k i lk a k ro tn y m  p ło te m  d r u ­
tó w  k o lc z a s ty c h ,  s t rz e ż e n i  ja k  k r y ­
m ina liśc i  p r a c u ją  ro b o tn ic y ,  k tó ry m  
n ie  w o lno  się  ru s z y ć  z m ie js c a  p rz e z  
ty le  ty g o d n i  czy  m ie s ię c y  n a  ile 
p o d p isa l i  k o n t r a k t .  G d y  w y c h o d z ą ,  
s ą  n ie ty lk o  o b s z u k iw a n i  s k r u p u la t ­
n ie ,  a le  d o s ta ją  p o rc ję  o le jk u  ry c i­
n o w eg o . . .  M im o  piln ie  s t r z e ż o n y c h  
n ie le g a ln y c h  t r a n z a k c y j  b ry la n tó w ,  
k ra d z ie ż e  s ą  c z ę s te  n p .  ra z  p o p rz e z  
d ru ty  z a c zę l i  s ię  ła ja ć  ro b o tn ic y  i 
m u rzy n i ,  i r z u c a ć  n a  s ieb ie  c z e m  
mieli p o d  rę k ą .  M u rzy n i  j a k o ś  z b y t  
sk w a p l iw ie  łap a l i  g ru d k i  z iem i k tó -  
r e m i ich b o m b a rd o l i  ro b o tn ic y .  B o ­
w ie m  ta m  b y ły  d ja m e n ty  s c h o w a n e .  
By o t r z y m a ć  I k a r a t  d ja m e n to w y ,  
t r z e b a  z m ia ż d ż y ć  i w y m y ć  2 — 12 
to n n  ziem i, w y d o b y te j  o 2 tys .  m e t ­
ró w  z p o d  ziem i. T a k  s a m o  ja k  w  
k o p a ln i  z ło ta ,  w e n ty la to ry  p racu ją ,  
k u rz  tej sk a ły  n ie  je s t  j e d n a k  s z k o d ­
liw y d la  p łuc ,  ró w n ie  s z a rą  n ie  d a ­
j ą c ą  ś la d u  s k a r b ó w  s k a łę  rżn ie  e l e ­

k t ry c z n y  w ie r ta c z ,  k ie r o w a n y  r ę k ą  
c z a rn e g o  n ie w o ln ik a  p o d  d y r e k c ją  
b ia łe g o  z d o b y w c y ,  s k a łę  p o k a w a łk o ­
w a n ą  rz u c a ją  d o  w a g o n ik ó w ,  w io z ą  
e le k t r y c z n ą  siłą  n a  p o w ie rz c h n ię ,  
ta m  m ia ż d ż ą  ją  m a s z y n y  s to k ro tn ie ,  
m y ją  s to k ro tn ie  i p łóczą , n ie p t rz e b -  
n e  m iazgi z s y p u ją  w  ta k ie  s a m e  j a ­
ło w e  p a g ó rk  , z m ie n ia ją c  n iem i p e j ­
z aż  oko lic  liu ltfo u te m n  n a jw ię k sz e j  
k o p a ln i  d ja m e n tó w  w p o b liżu  K im ­
b e r ley .  N a  o s ta tk u  40 m a s z y n  c o ra z  
p re c y z y jn ie j s z y c h  w y p łó k u je  z k a ­
m y k ó w  b ry la n ty ,  k tó re  p rz y k le ja ją  
s ię  d o  p o c h y ły c h  p ła sz c z y z n  w y ­
s m a r o w a n y c h  n a f to w y m  t łu szczem , 
z d r a p u je  s ię  te  p o k ła d y ,  z a p o m o c ą  
n a f ty  w y p łó k u je  i c h lo rk ie m  p ie rz e  
n a  czy s to .

A ż  w reszc ie  w o s ta tn ie j ,  z a m k n ię ­
te j  n a  c z te ry  s p u s ty  sali, s e g re g u ją  
spec ja l iśc i  g a rśc ia m i  k a m y k i  lśn ią c e  
n ie  w ięce j  niż z w y k łe  k ry sz ta ły ,  a le  
k tó ry m  sz l ifow an ie  d a  d o p ie ro  c e n ę ,  
b la s k  i w y s o k ą  w a r to ść .

K o ło  P re to r j i  z n a jd u je  s ię  n a j ­
w ię k sz y  o tw ó r  jak i  ludz ie  w ypru li  w  
ziemi. K o p a ln ia  d ja m e n tó w  z w a n a  
Prtń&rr, je s t  to  o lb rzym i w ą w ó z  z k o ­
le jk ą  i b u d y n k a m i  n a  dn ie ,  w s z y s t ­
k o  rę k a m i  c h c iw e g o  c z ło w ie k a  z ro ­
b io n e .  T a m  to  z n a le z io n o  n a jw ię k sz y  
w  św iec ie  d ja m e n t  C u lliyan , is tn y  
b lo k  800 g ra m o w y  (3.200 k a ra tó w ) ,  
k tó ry  p o d z ie lo n y ,  o b c ię ty  i oszlifo­
w a n y .  f iguru je  i lśni dz is ia j  w  k o r o ­
n ie  W ie lk ie j  B ry tan j i  i p r z e c h o w y ­
w a n y  je s t  w raz  z in n em i,  w ielom il- 
jo n o w e m i  k le jn o ta m i  w  s t r z e ż o n y m  
p iln ie  s k a rb c u  w  L o n d y n ie .

E .  R .
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N r. 44  (1686) K . U R J E R  W I L E Ń S K I

W iEŁO  I 'KtRAZKI Z K R A '"
Hdrsz. Piłsudski honorowym obywatelem 

gminy rrejszagolskiei i trockief
Ir ;

o s t a titoich dnisch na odbytych  nornwe M arszalkow i Piłsudskiemu  
posiedzeniach rad gm innych m ej-  w  uznuniu olbrzymieli Jego zasług,  
szas olskiej i trockiej jednogłośnie p o łożonych  w dziele odzyskania  
u ch w a lon o  nadać obyw atelstw o ho- niepodległości.

Poźsry w dziśnieńskiem.
W e -w-,} t /o , gm iny p ro z o ro c k ie j w ybuch  i 

p o żar, k l6 ry straw.;! całe g o sp o d arstw o  .tana
Mą Liwskiego, składające sit. z obory, stajni, 
■'.prełuza, oraz •wszystek żywy i martwy in­
wentarz.

— l if r  wsi B a ran k i gm iny  za lesk ie j spiti-

n ą ł  d o b y tek  g o sp o d a rz y : W ło d z im ie rza , S te fa ­
n a  i A lek san d ra  B orsu k ó w  o raz  A dam a Z upy.

Z d y m em  poszło  a s to d ó ł z  zap asam i paszy  
i in w en ta rzem  m artw y m  o ra z  z g ro m ad zo n y  
tu  budu lec .

S tra ty  wynos/.;; zgórą  12.000 z!.

Matka udusiła nismowię.
Z am ieszk a ła  we wsi Kozicze. gm . postaw - 

-kiej Olga S zu rp ik  u d u siła  sw e n o w o n a ro - 
Llzttne dziecię.

W  sp raw ie  te j m ie jscow e w ładze  w szczę­
ły d o chodzen ie .

Różności z baranowidtóego bryko.

z

1

V L ia /io  się już p rz ek o n a n ie , że B aran o w i- 
Ic /e  ,>0  m ia s to  a m e ry k ań sk ie g o  typu , k tó re  
żyje w  tem pu- z aw ro tn ie  szybkiem . S tąd  leż 
i in a d s tr a t  tego m ias ta  n ie  m oże m ieć żół- 
wiegc' r-ntmu w sw oich  p ra c a c h . A n ie  m oże 
d latego , że s to jąc  n a  s tan o w isk u  in te resó w  
ni as ta  i sk ła d a jąc  się  z ludzi żyw ych, wy- 

PG-zirwa d o b rz e  p o trzeb y  m iejscow e. Na sk o s t­
n ia ło ść  m a g ^ tr a tu  tego m łodego  m iasta  n ie 
m ogą się  sk a rży ć  m ieszk ań cy  B aran o w icz .

R zućm y okiem  n a  p la n  p ra c  naszego  tna- 
' /  g is tra tu  n a  n a jh liż szą  p rzyszłość .

P r z e d s t a w i a  się to  tak : Z akończy  się b u ­
d o w ę  ro zp o czę te j szk o ły  p o w szech n e j i o d ­
da r :ę ją do u ży tk u  na  p o czą tk u  ro k u  czkul-

Jn eg o . Na t r n  ceJ m ag is tra t m a 50.000 zl.. za- 
,c ią g a  pożyczkę w  sum ie 150.000 zl., d o sta je  

lUb \  d jurn  z k u ra to r ju m . D alsza p ra ca  to 
jp rZ ebrukow yw anie  i b ru k o w a n ie  ulic . Na to 
p ó jd z ie  75. 0 00  zł. P la n  b ru k o w a n ia  ob e jm ie  
[wszystkie u lice , od Szep tyck iego  do H ra b io ­
w sk ie j.
Ale tro sk a  o jców  m ias ta  ob e jm ie  ni ty lko  
nogi o b y w ateli, k tó re  są o b ecn ie  n ie ra z  na  
szw an k  n a raż o n e , n a  bo czn y ch  u liczk ach , 
o c z y w i ś c i e .  A l e ,  ale  p o słu c h a jc ie , czy te ln icy .

1 ,‘ł" byzn esm an ó w  b a ran o w ic k ic li biu łz; się 
głód p ięk n a , a  w ięc  d a lsze  p race  m ag is tra tu  
ić jd ą  w  k ie ru n k u  p o rz ą d k o w a n ia  p a rk u  
n ie j-k ieg o , k tó ry  jest jeszcze p ieśn ią  p rz y sz ­
łości. a le  nap ew n o ,, n a p ew n o  zie leń  i s ło n ­
ce  o raz  sz tu k a  og ro d n icza  zrob i sw o je  i b ę ­
d z ie  to  p ieśń  ład n a .

Po p a rk u  d ru g ą  t ro s k ą  m ag is tra tu  w d z ie ­
d z in ie  rzeczy  esttf.4ycz.nfH i je s t u rz ąd z en ie  
-skwcro o b o k  B an k u  P o lsk iego , k tó ry  d o p ra ­
w dy, ja k  d o tąd , je s t jed y n y m  w B a ran o w i­
czach . p o za  s ta c ją  osobow ą, gm achem , na  
m ia ro  w ie lk o m ie jsk ą  i eu ro p e jsk ą , choć  c a ­
ły "n iac h  w raz  z. w ew n ę trzn em  urz.ądezniem  
zdobn-.rm w  k ieleck i m a rm u r, jes t dow o d em  

W aszej 5 3 m onvyslarczalności g o sp o d a rcze j w 
d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a . O tóż do tego b a n ­
ku , k tó ry  jes t o knem  :i:l K uropę, m ag is tra t 
-ełicc d o d ać  ład n ą  o p raw ę  z z ie len i i kw iatów . 
A jeśń d o b re  d uchy  podszepnn  n aszym  o j­
com  m ia sta , żeby so b ie  choć na  p a rę  d n i 
sp row adzili z P o zn an ia  p. M arciń ca, a w ięc 
'"g o  g en ia ln eg o  o g ro d n ik a  k iu re in u  .Poznań 
zaw dzięcza sw o je  cu d n e  p a rk i, sk w ery , aleic 
-<> zczasem  B aranoiw icze p o tra f ią  się z rob iś 
Przyj,um ie i d la  oka, a n ie ty lk o  d la  k ieszeni, 
de Irzcb a  to z rob ić  u m ie ję tn ie , bo  n a leży  

'iĆMiować c h a ra k te r  m ia s ta , k tó ro  d z is ia j jes t 
ra c z e j  p o d o b n e  do d u że j wisi i m ałego m ia- 
steczka. —  w ięc u p ięk sze n ia  og ro d n iczeg o  
d z ia łu  piw-inny być  zh arm o n iz o w a n e  z. o to ­
czen io m , a  zm ien ian e  d o p ie ro  zczasein , s to ­
pn iow o, gdy BararK/wflcze p rz y b io rą  zew nę­
t r z n ie  w yg ląd  m iasta  dużego, o w y sok ich  k a ­
m ien icach , a n ie  o m ałych , p rzew ażn ie  p a r-  
łe ro w y rh , d re w n ia n y c h  d o m k ach  w o g ró d ­
kach. *

Te o g ródk i m o g lv b y  być  p ra w d z iw ą  u ro ­
d ą  m ias ta . N iemoty, a lbo  ich n iem a  w cale , 
•a ro śn ie  tam  tro c h ę  z ie lsk a  i ja k ie ś  z an ied ­
b an e  k rzew y , a lb o  je s t ty lko  n ieo g ro d zo n y  
p ło tem  p lac  pod og ródek . G dyby tak  o g ro d ­
n ik  z pgalK acyj m ie jsk ich  z a ją ł się  tą  sp ra w ą  
gdyby m ag is tra ! u d z ie lił n a g ró d  tym , k tó rzy  
o s w tje  o g ródk i d b a ją , m o żeb y  to  w p łynęło  
•na z a in te re so w a n ie  się ogółu tą  sp ra w ą . 
W iem , żc w szystk iego  odnuzu  zrob ić  się  n ie  da  
'wicjp, ie  i w B aran o w iczach  sa. ju ż  d z is ia j 
gorliw i m iło śn icv  k w ia tó w , ale  jaikż.e ich  tna-
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K R E W O
z N asze zdobycze  i tro sk i. N ie je d n o k ro t­

n if' m n a ra  zc z a n  °  a r ty k u ły  w „Słowne" n a  te ­
m at O sw raty P o zaszk o ln e j.

U- .r f Z” .*-c h a rty k u łó w  często  n a rze k a li 
na nu- e za in te re so w an ie  się  n au czy cie ls tw a  
\  °  . ? 01l' S7ech n y ch  o św ia tą  pozaszk o ln ą  
Do ja k  tego s t op u ia  n ie  m ie li ra c ji  chcę w ła ­
śnie w yjaśn ić .

Kri «o 1 ach ! to  d z iu ra !  tam  w szystko  
zniszczone. . n tam  p rzyzw oitego  m ie sz k a ­
n ia , a n i j^koLnego. .Tcduem słow em
iHe. d l  »■ n i ■ p a trz ą c  n a  te n a p ra w d ę  
•rudne  w a ru n k i , ja k ic h  p ra cu jem y , n ie  pa t- 
*htąc, że p ra cu jem y  w y.,ch o po w ie rzch n i 
-•0 m= p rz y  frek w en c ji 42 dz ieci w  k las ie  i że 
m ieszk an ia  n a s*°, tez  *ą n ie  do p o z a z d ro sz ­
czen ia , w zięliśm y się c a łą  sij., d o  pra(.y n a
PWu ośw ia ty  pozaszkolnej .  D nia  u  l is topada
4.- b. „ łw o  ży liśm y trze ćh s to p n io w y  k u rs  
al:? rła ro s ły c h , n a  k ló ry  uczęszcza do  obec- 
llał c h w ili 60 s łuchaczy . 2  m ło d z ieżą  z k u rsu
o d eg raliśm y  ju ż  p rzed staw ien ia  i p rzy  p o p a r-  
r„ lu. m ie jscow ego p . W ó jta  o tw orzy liśm y 
M ie tlic ę .

Aby d a ć  s ta łą  ro z ry w k ę  d la  tu te jsz e j lud- 
;,0!ic i p o e łan o w iłiśm y  zak u p ić  d la  celów  kul- 
iu ra  1 no-ośw Latow ych '.aparat kino-wy.

Jw łnem  sło w em : ro b im y  czego w ięce j w 
. , w y ru n k a c h  z rob ić  n ie  m o żn a . Moż- 
iza  vri^cci  i P raca  b y łab y  w y d a jn ie j-
r o m w S  ć  SH; doczek ali ch o ciaż  rea ln eg o  
p a p ie r k ^ t f  d »w y lo k a lu  szkolnego, bo  n a  
d u ją  iuż” , s*LT1‘c,rząd  i w ładze szk o ln e  bu- 
•i f a ^ .  i ,Kl 6-ciu! K iedyż u k o ń czą ,

gdyż p o  ś z S ? t u i e i T °->d:Uelta prZySZł° SĆ’ 
kow ej, jeszcze  n i . w J  p « c y _ p a p ie r -
ruzacy jnego! M ojem  z,i*n V o rz ec ze n ia  o rga- 
wy szko ły  w  tak  w a / n t  m r
wo p m t.im a  bvć i n Ś f ? ;m.- p,1;1 11 ̂ c'*e’ i;i^ "- nacze j tra k to w a n a .

K rcw iak .

I I D A
-t- R o zw ój p szeze ln ic łw a  w . . . . .

•lak w ogóJe spó łdz ie lczość  w szybkie' f Z 
ro zw ija  się n a  te re n ie  p o w ia tu  lidzkTego t a k

, U S ZCZ °  ^  tUtilj na podatny
N iedaw no, bo  zaledw ie  ro k  tem u  z I 

zona p h k iz ie ln ia  p sz c ze la rsk a  w K o łysik^^ i. 
Pod B idą  liczy ju ż  obecn ie  56 cz łonków  któ- 

)c h  Lcąziia zw iększa  się  z każd y m  dniem  
lem e-półdzielni p sz c ze la rsk ie j je s t  stw o- 

»enie sieci pasiek  p rzem y sło w y ch  n a  te re - 
iie p o w ia tu  n a ra z ."  w 5  p u n k ta c h , z k t ó r y ( ; 

je d n a  p a s ie k a  p o d  L id będ zie  n o s iła  cha- 
‘ /  dośw m d czain o -p o k azo iy y . Z ad an iem  

a l  j € łf St W vbra,>i*' i rozpo w szech n ię  
h t  jed n eg o  ty p i ulj o d p o w ied n ich  d la  iu te j-
5 ,  ’ Wan,mkf« ;  w y szk o len ie  
pszczem rzy, p rzez  o rg a n iz o w a n ie  spec al-

^  .PT Z -ai;S <:h’ k lórzy m ogliby 
7 os tac odpow iednim i candvdatami dla nro 
R d z e n ia  pasiek ; w yrób  w ęzy .sż tm rn  . / u U  
'r .orow ycb , pośrednictw o w sprzedaży m io-

boszr.z m ie jsco w y  k s. G rabow ski p o św ięc ił 
lok a l, życząr m łodzieży  p o w odzen ia  w p racy  
k u ltu ra ln e j.  K olejno  p rzem aw ia li: p. s ta ro s ta , 
k o m en d a n t o k ręg u  Zw S trzel, k ap . M uzyczka 
kap , P . W . P aczo sa , pocze in  goście p rzesz li 
do  szk o ły , g dz ie  spoży to  w spó lne  śn ia d an ie  
p rzy  d źw ięk ach  o rk ie s try  1 p. p . Leg. Z ad o ­
w olen ie  g o sp o d a rzy  o ra z  łatw ość  to w a rz y ­
sk a  zap ro szo n y ch  z W iln a  gości w y tw o rzy ły  
in iły  n a s t ró j  p rzy  stole.

W  k ilk a  godzin  po o d jaździe  p. s ta ro s ty  
zespół a m a to rsk i, z łożony  z n au czy cie ls tw a  
i m iejscow ego sp o łeczeństw a o d eg ra ł pod re- 
ży se rją  n au czy cie la  m ie jsco w ej szk o ły  p. 
K azim iersk iego  „G rube ry b y "  B ałuck iego . 
L iczn ie  z e b ra n a  p u b liczność  ochoczo b aw iła  
się  do  ra n a .

T ak i b y ł  p o c z ą t e k  w e jśc ia  w  życie Śteiel- 
licy , k tó ra  111 : f  służyć m i« j k c e m  k u l t u r a l n e j  
ro z ry w k i n ie ty lk o  d la  S trz e lc a ,  z b ie r a  s ię  w 
n ie j m ło d z ie ż  i s t a r s i ,  by p o słu ch ać  ra d ja , 
p rzeczy tać  g a z e tę ,  p o g rać  w szaąhy , lu b  in n e  
g r y .  1

C złonkow ie Z w iązku  S trzeleck iego  pd- 
m iją  p o rząd k u , a p. K azim iersk i m ieszk ając  
obok, m a c iągły  n a d z ó r  n ad  zeb ran iem  m ło ­
dzieży.

Szczęść Boże w k u ltu ra ln e j  p racy ! Z. S.

K R O N I K A

Ś W I Ę G A N Y

ło, w iem , że w  ubiegtym  ro k u  p rzed  p rz y ­
jazd em  P a n a  P re z y d en ta  o lb rzy m ie  p rzes lrzc  
n ie  ro /.g ro d zo n y ch  i p o p su ty ch  p ło tó w  z o s ta ­
ły  p o o g ra d z a n e  i d o p ro w a d zo n e  do p o rz ą d ­
k u , w iec po stęp  i to znaczn y  i w  te j d z ie d z i­
n ie  jes t, a le  jeszcze niew-szy,ąlko jes t z ro b io ­
ne , a  o p in ja  obyw ateli p o w in n a  śm iało  w y ­
ra ża ć  swe życzen ia , a [nawet rzeczow ą k ry ty ­
kę. Ze to odnosi sk u tek  w tok iem  in todem  i 
żyw em  m ieście, ja k  B aranow ii:ze , najle.ps.zyni 

dow odem  je s t sp raw a  n iedo.slatecznego o św ie ­
t le n ia . B olączką , i w ie lką , n aszego  m iasta  
je s t to , Że n ie  p o s ia d a  ono w łasn e j e le k tro w ­
n i, a k o rzy sta  z eleik trow n. k o le jow ej.

Św iatło  n ie  d o p isu je , gaśn ie, m ru g a  f i lu ­
tern ie , b ra k  energ ji...

O byw atele  b a rd zo  na  to s a rk a ją , op rócz, 
n a tu ra ln ie , tych, £ 0  h a n d lu ją  la ta rc e /k a m i, 
n a f tą  i &w.\cczJkivTO3.

N a rzek a liśm y  pó ty , w reszcie  o jcow ie  
m ia s ta  u słysze li to i' p rzy stąp ili do  p rz e ro ­
b ien ia  sieci e lek try c z n e j na m ied z ian ą , do  u- 
reg u lo w an ia  d o p ływ ów  stosow nic  do p rz e p i­
sów , W  n astęp s tw ie  te j ak c ji o św ie tlen ie  m ia  
sta  [pow iększy się, ho ilość św iec w lam p ach  
.zostanie zw iększoną , a now e p u n k ty  św ie tlne  
.p rzedew szystk iem  n a  k ra ń c a c h  m ia s ta  zo­
s ta n ą  u staw ion t'.

l'ni!>\va z koleją, o b o w iązu je  m ia s to  n a ­
sze jaszcze  n a  tan trzy , w ięc  b udow a w łasn e j 
e le k tro w n i d la  B a ran o w icz  n ie  je s t naraz.ie 
sp ra w ą  a k tu a ln ą .

O wiel.c a k tu a ln ie js z ą  d la  B aranow icz  
rzeczą  jes t d o k o ń czen ie  rzazn i, ju ż  ro zp o czę ­
te j i ro zb u d o w an e j n a  k tó re j  wykońc-zonie 
p o trze b a  ok o ło  ,100.000 zł. Ale ru ch liw y  m a ­
g is tra t  baram ow ick i jes t w  laz ie  pertrakb*  
cyj o u z y sk an ie  pożyczki p rv w a tn " j n a  d o ­
go d n y ch  w a ru n k a c h . Jeśli p o życzka  z o s ta ­
n ie  u z y sk a n ą , a są  na  lo  w id o k i że [tłuk będzie  
to  rzeźn ia  s ta n ie  .i w koćcu ro k u  b ieżącego  
będ zie  ju ż  z n ie j m iasto  k o rzy sta ło .

Z w ład zam i w yższenri p e r tra k tu je  obecn ie  
m a g is tra t o w ydz ie len ie  m ia sta . W ład ze  o d ­
no szą  się  d o  te j sp ra w y  p rzy ch y ln ie  i je s t n a ­
d z ie ja , że na  i k w ie tn ia  b. r. _nii«.".to będzie  
ju ż  w ydzielone.

S p raw a  b u d żetu  jest obecn ie  d z ia łam i r o i  
pa/trywa.ną w  ró ż n y ch  k o m is ja c h  i sądz.ić m o ­
żna, że na  1 k w ie tn ia  będą  go m ogły  w ładze 
zatw ierd z ić .

P ię k n ą  po zy cją  w  tym  budżecie  na  ro k  
b ieżący  je s t p o w ażn a  zapom oga d la  L O P P ‘u, 
cu d u ją ce g o  w B a ran o w ic za ch  lo tn isk o . Juk 
w idzim y  z tego  p rz eg ląd u  prac, m ie jsk ich , 
z a rz ąd  m ia s ta  B aran o w icz , trz y m a  r"k<; n a  
pu lsie  p o trz e b  m iasta , k tó rc m  -ząd z ić  n ie 
je s t ła tw o , bo  szybki jego  Tozw ój m n o ży  p o ­
trze b y , a  n a  zasp o k o jen ie  ty ch  p iln y c h  p o ­
tr z e b  n iezaw sze  są już  w o d p o w ied n ie j i lo ­
ści śro d k i.

Ale lo k o w a im 1 p ien ięd zy  w B a r a n o w i­
czach ,  m a ją c y c h  o lb rzy m ie  m o ż l iw o śc i . roz- 
w o ju  hand lo w eg o ,  jes t  t a k  oczywiście  d o b ­
ry m  in te resem ,  że p rę d ze j  czy późnie j ,  n a ­
p ły n ą  tu, b o  n a p ły n ą ć  m uszą ,  duże  k ap i ta ły ,  
k tó re  zab a w ią  s-ię na sz e ro k ą  sk a lę  w „w y ­
ścig p ra c y "  i ra d o sn ą  po tęg ą  tw o rz en ia  u n c ­
ją  m ocne  du sze  n o w o czesn y ch  'u d z i.

A lu d zi o now o czesn y m  p o g ląd z ie  w B a ­
ra n o w ic z a c h  sam y ch  n ie  b ra k  i z tym i lu d ź ­
m i, k a p ita liśc i w  w ie lk im  sty lu  m og liby  ła t ­
w o  dojść, d o  p o ro z u m ien ia . Na tak ic h  ludzi 
„G dyn ia  kresów ' w sc h o d n ic h "  czeka  z u tę ­
sk n ien iem . B yw ajcie!

S tc fan ja  B o ja rsk a .

+  U ch w alen ie  b u d żetu . D nia  11 lu tego  
p o d  p rzew o d n ic tw em  s ta ro s ty  M ydlarza  o d ­
by ło  się  zeb ran ie  se jm ik u  p o w ia tow ego , na 
k łó rem  u ch w alo n o  b u d ż e t na  rok  19.10/31 
w  sum ie 52S tys-ięcy z ło tych.

I Ż A
+  N ow e ko lo  m łodzieży  w ie jsk ie j w lży  

pow . w ilejsk iego . W e wsi lży, gm. iżsk ie j 
o dby ło  s ię  w lo k a lu  Św ietlicy  o rg a n iz ac y jn e  
zeb ra n ie  k o ła  m łodzieży  w ie jsk ie j p rzy  u- 
d z ia le  c z te rd z ies tu  k ilk u  u czestn ik ó w , k tó rzy  
7;ap isa li się n a  cz łonków  k o ła . Do faY iądu  
w y b ra n o : p rezesem  se k re ta rz a  g m iny  p. K o n ­
stan teg o  L achow icza , w ic ep re ze s /m  n a u cz y ­
c ie lk ę  p. M arję  O tciecką, sk a rb n ik ie m  ro l­
n ik a  M. R o lirza  i s e k re la rz e m  w ó jta  Ja n a  
M alinow skiego . M ik o ła j Rolicz.

Z POGRft&fCZA
-j- Z a t rzy m a n ie  p o d e jrz an e g o  o sobn ika .  

Nocy ub ieg łe j w  re jo n ie  o d c in k a  g ran icznego  
Sto lpoe-K olosow o, p a tro l K. O. P. z a trzy m a ł 
p o d e jrz an e g o  o so b n ik a , k tó ry  w p rz e b ra n iu  
rh lp p sk ie m  u siło w a ł n ie leg a ln ie  d o stać  się 
do  P o lsk i.

P o d c z as  rew iz ji zn alez io n o  u n ie z n a jo ­
m ego trzy  fa łszyw e p a sz p o rty  o ra z  ta jn e  szy ­
fry  i o k ó ln ik i C en tra ln e j P a r tji  K o m u n isty cz ­
n e j  Z ach o d n ie j B ia ło ru si Sow ieck ie j, p rzezn a- 

► ozone d la  o d d z ia łó w  i jac ze jek  w  Polsce.
+  P rz e w ó z  to w a ró w  W  c iągu  ub ieg łe j 

d e k ad y  n a  te ren ie  w ileń sk ie j d y re k c ji  k o le ­
jo w e j p rzew iez io n o  pr.zez s tac ję  T u rm o n t, do 
K otw y 1,16 w agonów  ró żn y ch  to w aró w , a 
m ian o w ic ie : 75 w agonów  w ęgla, 16 cyny  i 
b lach y , 29 m aszy n  i tu rb ™  i 13 m an u fa k lu - 
ry .

W  tym że czasie  z Ł o tw y do P o lsk i p rz y ­
w ieziono  75 w agonów  to w aró w , z czego 17 
—  w yro b ó w  gum ow ych i k ;m jp y .

Do R osji p rzez  s ta c ję  S to lpce p rzew iez io n o  
175 w agonów  ró ż n y ch  to w a ró w , 7. R osji zaś 
p rzy b y to  do P o lsk i 112 w ag o n ó w  to w aró w , 
g łó w n ie  skó r, d rzew a  j w y ro b ó w  gum ow ych .

du  i w osku ,- d o sta rcz an ie  pu i z p szczo łam i 
p rzy  z ak ład a n iu  p asiek , p ie lęg n o w an ie  ro i 
i pszczó ł p rz y  zap o c zą tk o w an iu  zak ład a n ia  
p a siek  p rz e z  p o c zą tk u  jących p szcze la rzy  w 
o k resie  le tn im .

S p ó łd z ie ln ia  w K olyszknch w  ro k u  u b ieg ­
łym  o trzy m a ła  b ezzw ro tn y  zasiłek  7. M in iste r­
s tw a R o ln ic tw a  w kw ocie  6 ty sięcy  zło tych , 
z k tó reg o  to  zas iłk u  w y b u d o w an o  za sum ę 
5  ty s . w zo ro w y  steb n ik , o ra z  w y ro b io n o  
w ięk szą  ilość u lik ó w  w eselnych  d la  ho d o w li 
m a te k  ra sy  k ra jo w e j, na  k tó ry  to cel p rz e ­
zn aczo n o  k w o tę  1  lys. zl. z po w y żej w y m ie­
n ionego  zasiłku . R ów nic# p rz y s tąp io n o  do 
w y ro b u  uli „ D a d a n ta "  o ra z  zak u p io n o  300 
klg. woisku i 160 klg. m iodu , celem  p o ś re d ­
n ic tw a  w zbycie  ty ch  p ro d u k tó w  od sw ych 
cz łonków . Z o rg an izo w an o  2 pasiek i w  Ber- 
dów ce, k tó re  z aczy n a ją  się  ro z w ija ć  p o ­
m yśln ie

P ró c z  tego  sp ó łd z ie ln ia  p sz c ze la rsk ą  w 
K ołyszkach  k sz ta łc i w  te j d z ied z in ie  p ra k ty ­
k an tó w , k tó ry c h  iw o k resie  le tn im  p rzy jm u je  
n a  p ła tn ą  i b e zp ła tn ą  p ra k ty k ę .

J e d y n ie  p a s iek a  w B erdów ce n ie  p o siad a  
jeszcze  fachow ego p szcze la rza  d la  p ro w a d ze ­
n ia  p as iek i, ró w n ież  ju ż  u tw o rzo n a  p as iek a  
w  K olyszkach  n ie  p o siad a  jeszcze fach o w e j 
siły.

GŁĘBOKIE
4- Z jazd  delegatów' kół M łodzieży V\ iej- 

shiej.  D n ia  15 b. m. od b y ł się  w G łębokiem  
z jazd  de leg ató w  k ó ł  Z w iązk u  M łodzieży 
W ie jsk ie j z te re n u  całego p o w ia tu . Z jazd  
p o w ita ł  p rzed staw ic ie l s ta ro s tw a . O b szerny  
re fe ra t  w yg łosił de leg a t Z w iązku  M łodzieży 
W ie jsk ie j z W iln a  p. A nton i Sw iaokiew icz 
o  ro zw o ju  życia  g o spodarczego  i o  hodow li 
in w e n ta rz a  żyw ego.

+  Z eb ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  Spółdz ie ln i  
Spożyw ców . D nia  16 b. m . o dby ło  się  w Ho- 
łu łr  zac.h z eb ran ie  o rg a n iz ac y jn e  S p ó łdz ie ln i 
Spożyw ców . P rzy b y ły  z W iln a  d e leg a t Z w ią ­
zku Spółdzielczego  Ł o ziń sk i A n ton i w y ja śn ił 
cele i z ad a n ia  spó łdz ie lczośc i i o b sze rn ie  z a ­
z n a jo m ił z e b ra n y ch  o o rg a n iz ac ji i k o rz y ­
śc iach  sp ó łd z ie ln i. Z eb ran ie  u ch w aliło  z a ło ­
żen ie  sp ó łd z ie ln i spożyw T.zo-rolniczej.

MEJSZAG0ŁA
+  O tw arc ie  Świetlicy S trzelca .  W  naszetn  

m ias teczk u  p o w sta ła  now a k u ltu ra ln a  p la ­
ców ka —  Św ietlica  Z w iązku  S trzeleck iego , 
o tw a r ta  s ta ra n ie m  k ie ro w n ik a  ośw iatow/ego 
tegoż Z w iązku , n au czy c ie la  p. K a z im ie rsk ie ­
go, za p o p a rc iem  s ta ro s tw a  i u rz ęd u  gm iny .

16 lu tego  o d by ła  się  u ro czy sto ść  p o św ię ­
cen ia  lo k a lu  św ie tlicy , w obecn o ści p. s ta ­
ro s ty , k o m e n d a n ta  o k ręg u  Zw. S trzeleck iego , 
kom . o b w o d u  Zw. S trzel. , k a p ita n a  P . W . 
dow ó d cy  K. O. P ., p rzed staw ic ie li urzędów ' 
m ie jsco w y ch , n a u czy c ie ls tw a  i liczn ie  z e b ra ­
n e j lu dnośc i

Od godz. 9 ra n o  o d b y ły  s ię  zaw ody s trz e ­
leck ie, o 1 1 -ej zaś n a b o że ń stw o  iw kościele, 

sk ąd  gośc ie  p o śp ieszy li do  św ie tlicy , Pro-
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Z ostatniej sesji sqdu 
ok ę&owego.

UKARANY KONIOKRAD.
M ieszkaniec  wsi M isdn ik i gm . S zum skiej, 

ipow w ileńsko-trock itigo , w n o c y  iz d n ia  18 
n a  19 lipca  ub. r. u p ro w a d z ił z p a stw isk u  w 
o k o lic y  O szm iany  cz te ro le tn ieg o  o g iera , sta- 
tnowiącugo w łasn o ść  S tanisław a Jan k o w sk ieg o

K o n io k ra d a  u ję to  i p rz ek a za n o  w ładzom  
sądow w m . W cz o ra j s ta n ą ł 011 p rzed  w y d z ia ­
łem  k a rn y m  są d u  ok ręgow ego  (jed n o o so b o ­
w ym ) w  oso b ie  p. sędziego O kitlicz-R ackie- 
w icza.

W  rezultacie przeprow adzonego przew o­
du  sądow ego koniokrad skazany został na 
rok  w ięzienia.

NIELETNI WILNIANIE  
NA WYPRAWIE ZŁODZIEJSKIEJ.

W  nocy  z 2 n a  1 .p aźd ziern ik a  ub . r. 7. 
m ie sz k an ia  A dam a Jack iew icza  w e w si Na- 
riuszki gm. tro ck ie j, sk ra d z io n o  g a rd e ro b ę  o- 
TU7. in n e  rzeczy.

U sta lo n o  iż k ra d z ież y  d o p u śc ili się d w a j 
n ie le tn i ch lo n cy  18-letn i W ład y sław  P a sz y ­
n a  i 17-Ustni K azim ierz  K ropow , o b a j z a ­
m ie sz k a li w W iln ie , k tó rzy  do  u p a trz o n e j 
ch a ty  d o s ta li  się przeiz o tw ó r u czy n io n y  w 
s ło m ia n e j strzesze .

Sąd w trybie uproszczonym  w ym ierzy! 
obu  złoczyńcom  kary ośm iom iesięcznego W'ie 
zienia.

ZA KRADZIEŻ MASZYN DO PISANIA
Plrzed sąd em  okręgow ym  w try b ie  u p ro sz ­

czo n y m  s ta n ą ł 20-letn i A leksander Ju rg ie ­
lew icz vel Janm ułkow icz, o sk a rżo n y  o te żc 
d n ia  6 i k w ie tn ia  ub . r. w ra z  z in n ą  n ie u ja w ­
n io n ą  oso b ą , sk ra d ł  z m ie szk an ia  M ajora B er- 
zaka (W ileń sk a  22) m aszy n ę  do  p is a n ia  syst. 
„ E m p ire" .

Przew ód sądow y potw ierdził oskarżenie, 
w obec czego p. sędzia O kulicz-R ackiew icz 
skazał Jurgielew icza vel Jurm ulkowieza na 
osadze.iie w  więzieniu przez rok.

ROZPRAWA NOŻOWA 
NA UL. NOWOGRÓDZKIEJ.

O g o d j i r i e  9-ej w ieczo rem  dn iu  9 w rz e ś ­
n ia  ub . r., n a  u licy  N o w ogródzk iej A nton i 
B ielaw sk i, la t 24, ug o d z ił nożem  w p iers i Ka- 
z .m ie rzą  Z d anow icza , w sk u tek  czego p o sz k o ­
d o w a n y  o d n ió s ł ciężjkie o b ra że n ie  c ia ła .

P. sędzia Okulicz-RackSewioz, po rozp a ­
trzeniu tej sprawy w trybie uproszczonym  
Skazał nożow ca na osadzenie przez rok  w d o ­
mu popraw y, ogran icza jąc go tym czasem  w 
praw ach  stanu. Ka-cr.

5 P 0 R T
ZAWODY HOKEJOWE.

<KR5 NICA 21. II. (Pat). Po  ro z eg ra n iu  m e ­
czu  P o g o ń sP o lo n ja  2:0 i L eg ja-C zarn i 4:2, po 
d o gryw ce, do f in a łu  m is trzostw  h o k e jo w y ch  
P o lsk i w eszły, ja k o  zw ycięzcy  d w ocli g ru p  
P o g o ń  i L eg ja  o raz  ja k o  zesz ło ro czn y  m is trz  
P o lsk i A. Z. S. W arszaw a .

R o zg ry w an ie  fin a łu , ro zp o czę te  w p ią tek , 
u k o ń czo n e  zo stan ie  w  .niedizielę.

O sta teczn a  k o le jn o ść  d ru ż y n  w  e lim in a ­
c ji:  g ru p a  A: L eg ja  7 p k t., C zarn i 5 p k t. T. K. 
S. 2, G raco v,i a 0 p k t. G rupa B.: P o g o ń  6 p k t. 
A. Z. S. W ilno  4 pk t.. W arta  1 pk t. (b ram ek  
3:5), P o lo n  ja 1 p k t. (br. 2:5.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE.

LW Ó W , 21. U. (Pat). W e c zw a rtek  r o ­
zeg ran e  zosta ły  w e L w ow ie ły żw ia rsk ie  m i­
s trz o s tw a  P o lsk i w jeźd zie  f ig u ro w ej p ań  
i p a ra r r  W  jeźd zie  p a ń  p ierw sze  m ie jsce  z a ­
ję ła  B a rb a ra  C h ach lew sk a  (W. T. Ł. W a r ­
szaw a), w  jeźd zie  p a ra m i —  p a ra  B ilo ró w n a  
i K ow alski (L. T. Ł.).

p * ?  e  L i g ę  M o r s k i

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S, 8. 
w  W i ln ie  z  dnia  21 li— 1930  r o k u .

C iśnienie  średnie v; m il imetrach; 777 
Tem peratura  ś redn ia :  — 2® C 

.  n a jw yższa :  0° C
„ najn iższa:  —  3° C

O p ad  w  m ilimetrach:  —
Wiatr p rzew ażający :  wschodni .
Tendencja  barom.: w zrost
U w ag i :  pochm urno ,  wiecz. gęs ta  mgła.

OSOmSTE
  p .  w o jew o d a  W ła d y s ła w  P 1c 7.kiev.icz

w' d:niu d z is ie jszy m  p o w ró c i! do  W iln a  i o b ­
jął u rzędow an i

M iEJShA

—  B udow a boczn icy  m ie jsk ie j  n a  ulicy 
L eg io n o w ej. M ag istra t m ia s ta  W iln a  w n a j ­
b liż szy m  czasie, zam ie rza  p rz y stąp ić  do  b u ­
d o w y  ‘ boczn icy  m ie jsk ie j, p rz y  u licy  L eg io ­
n o w e j 2.

Na sfin an so w an ie  k a sz tó w  b u d o w y  posta- 
n o w io n o  zac iąg n ąć  pożyczkę  w  w ysokości 
70 ty s. zl., w  k o m u n a ln e j k asie  o szczędnośc i.

—  A sfa l to w an ia  jezd n i  w ro k u  bież .  m e  
będzie .  J a k  się d o w iad u jem y , ze w zg lędu  nu 
t r u d n o ś c i  n a tu ry  f in an so w ej, m ag is t ra t  m ia ­
s ta  W iln a  postanowi?  z rezygnow ać  z n a k n  
ślonego na  ro k  b ieżący  p lan u  a sfa lto w a n i i 
ulic  (Mickiewicza, Z am k o w ej, Ś w ię to jań sk ie j 
i D om in ikańsk ie j) .

W v asfa lto w an y  w ro k u  ub ieg łym  ty tu łem  
p ró b y  o d c in ek  ul. M ickiew icza — jak  s tw ie r­
d z iła  sp ec ja ln ie  p o w o łan a  k o m is ja  —  pod 
w zg lędem  w y k o n a n y ch  ro b ó t p o zo staw ia  b. 
dużo  do  życzen ia . W  zw iązk u  z pow yższem  
u m o w a 7.  W arszaw sk i em T o w arzy stw em  As- 
fa lto w em  n a  dalsze  a s fa lto w a n ie  je z d n i w 
W iln ie , b ęd zie  rozw iąizana.

—  Z k o m is j i  f in an so w ej .  W  <1. iu 20 b. m. 
w  lo 1 a lu  m ag is tra tu  m. W iln a , odbvlo  się p o ­
sied zen ie  m ie jsk ie j k o m is ji fin an so w ej, n a  
k ló rem  po u c h w ale n iu  k ilk u  w n io sk ó w  w 
sp raw ie  p rz en ies ien ia  k re d y tó w  z b u d żetu  na 
j k J929— a,o —  k o m is ja  p o sta n o w iła  z a a k ­
c ep to w ać  częściow o m o d y fik a c ję  istn ie jąca 'j 
ta ry fy  opla* za czynności w ydz p rz e m y sło ­
wego’ w k ie ru n k u  zm n ie jszen ia  o p ła t r e je s t­
ra c y jn y c h  d la  n o w o p o w sta jący ch  p rz e d s ię ­
b io rs tw  p rzem ysłow ych .

Ja k o  o s ta tn i p u n k t p o rz ąd k u  dz ien n eg o  
k o m is ja  w y s łu c h a ła  zas trzeżeń  u rz ęd u  w o je ­
w ódzk iego  w  sp raw ie  u c h w alo n y ch  p rzez  r a ­
dę m ie jsk ą  p o d a tk ó w  n a  ro k  1930— 31.

Z astrzeżen ia  te z o s tan ą  rów n ież  o d c zy ta ł 
n e  na n n jb liższem  p o sied zen iu  R ady  M iej­
sk ie j.

—  K o n su m c ja  m ięsa  w  W iln ie .  W ed ług  
d a n e c h  w ciągu  ub iegłego ty g o d n ia  na ta rg  
m ie jsk i sp ęd zo n o  2.122 szitukd b y d ła .

Na k o n su m e ję  m ie jsco w ą  zak u p io n o  2.065 
sz tuk , p o z o s ta łe  byd ło  zak u p iły  pob lisk ie  
gm iny . C eny u trzy m a ły  się n a  p o z io m ie  p o ­
p rzed n ieg o  tygodn ia .

—  W ice  w sp ra w ie  sy tu ac j i  g ospoda rcze j  
i postu latów  p o d a tk o w y ch  7. in ic ja ty w y  Z a­
rz ą d u  S to w arzy szen ia  K upców  i P rz e m y sło w ­
ców  C h rześc ijan  w W iln ie  odbędzie się w  
n ied z ie ję  dn. 23 b. m . o  godz. 12 w  p o łu d n ie  
w  g m ac k S  h o te lu  „ P a ła ce "  w e jśc ie  do  sali od 
u ic ly  Końsikiej Nr. t.

Na w iecu, w obec p rzeży w an eg o  k ry zy su  
gosp o d arczeg o , o m aw ian e  b ęd ą  p o stn la ty  
.polskiego h a n d lu , p rzem y słu  i rzem io s ła  w 
d z ied z in ie  p o d a tk o w e j, o ra z  pow zięte  zo stan ą  
rezo lu c je .

K arty  w s tęp u  o trzy m ać  m o żn a : w  Stow.
[T ilip c . i P rzem . C lirz.: ul. B aksz ta  7 w godz. 

5— 8; w Z w iązku  Cechów  —  u l. N iem iecka
25 (B-nk R zem ieśln ików  i K upców  P o lsk ich ) 
w S to w arzy szen iu  R e s tau ra to ró w  —  ul. M ic­
k iew icza  25 (R estau rac ja  „Z acisze"), o raz  
u członków  Z arząd ó w  w yżej w ym ien io n y ch  
o rg an izacy j.

WOJSKO W

—  W cie len ie  do szeregów p iecho ty  ro c z ­
n ik a  1908-go. R e fe ra t w o jskow y  m a g is tra ­
tu  m ia s ta  W iln a  p rz y s tąp ił ju ż  d o  ro z sy łan ia  
k a r t  p o w o łan ia  p o b o io w y m  ro c z n ik a  1908-go 
z a k w a lif ik o w a n y m  do p iech o ty .

W cie len ie  do  szeregów  n a s tą p i w d n iach
13, 14 i 15 m a r c a  r .  b.

—  D o d a tk o w a  k o m is ja  p o b o ro w a .  N a dz.
26 b. m. w  lo k a lu  p rz y  u licy  B a zy ljań sk ie j 2 
w y zn aczo n e  zosta ło  d o d a tk o w e  p o sied zen ie  
k o m isji p o b o ro w e j. Do s ta w ien n ic tw a  o b o ­
w iązan i są p o b o ro w i ro c zn ik a  1908-go i s t a r ­
szych, k tó rzy  d o ty ch czas  z jak ic h k o lw ie k  
bąd ź  p rzy czy n , twe w łaśc iw ym  czasie  n a  k o ­
m is ję  p o b o ro w ą  n ie  staw ili się.

—  Nowy zas tęp ca  dow ó d cy  6 p. p.  Leg. 
Na m ocy ro zk azu  p. m in is tra  sp ra w  w o jsk o ­
w ych zas tęp cą  dow ó d cy  6 p. p. Leg. m ia n o ­
w an y  został u j r .  S tan is ław  E ngiel.

—  P og łęb ien ie  p ra cy  k u l tu ra ln o -o św ia to ­
w ej w w o jsk u . Z d n iem  17 lu tego w lo k a ju  
O gniska k o le jo w eg o  (ko lejow a 19), z arząd  
P o lsk iego  B iałego K rzyża u ru ch o m ił t r z y ty ­
g odniow y k u rs  in s tru k to rsk i. Ma on na  celu  
w y k sz ta łcen ie  od p o w ied n io  p rzy sp o so b io n y ch  
p raco w n ik ó w  d la  p ra cy  k u ltu ra ln e j w  w o js ­
ku . S łu ch aczk i w  liczb ie  ok o ło  30 re k ru tu ją  
się  ze s fe r  n au czy cie lsk ich  i wny kow ych . 
O dpow iedn ie  siły  fachow e, p rzy b y łe  z W a r ­
szaw y i m ie jscow e, w y p e łn ią  o b fity  p ro g ram  
o b e jm u jący : a) zag ad n ien ia  o g ó lne  p ra cy  
spo łecznej, b) te a t ry  żo łn ie rsk ie , c) a k c ję  k u l­
tu ra ln o -o św ia to w ą  w św ie tlic ach , d) n a u c z a ­
n ie  żo łn ie rzy , e) zn a jo m o ść  o rg a n iz ac ji w o j­
ska, f) w ych o w an ie  fizyczne . Ż a jąc ia  te o re ­
tyczn e  i p ra k ty c zn e  trw a ją  z p rz e rw a m i przez  
dzień  caty , s łuchacze  są  sk o sz a ro w a n i p rz y j­
mując. re g u la m in  w o jsk o w y . N a stró j n a  k u r ­
sie je s t  b a rd zo  sy m u a ty czn y , po n iew aż  w szy ­
s tk ich  oży w ia  id ea  ipracy  n a d  podn ies ien iem  
d u ch a  w  a rm ji, a  p rzez  to  n a d  w zm ocn ien iem  
p o d staw  n aszego  p ań stw a .

Z ra m ien ia  z a rz ą d u  P o lsk ieg o  B iałego 
Kirzyża czuw a n a d  p ra c a m i k u r u w icep re ­
zes. p. K irtik lw o w a, a d m in is tra to re m  jes t inż. 
N arkow ioz. Goście i w o ln i s łuchacze  (czki), są 
m ile  w id z ian i.

LITERACKA
—  Ju t rz e j s z y  w ieczó r  poetów  „K w a d ry -

gl“ o godzin ie  19.30 w  Z w iązku  L ite ra łó w  
będzie  jed n y m  z n a jc iek a w sz y c h  w y d a rze ń  
b ieżącego ezonu  lite rack ieg o . Z jeżd ża  b o ­
w iem  do W iln a  tró jc a  u ta le n to w an y c h  p o e ­
tów' (D obrow olsk i, M aliszewski i S ebyla), 
k tó rzy  p o tra f il i  zdobyć sobie im ię  w śró d  n a j  
m ło d sze j g e n erac ji tw ó rcze j. Goście n ie ty l­
ko w yg łoszą  szereg  u tw o ró w  „ k w ad ry g o w - 
ców “ , a le  w y p o w ied zą  się  n a  te m a t sw ego 
s to su n k u  do  życia  i poezji, OTaz do tw o rz ą ­
cego się  dz iś w  P o lsce  sta rszeg o  p o k o len ia  
lite rack ieg o . P oo zą tek , ze w zględu  n a  w y jazd  
gości tegoż w ieczo ra , o godzin ie  19.30. K a rty  
w stępu p rz y  w ejściu , d la  m ło d z ieży  a k a d e ­
m ic k ie j zn iżk a  50 proc.

UNIWERSYTECKA

—  W ręczen ie  d y p lo m u  h o n o r i s  causa .
Dnia 24 b. m . o godz. 12 m. 15 o d b ęd z ie  się 
w  Auli K olum now ej Uniwersytetu Stefana

Ja n o w i R o zw adow sk iem u , b . p rezeso w i Pol- 
B a to reg o  u ro czy sto ść  w rę c z e n ia  d y p lo m u  
D o k to ra  filo zo fji h o n o ris  cau sa  p ro feso ro w i 
sk ie j A kadem ji U m ieję tności. Na uroczystośc­
ią  złoży się:

-  1. P rzem ó w ien ie  Jego  M agnificencji R ek ­
to ra .

2. W ręczen ie  d y p lo m u  p rzez  D ziekana  
\Y v d z ia łu  H u m anis tycznego .

'3 .  O dczyt D o k to ra  h o n o ro w eg o  p ro f. Jan a  
R ozw adow sk iego .

W stęp  w o lny .
—  Prom ocje -  D zis d n ia  22 b . ni. w- Auli 

K olum now ej o godz. 13-ej od b ęd ą  się n a s tę ­
p u jące  p ro m o cje  n a  d o k to ra  w szech n au k  
le k a rsk ic h : T ad e u sz a  T aczan o w sk ieg o , S ta ­
n is ław y  z R odziew iczów  N iew ińsk iej. Iren y  
W o la ń sk ie j. W stęp  w o lny .

SPRAWY AKADEW3CKIE
—  Z k o la  Po lon istów  U.S.B. W n ied z ie lę  

d n . 23 o  g. 11.15 w lo k a lu  S em in a rju m  P o lo ­
n is tycznego  od b ęd zie  się  zeb ran ie  f i k c j i  
h is t.- lite rac k ię  z d y sk u s ją  „o b ro n zo w n ic- 
iw ie" . D y skusję  zag a ją  kol. kol. B ohdziew icz 
i D ybow ski. Goście m ile  w id z ian i.

—  Z K ola M atem .-Fizycznego.  W  n ied z ie ­
lę, d n ia  23 b. m. o godzin ie  12-ej w lokalu  
K ola m at.-fizycznego  (Z am kow a 11) zostan ie  
w y g łoszony  p rz e /  k o l. M. K rzyżańsk iego  ciąg 
d a lszy  od czy tu  p. t. „ R ó w n an ia  o  ró ż n ic ac h  
zu p ełn y ch " . W stęp  w olny . Goście m ile w i­
dz ian i.

Z K O L E I
—  Zwiększen ie  szybkośc i  poc iągów. J a k

.się d o w iad u jem y  now y  ro z k ła d  jazdy  pocią- 
gów  o p ra co w a n y  p rzez  M in isterstw o  Koim uii 
k a c ji, p rz ew id u je  p o dw yższen ie  p rzec ię tn e j 
szy b k o śc i p o c iąg ó w  do 52 k im . n a  godzinę. 
Z atem  n a leży  się liczyć, że w a h a n ie  szy b ­
kości odbyw ać się  będ zie  w ra m a c h  50— 55 
k im . n a  godzinę.

D alsz po d w y ższen ie  szv]>kości poc iągów  
zależne  jes t w y łączn ie  od w zm o cn ien ia  to ­
rów . W zm o cn ien ie  to ró w  w Po lsce  idz ie  s to ­
p n io w o  i ro k  ro czn ie  sy tu ac ja  w te j  d z ie d z i­
n ie  p o lepsza  się.

ZEBRANI^ . 0DCZY«
  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  K npców  Chrzc

śc ija n  Z arząd  Z w iązku  D ro b n y ch  Kup-:ów 
C h rześc ijan  ni. W iln a , z aw ia d am ia  swych 
cz łonków , iż W aln e  Z gro m ad zen ie  odbędzie 
się  d n . 23 b. m. t. j. w  n ied z ie lę  o godz. 3-ej 
po  poł. w  lo k a lu  p rzv  ul. Z aw aln : j 1 111 4. 
Na p o rz ą d k u  o b ra d :  1) sp raw y  po d a tk o w e, 
2) sp ra w a  K asy S am opom ocy  i zo tw ierdze- 
nie re g u la m in u  te jże  K asy, 3) sp ra w a  h u r-  
lo w n l-sp ń ld z ie lu i i 4) w olne w n iosk i.

Z arząd  Z w iązku  p ro si w szy s tk ich  c z ło n ­
ków  o p u n k tu a ln e  p rzy b y cie .

—  Z eb ran ie  C hrzęść.  Zw. Zaw. Pońezo-  
s z a re k  o d b ęd zie  się w n ied z ie lę  dr.. 23 b. m. 
o godzin ie  12.50 -» lo k a lu  Cesntr. C hrz. Zw. 
Zaw. (ul. M e tro p o lita ln a  1).

—  Z eb ra n ie  Chrz .  Zw. Zaw. R zeźn ików  i 
M asarzy  od b ęd zie  się w n ied z ie lę  23 b. m .
o godzin ie  12.50 w lo k a lu  C en tra li C hrz. Zw. 

Zaw ód, p rz y  ul. M e tro p o lita ln e j 1.

RÓŻNE
  O droczen ie  t e r m in u  o d b y w a n ia  j e d n o ­

ro czn e j  p r a k ty k i  lek a rsk ie j  d la  lekarzy .
W ład ze  c e n tra ln e  uw zględniły  oe ty c ję  ab so l­
w en tów  lek a rsk ich  w szy stk ich  u n iw e rsy te ­
tów  p o lsk ich  k tó rz y  sk ła d a ją  eg zam in y  £bvu- 
k ro tu  e n a  p o d staw ie  d aw n y ch  p rzep isó w  o 
s iu d ja c h  i o d ro czy ły  do  d n ia  1 lip ca  r .  b. 
te rm in  w e jśę ia  w życie ro z p o rz ą d ze n ia  o o b o ­
w ią zk u  o d b y w a n ia  jed n o ro c zn e j p ra k ty k i 
szp ita ln e j p rzez  le.kairzy.

ZABAWY
—  Z ab a w a  tan e cz n a  u  g ra f ik ó w .  Dziś w 

sobo tę , w lo k a lu  Zw G raficznego  odbędzie  
się  zab aw a  tan e cz n a .

O bfitv  b u fe t na  m ie jscu .
  Bal D ro b n y c h  K upców  i P rz e m y s ło w ­

ców C hrześc i jan  m . W iln a .  V d n iu  3 m a rc a  
r .  b. odbędzie  s ię  Bal D ro b n y ch  Kupców 1 
P r z e m y s ło w c ó w  C h rześc ijan  m. W iln a  w sali 
k in a  ..S łońce" p rz y  ul. D ąb ro w sk ieg o  5. 
P o czą tek  o godz. 9 w iecz . B ile ty  o ra z  z a p ro ­
szen ia  m o żn a  n a b y ć  w  b iu rze  Z w iązku  p rz y  
ul. Z aw aln e j 1 m . 4, w  godz. 6— 8 w iecz.

—  T o w a rz y sk i  b a t  m a s k o i . j .  P rz y p o m i­
n am y  .iż dz iś w  so b o tę  d n ia  22-go b. m. v- 
sa lo n ach  G eorges‘a od b ęd zie  się to w arzy sk i 
b a l m askow y, n a  cel sto w arzy szen ia  ’;y P 'e‘ 
k a  P o lsk a  n a d  R o d ak am i n a  O bczyźnie . I  o- 
ż ąd a n a  jak  n a jw ię k sz a  ilość k o stju m ó w  ew en 
tu a ln ie  s tró j b a lo w y  z m aseczką .

B ile ty  n a b y w ać  m ożna jeszcze  j  1 a n  i-o-
spodyń . .

L is ta  G ospodyń : pp . B akszew .czow a,  Bo- 
huszew iczow a, B iałasów  a, B u rh a rd to w a  
B oo iarska, B uczyńska, C iozdzina, D obaczew .,- 
ka, D onasow a, E ng low a, F lo rc za k o w a , p łk . 
F i l ipkow ska ,  G łow ińska, G la tm an o w a, iw a- 
szk iew iczow a, Izy d o rczy k o w a , Jo czo w a, J a ­
n ick a , Ja s iń sk a , K o w n ack a , K ątkow ska , Ka- 
z im irsk a , K o ro lco w a, K ow alska , K iersnow - 
ska, p ik . L an d a u , Ł o p alew sk a , M ianow ska, 
M ieszków ,ska, M atersk a , M arcinow ska, M a­
łeck a, M an ik o w sk a , M oszyńska, O stro w sk a , 
O siec im ska , P io tro w iczo w a , P rzew ło ck a , 
P rz y łu sk a , R u e iń sk a, R aokiew iczow a, W ęs- 
ław sk a , W ierszy ło w a, W ąso w iczo w a  Szm id- 
to w a , Szum ańska , H. Z aw ad zk a , M, Z aw ad z ­
ka.

  Bal m edyków .  D ziś re ,ndez-vous to w a ­
rzy sk ich  i .in te.llek tualnych s fe r  naszeg o  m ia ­
sta  na  V III D oro czn y m  B alu  M edyków .

Bal ro zp o czn ie  się  p o lo n ez em  p u n k tu a l­
n ie  o godz. 22.30.

—  Z a b a w a  tan e cz n a ,  u rz ą d z o n a  s ta r a ­
n iem  K ola H isto ry k ó w  sł. U. S. B. odbędzie  
się dz iś tj. 22 lu tego  b . r. w- sa li K resow ej 
(Z aw alna  1).

P o c z ą tek  o godz. 21-ej. N ie sp o ty k an  d o ­
tą d  n ig d zie  a tra k c je !  B ufet ta n i i obficie  
zao p a trz o n y . S tro je  n ie  o b o w iązu ją . M /stęp 
5 zł., ak ad em id k i 3 zł.

—  So b ó tk a  w  Ogniskn. D n ia  22 b. m. 
w O gn isku  A k adem ick iem  (W ielka  24) o d b ę ­
dz ie  się o s ta tn ia  w b ież . k a rn a w a le  S obótka . 
Pocz. o godz. 21, k o n iec  o 4-ej. W ejśc ie  
uk ad . 1.50.

—  D o ro czn a  R e d u ta  A rtys tyczna .  K om ite t 
d o ro c zn e j re d u ty  a rty s ty c zn e j, k tó ra  o d b ę ­
dzie  się  d n ia  3 m arc a  w sa lach  K asy n a  G ar­
n izo n o w eg o  zw raca  się  z u p rz e jm ą  p ro śb ą  
do osób, k tó re  z jak ic h k o lw ie k  b ą d ź  p rz y ­
czyn  n ie  o trzy m a ły  z ap ro szeń  o łask aw e  
sk ła d an ie  a d re só w  sw ych  w  k a sa ch  T ea tró w  
M iejskich . P o  o trz y m a n iu  a d re só w  K om ite t 
n iezw ło czn ie  p rześle  zap ro szen ia .

TEATR I MUZYKA
—  T e a t r  m ie jsk i  n a  P o h u lan ce .  S en sacy j­

na  a m e ry k a ń sk a  sz tu k a  „B ro ad w ay ", ja k  b y ­
ło do p rz ew id z en ia , sp o tk a ła  się z ko lo sa l- 
n em  z a in te re so w a n iem  całego  te a tra ln e g o  
W iln a . S ądząc z p rz y ję c ia  i w y ją tk o w eg o  z a ­
in te re so w a n ia  „ B ro ad w a y "  liczyć m oże n a  
d łu g o trw a le  pow odzen ie . R eży serja  te j  sk o m ­
p lik o w an e j pod w zględem  te c h n icz n y m  .sztu­
k i sp o czy w a  w rę k a c h  B. W asilew sk ieg o . 
D ziś i ju tro  „B ro ad w ay ".

—  T e a t r  m ie jsk i  L u tn ia .  S u b te ln a  i nad- 
w y raz  d o w c ip n a  k o m ed ja  G eraldyego  i Spitze 
ra  „G dybym  c h c ia ła ..."  w ypełn i re p e r tu a r  
d n i n a jb liż szy c h . A rtyści z J  W ern iczów ną, 
K. W ynwicz-W ic h ro w sk im  i Z. Z iem bińsk im  
n a  czele  tw o rz ą  św ie tn ie  z g ran y  zespół,

-— P rz e d staw ie n ia  popołudniow e. W  n ie ­
dz ie lę  n a d ch o d z ąc ą  o godzin ie  3.30 po  po .. 
o d b ęd ą  się  w te a tra c h  m ie jsk ich  w id o w isk a  
po-pularne po cen ach  zn iżo n y ch  W ea irze  
n a  P o h u lan ce  —  egzo ty czn a  b a śń ” ,K siężn i­
czka ch iń sk a  T u ra n d o t" , w teutTZe L u tn ia  -— 
św ie tn a  ko m ed ja  w ę g ie rsk a  „M ęzczyzna i k o ­
b ie ta" .

—  K o n c e rt B. C ra u fo rd .  Z n ak o m ita  śp ie ­
w aczka k o lo ra tu ro w a  o  sław ie  ws eeftówia- 
tow ej B erta Gra w ford  w y s tąp i w W iln ie  raz  
jed en  ty lko  w  czw artek  27 b. m . wic-cz. w 
g m achu  te a tru  m ie jsk ieg o  L u tn ia . B ilety  już  
są  do n ab y cia  w k asie  zam aw iać .

—  N'!ed7jelnv poranek sym fon iczny. J u t ­
ro  w n ied z ie lę  o g o d zin ie  12-ej w poł. o d ­
będzie  s ię  w tea trz e  m ie js  m  L u tn ia  6-ty p o ­
ra n e k  sy m fon iczny  W il. Ton-. F ilh a rm o n icz - 
nego pod  d y re k c ją  w y b itnego  k a p e lm is trz a  
T ad eu sza  M azurk iew icza. W  p ro g ram u  u t ­
w o ry  o rk ie s tro w e  rzadiko w W iln ie  w y k o n y ­
w an e . R ach m an in o w a  sy m fo n ja  o-rnoll, R ó­
życkiego „M onna L iza  G ioconda", W ag n e ra  
u w e r tu ra  do o p e ry  „ T a n n h a u se r"  i Ln P o czą ­
tek  o g o dzin ie  12-ej w po i. B ile ty  w  cen ach  
p o ra n k o w y ch  w kasie.

—  Rew ja  w ileń sk a . A k tu a ln a  rew j k a r ­
n a w a ło w a  „ id ź  n a  b a l"  w y s ta w io n ą  zo stań ,, 
we w to re k  25 i w e śro d ę  26 b. ni. w tea trze  
m ie jsk im  L u tn ia , w  w y k o n an iu  zw iększonego 
zesp o łu  rew ji w uleńskiej z u d z ia łem  zespołu 
g irls  i b a le tu  L id ji W iu o g ra d zk ie j. Bogaty 
.i w ielce in te re su jąc y  p ro g ram  z a w o ra  szereg 
no w ych  p iosenek , tań có w , reweLlersów  o raz  
p ro d u k c y j zespo łow ych . Na w y ró żn ien ie  za ­
słu g u je  .jazz n a  dw a  fo rto p ja n y  w o ry g in a l­

n y m  a m e ry k ań sk im  o b ra zk u  p. t. „B, oad w ay " 
Geny m ie jsc  n o rm aln e . B ile ty  ju ż  ! ą  do  n a b y ­
ciu w k asie  •zam aw iać.

R A C J O
SOBOTA, d n ia  32 lu tego  1930 r.

11.55: Sygnał czasu . 13.10: GTaino“ ».
13.20: K o m u n ik at m eteo ro lo g iczn y  z W a r ­
szaw y. 16.15: P ro g ra m  d z ien n y . 1 50: G ra ­
m ofon . 17.15: K onnuiilknt W iJeńsk. Tow . Org. 
i K ółek Koln. 17.35: „W  św ietle  ra m p y "  n o ­
w ości te a tra ln e . 18.45: A udycja d la  dzieci 
z W arszaw y . 19.15: „ F r l je to n  w eso ły". 19.40: 
P ro g ra m  n a  n as tęp n y  dzień . 20.05: R o zm a i­
tośc i i sygnał czasu . 20.30: „N a sze ro k im  
św iecio" n a jc iek aw sze  z d arzen ia  ty g o d n ia . 
21.30: K oncert z W arsz . 23.30: Rew ja  „C on­
fe tt i"  z te a tru  W eso ły  W ieczó r"  w W a rsz a ­
w ie. 24.00: S p acer d e tek to ro w y .

N IED ZIELA , d n ia  23 lu tego 1930 roku
10.15: T ra n sm is ja  n a b o że ń stw a  z B azyliki 

W ileń sk ie j. 11.55: S ygnał czasu . 12.00: Bicie 
zegaira i h e jn a ł  z wieży k a te d ra ln e j  w W iln ie  
12.05: K o m u n ik at m eteo ro lo g iczn y , k o n c e r t  
i odczy ty  ro ln icze  7.  W arszaw y . 15.00: T u ­
czen ie  św iń. —  odczyt. 16.45: P o ra d n ia  p ra w ­
n a . 17.10: U roczystość  o tw a rc ia  In s ty tu tu  Na 
u k o w o-B adaw czego  E u ro p y  W sch o d n ie j. T r. 
z  p a ła cu  re p re z en tac y jn eg o  R zp lite j w W it­
n ic. 18.35: H ig jen a  p ra c y  nauczy cie lsk  j  —  
od czy t. 19.00: K u k u łk a  w ileń sk a . 19.25: 31 
lek c ja  języka  n iem ieck ieg o . 19.40: P ro g ram  
n a  p o n ied z ia łek , sy g n a ł c za su  i ro zm aito ści. 
20.00: K w ad ra n s  l ite rac k i i k o n c ert z W arsz . 
21.45: A udycja  p o g o d n a : „G dzie d jab e l n ie  
m oże..."  22.15: K o m u n ik a ty  ,i m uz. tan . z 
W arszaw y .

RAD J O  A BURZE.
Gdy k ab le  p o d m o rsk ie  n a  A tlan ty k u  zo­

s ta ły  us7Jkodzone p rzez  b u rz ę ' m o rsk ą  w  li­
sto p ad zie  ub . r. i n a  d w ad zieśc ia  jed en  p rz e ­
w odów  d ziesięć  by ło  zerw an y ch , p rz ek a za n o  
zn aczn ą  część dępesz  ra d jo s ta c jo m  t r a n s a t ­
lan ty c k im  M arconiego , p rzyezem  zosta ła  
s tw ie rd zo n a  n a d z w y c z a jn a  „p o jem n o ść"  k ró ­
tk o fa lo w y ch  s tacy j. k tó re  d z ia ła ły  z id ea ln ą  
sp ra w n o śc ią . W  g ru d n iu , gdy wrskutek b u rz  
u leg ły  zn iszczen iu  p o łąc ze n ia  te leg ra ficzn e  
n a  k o n ty n en c ie , n iek tó jW k ra je  p o ro z u m iew a ­
ły się w y łączn ie  .zapom ocą ra d io te le g ra f ji .  
M iędzy .innem i S ofja  b y ła  p rzez  d łu ższy  czas 
zu p ełn ie  o d c ię ta  od  św ia ta , o ile  idz ie  o k o ­
m u n ik a c ję  te le g ra f icz n ą  z k ra ja m i, z k tó rem i 
n o rm a ln ie  is tn ie je  ty lk o  p o łączen ie  te le g ra ­
ficzne, p rz y k ła d y  pow yższe d o g o d z ą  ja k  
k o n ieczn em  je s t  szczególn ie  w k ra ja c h , w  
k tó ry ch  p a n u ją  często  b u rze ,, in sta lo w a n ie  
s ta ły ch  lu b  p rz en o śn y c h  ra d jo s ta c y j co jes l 
taikże b. w sk azan em  n a  w y p ad ek  ro z ru ch ó w , 
gdyż lin je  zw ykłego te le g ra fu  m ogą być  z ła t ­
w ością zn iszczone .

R O Z PO W S Z E C H N IE N IE  RAI).A 
NA SW IE C JE

N ajw iększą  liczbę ra d jo o d b io rc ó w  p o s ia ­
d a ją  S ta n y  Z jed n o czo n e  A. P ,: 7.750.000 (na 
p o c zą tk u  1929 r.) D rugie  m ie jsce  n a  św iecie 
—oczyw iście  cho d zi tu  o  d an e  ilo śc io w e , a 

n ie  p ro c en to w e  —  z a jm u ją  N iem cy, liczące  
2.838.000 ra d  ioodb io rców . D a le j id z ie  A ngija  
— 2.704.000, J a p o n ja  —  450.000, K an ad a  —  
420.000. Szw ecja— 381. u00, A u s tr ja— 325.000, 
A u s tra lja  —  290.000, D an ja  —  252.00Ć Cze 
c h o s ło w a c ja  —  237.000, R o sjf — 223.000 
P o lsk a  —  189.000, W łochy  —  51.000.

NA WSLEtiSKIM 3RUKU
Kradz eżc w iiisłyłuej. państwowych.

Z g a rażu  d y re k c ji  ro b ó t p u b liczn y ch , m ie ­
szczącego  się p rzy  u licy  O s tro b ra m sk ie j 7, 
sk ra d z io n o  p rzech o w y w an e  ta m  koło  od  t r a ­
k to m  w a rto śc i ok o ło  500 zł. 1

—  P o lic ja  u ję ła  M ichała  D otubow skiego  
(ul. S y g nałow a 16) i K on stan teg o  Moizola (ul. 
N o w o g ró d zk a  10” ) k tó rzy  sk ra d li  d w a  lem ie ­
sze  o d  p ługa, s tan o w iące  w łasn o ść  d y r. P .  
K. P . w W iln ie .

Porzucone dzieeię.
D w utygodniow ą dziew czynkę znaleziono 

przy u licy P od górn ej 10.
Niem ow lę u lokow ano w  schroi.isKu im. 

Dz. Jezus.

W ypadki za dobę.
Od g. 9 r. d n ia  20 do  g. 9 r. d n ia  21 b. m . 

z an o to w a n o  ró ż n y ch  w y p a d k ó w  70, a  w tem : 
k ra d z ież y  —  3, o p ils tw a  —  13, p rz ek ro c ze ń  
a d m in is tra c y jn y c h  —  44.

Giełda w a r sz a w sk a  z dn. 21.11. b .r .

WALUTY 1 DEWIZY:
D o l a r / .....................   . . 8 ,8 7 -8 ,8 9 — 8,85
B e l g j a ........................... 124.28— 124,59— "23,9°
H o la n d j& ........................ 367,75—358 15— J5A.83
L o n d yn ............................... 4 3 ,3 6 7 ,-  '3,47— 4 ?*
Nowy • o r k ...........................8 ,9 05 - 8.925— 8,„85
Nowy York kabel . . . 8,922— 8.942— 8,902
P a ry ż ....................................  34.90— 14,99—84 81
Pr»K«  ...........................  26,iO— 26,46— 2 6 M
S z w a jc a r ja .....................172,01— 172,51— 171,65
S to k u .d m ....................... 23»,30— 239,90 238,70
W ło c h y ........................... -« ,7 2 7 ,— 46,84— 46,6t
B erlin  w obr. pryw....................................... 212,92

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka Inw e-ń .......................  128.00 - i 27,75
5%  premjowa dolar. . . 79,25— 78,25—78^50
5%  konw ersyjna...........................  50,50— 5 l ’o0
10% k o le jo w a .................................................102,50
8%  L Z. B. G. X. I B.R., obi. B. G. Ł  94,00
T c  same 7%   83,25
4%  ziem skie.....................................  42.75— 42.00
*Yb%  ziemskie . . . . . . . .  51 .50 -61 ,00
8%  z iem sk ie ..................    72 50
7%  ziemskie d o la r o w e ...........................  75 00
8%  w a rszaw sk ie ...............................73,00—73^25
8%  Ł o d z i ........................................................... 65,50
10% Siedlec . .   73,25—  73,H|

A K C J E
Bank D y sk o n to w y .......................................123,00
Fank Po e a .i ...........................  . 164,00— 164,Su
Siła 1 Ś w i a t ło ..................................................>3[of>
Cuki»r  ............................................. asjoo
F i A e y ....................................................................32,36
Starachowic#................................  2*,75— 21,00
H a b e r b u so h ......................................... 19i,Q9
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Więc były rozmowy, czy nie były?

Sprzeczne Wiadomości o konferencji Hoescha z Briaitdem.
P A R Y Ż .  21.11. (P a t ) .  Z  p o w o d u  

p o d a n e j  p r z e z  n ie m ie c k i  d z ie n n ik  
„ G e rm a n ia *  w ia d o m o ś c i  z W a r s z a ­
w y  o  m a ją c e m  n a s tą p ić  p o d p i s a n iu  
t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  p o ls k o -n ie m ie c ­
k ie g o  ber l iń sk i  k o r e s p o n d e n t  d z ie n ­
n ik a  „P a r ia  M id i44, k tó r y  je s t  z w y ­
k le  o d d ź w ię k ie m  op in j i  k ó t  r z ą d o ­
w y c h  n ie m ie c k ic h ,  w y r a ż a  w ą tp l i ­
w o śc i ,  a b y  w ia d o m o ś ć  ta  b y ł a  p r a ­
w d o p o d o b n a  i o św ia d c z a ,  ż e  p o d  
c o ra z  w ię k s z ą  p r e s j ą  o p in j i  p u b l ic z - ,  
n e j  o r a z  s t ro n n ic tw  p o l i ty c z n y c h  
w s z y s tk ic h  o d c ien i ,  z a c z y n a ją c  o d  
h i t t le ro w c ó w ,  a  k o ń c z ą c  n a  so c ja l is ­
ta c h ,  n a s t ą p i  n ie z a w o d n ie  w y e l im i­
n o w a n ie  p o lsk o -n ie m ie c k ie j  u m o w y  
l ik w id a c y jn e j  z  o g ó ln e g o  p la n u  
Y o u n g a  i d y s k u s ja  n a d  r a ty f ik a c ją  
w y m ie n io n e j  u m o w y  o d ło ż o n a  b ę ­
d z ie  d o  chw ili  o s ią g n ię c ia  p o r o z u ­
m ie n ia  z  W a r s z a w ą  co d o  w p r o w a ­
d z e n ia  d o  n ie j  ro ż n y c h  zm ian .

K o r e s p o n d e n t  z a z n a c z a ,  ż e  a m ­
b a s a d o r  n ie m ie c k i  w P a r y ż u  v o n  
H o e s c h  b y ł  k i lk a k ro tn ie  w  o s ta tn ic h  
c z a s a c h  u  T a r d i e u  i B r ia n d a  w ce lu  
o t r z y m a n ia  z g o d y  f ra n c u sk ie j  n a  w y ­

łą c z e n ie  u m o w y  l ik w id a c y jn e j  z p la ­
n u  Y o u n g a ,  N ie m c y  o b a w ia ją  s ię  b o ­
w ie m , a b y  F r a n c ja  n ie  s k o rz y s ta ła  
z z a ję te g o  p rz e z  R z e s z ę  n ie m ie c k ą  
s ta n o w is k a  w o b e c  u m o w y  l ik w id a ­
cy jne j  z P o lsk ą ,  b y  z e  sw e j  s t ro n y  
ró w n ie ż  o d ło ż y ć  ra ty f ik a c ję  p la n u  
Y o u n g a ,  co a u to m a ty c z n ie  o d w le k a ­
ło b y  e w a k u a c ję  t rzec ie j  s tre fy  N a d -  
ren ji ,  w y z n a c z o n e j  w  z a s a d z ie  n a  
30 c z e rw c a .

W ia d o m o ś ć  t a  w y w o ła ła  w  s fe ­
r a c h  p o l i ty c z n y c h  f ra n c u s k ic h  w ie l­
k ie  zd z iw ie n ie ,  o ż a d n y c h  b o w ie m  
k r o k a c h  t e g o  ro d z a ju ,  p o c z y n io n y c h  
ja k o b y  p rz e z  a m b a s a d o r a  n ie m ie c  
k ie g o  w  P a ry ż u ,  n ic  tu  n ie w ia d o m o .  
N a  z a p y ta r  * k o r e s p o n d e n t a  P A T  
k o ła  b h sk ie  m in is te r s tw a  s p r a w  z a ­
g ra n ic z n y c h  o ś w ia d c z y ły ,  że  p rzy  
o s ta tn ie in  w id z e n iu  s ię  B r ia n d a  z 
a m b a s a d o r e m  v o n  H o e s c h e m ,  k tó re  
o d b y ło  s ię  w u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k ,  
w  d z ie ń  u p a d k u  g a b in e tu  T a rd ie u ,  
k w e s t j a  u m o w y  l ik w id a c y jn e j  p o l ­
sk o -n ie m ie c k ie j  i z a ję te g o  w o b e c  
n ie j  p rz e z  r z ą d  b e r l iń sk i  s t a n o w is k a  
n ie  b y ła  w c a le  p o ru s z a n a .

Nowa akcja nacjonalistów 
niemieckich przeciwko 

planowi Younga.
Nacjonaliści niemieccy wznowili 

w tych dn iach  sw ą akcję przeciwko 
planow i Younga. Na jednem  z os ta t ­
n ich  posiedzeń p a r lam en tu  n iem iec­
kiego w ystąp ił m ianow icie w tej s p ra ­
wie sam  przyw ódca nacjonalistów, 
poseł Hugenberg, k tó ry  po raz p ie rw ­
szy od  roku  1922-go zdecydował sie 
wygłosić dłuższe przem ów ienie z t ry ­
b u n y  sejmowej. Stwierdzić jednak  
wypada, że wystąpienie H ugenberga 
nie wywołało w śród  posłów praw ie  
żadnego wrażenia, a znaczenie jego 
k ry tyk i  p lanu  Younga było tem 
mniejsze, że m in is ter  sp raw  zag ra ­
n icznych w swem przem ów ieniu , wy- 
głoszonem w odpowiedzi leaderowi 
nacjonalistów, podkreślił  ze spec ja l­
nym  naciskiem, iż wszelkie k ry ty k o ­
w anie uk ładów  haskich  bez ró w n o ­
czesnego przedstaw ienia  konkre tnego  
p lanu  działania  n a  w ypadek odrzuce­
nia p lanu  Younga jest najzupełnie j 
bezprzedmiotowe. P an  H ugenberg  
p lan  Younga w o s try  sposób zwalcza, 
ale nie mówi, co m a  rząd niem iecki 
zrobić po jego ew entua lnem  o d rz u ­
ceniu.

Nie bacząc na  fiasko, jak iem  sk o ń ­
czyło się w ystąpienie H ugenberga w 
Reichstagu, nacjonaliśc i niemieccy

X99
SALA MIEJSKA 

t t e t r o b r a m s k a  5.

Od d n ia  17 lu te g o  1930 r o k u  |  ■  m ;- *  jh i i  D r a m a t  w 12 a k t a c h
bę d z ie  w yśw ie t lan a .  mam jl g a f i f  n a  t le  m ep u n ie r te ln - i  o p e ry  St. Moniuszki,

najnowsza kino-opera polska S i l  I  « — ■ 8  »  R e a l i z a c ja :  K. Megitckl. W roi. glown.-.

ZORJKA SZYMAŃSKA, Z. Lindorfówna, H. Cort, H. Zahorska, W. Czerski, M. Paiewicz I H. Kawalskl. 
Pełna poezji treM. Cudowne > rajobrazy. Solowe I chóralne śpiewy artystów opery. Oryginalna 

muzyka Moniuszki. Powiększony zespół orkiestry.
K u sa  c z y n n a  od  g o d z in y  3 m. 30. P o c z ą t e k  ou g a d z i n y  4-ej Vvej--ciJ t y lk o  z p o c z ą tk ie m  se n só w .
Ze w z g lę d u  n a  w y so k ie  k o s z t a  z w ią z a n e  z r e a l i z a c j ą  t eg o  f i lm u ,  eo n y  p odw yższone:  P a r t e r  1 zl.  50 g r .

Ulgowe 75 c r . .  B a lk o n  50 sir.

5lI:ś O-TSA TR

„HELIOS'1
W ilno ,  W ilo ń sk a  33.

Dzid!  K o lo sa ln e  p o w o a z a n i e ! —  — — N a jg ło ś n ie j s z y  P r z e b ó j  P o la k i  1930 r .  zo „Złoiej  S e r j i “
•

■  I M #  ' / R  fi I R f f  i P  m  Jf*  £ €  w e d łu g  n i e ś m ie r te ln e g o  a r c y d z ie ł a  S t .  Ź e r o m -
■  1 |  |  JS t  M f  W  H  ■  ■ ■  s k i e g o .  K ie ro w n ic tw o  l i t e r a c k ie  T a o  Kończyc ._ŁJrliliBIll a  W  B .  BIfl w  ro lac h  e łó w n y c h :  N O R A  NEY, A d a m  B R O -

J f  W  ^  D ZISZ , B O G U S Ł A W  S A M B O R S K I  S T .  JA R A C Z ,
U f l .  B O D O , I r e n a  DA LM A i in n e .  —  — —  •— — — P o c z ą te k  s e a n só w  o g o d z in ie  4. 6, 8 i 10.15

KINO-TBATS

jiL u m r
u l .  A. M ick ie7?icaa 22. 

*

D z i ^ l  a rn inm  n  i ł  n u  £  m  “  P o tę ż n y  a r a m a t  m i ło sn y

„ G n r s z n a  m i l o s c „ P u k o le n ic  vl*uka S * i d y

w  . . u  g t o w n e j ,  £ " 7 ^ *  Jadwiga Smosarskd, Zofja
B a ty ck a , Tadeusz Wesołowski, '  T ',1 ( .‘ “ . T ' Bogusław  
Sam borski, Józef M a ł y s z e w s k i  i Franciszek D o m i n i a k .
M n ó s tw o  se n sa sy j .  i m p o u u ją c a  b i tw a  e s k a d r y  lo tn icze j  S z a r p i ą c y  n e r w y  w y ś c i g  s a m o c h o d u  ■/, p o c ią g iem .  W s p a ­
n i a ł y  r a u t  a r y s t o k r a t y c z n y .  S p e c ja ln a  i lu s t r a c j a  m n z y c z n a  k o m p o zy tu  ró w  po lsk ich .  Pocza.tek  > g. i ,  6, 8 i 10,25. 
P a 3se -p a r to u t s  d z iś  n iew aż n e .  Dla u n ik n ię e ia  i ło k u  u p r a s z a  s ię  Sb. P u b l ic z n o ś ć  o p r e y b y t j e  o 15 m lu u t

nrzed r  z p o e / e c  cm sea n só w .

r K I N O - T E A T R

Swiaiow.d
Kie kie w iozą  9.

Dziś!
P r z e c u d n y  d r a m a '  

e r o ty c z n y  p  t.

W  ro la c h  g łówn.:  
u lu b ie n iec  W i l n a

Ai 9 śP ST* 0P PBf H BR S zaf  z a b a w  k a r n a w a łu  —  BRn ||I m B Byk B ■ k o n k u r s y  p ię k n o śc i  p a ń  1 
B l  NU n̂ BBm b w  aŁbb Jn bbB  N ic b y v ła fa  w y s t a w a !

Harry Liedtke Greta Mosheim i G. Haid.
k i n o

L  U X
I t io k lew lez*  1 i

O s i S ! N a jp o tę ż n ie is z e  a rc y d z ie ło  w a zo c h św ia to w e l  r łav rv .  — N a jw ię k s z y  t r i u m f  k ł n e m a to g r a f j i  f r a n c u s k i e j

„Dziew ica OrlieańsKa" ^  “  ■»* - —f  w a  H t k a W i a t w i n w i  S i m o n n e  G e n e w o ł s .  Keś. M arco  de G a a ty n e  
f>0 000 s t a ty s tó w .  Kopzt .  35 m ii jn n ó w  f r a n k ó w .  A rc y d z ie ło  to p o d  p r o t e k t o r .  R z ąd u  F r a n c u s k ie g o  w y ś w ie t l a n e  
b y ło  w W ielk ie j  O p e rze  P a r y s k i e j .  — — —  — —  — — — Dla m ło d z ież y  dozwolone.ItrKi N O

Piccadilly
W ie lk a  *2. Teł. 17-85.

0,“ t 1  Gwiazda Tawerny Portowej
W  roi.  g łó w n .  c z a r u j ą c a  W il l i  * nowa K « ia z d *  I n n n v  I l i r f n  P ory  mający d r a m a t  m iłośc i ,  

p a r a  k o c h a n k ó w  R i l l l  riibobU e k r a n u  Uwllllj UUŁUt n a m ię tn o ś c i  i z b ro d n i.  . 
F i lm  r o z w ią z u ją c y  p r o b le m a t  w a tk i  m iło śc i  z o b o w ią zk iem .  F i lm  z ż y c ia  „ S z c z u ró w  p o r to v ry cn “ p r z e m y tn ik ó w  

i apaszów .  C eny n ie p o d w y ż s z o n e .  S p e c j a l n a  i l u s t r a c j a  m u z y c z n a .

K m c  K o l e j o w e .

OGNISKO
(obok dworem kolej on  ̂

Ozis 1 dni następnych fhf A  S y n f o n j a  p ięk n a ,  m iłośc i  i pośw ię-  
„  1 C l  c en ią .  D r a m a t  *  10 ak tacl-  w ed łu g  
N a d z w y c z a jn y  f i lm  se z o n u  I *  1 0  V  3  I I  B 1  B |  w j  s ły n n e j  p o w ieśc i  N o e la  C o w a rd a

p. t. * v v  W  roi.  g ł .  u lu b ie ń c y  p u b l ic z n o śc i

Liii Damita, Happy LiedUe. paweł Richter i Rudolf fe^ogge.

K M SPORT
ul. Ludwisarska 4, U p.

(sala Krengla) 
Po o z .  seans. 2. 4. 6, 8,10  
C z y n n y  w so b o ty ,  n ie ­

d z ie l i  i św ię ta .

y ś w ie t lo n y  z o s ta n ie

i i
n]ezwykle emocjonujący dramatW  sobotę 22 i w niedzielę 23 lutego b. r.

%knJ?hCkr!I?c .razó^8’  G R f i Z l E L L f l "  Pierwszorzędna obsada artystyczna, 
włoskich || ^  l l N I s  I b l s  W m T %  Cuda zatoki NeapolitaAskieJ.

Ż ycie  • .w nepo  r o m a n t y k a  f r a n c u s k ie g o  Alfonsa de Lamartine'a.
N a d  p ro g ra m :  l )  „Wyścigi saneczkowe",

2) „Międzynarodowe zawody narciarskie w Zakopanem".
C e n y  biletów':  od 35 g r o s z y  do zł. 1.— A b o n a m e n t y  m ie s ię c z n e  wa2ne tylko do dnia 1-go marca.

nie us ta ją  w swej k am p an j i  przeciw­
ko planow i Younga. Do prezyden ta  
H indenburga  nadsyłane są n iem al co­
dziennie te legram y z  p ro śb ą  o niepod- 
p isyw anie p lanu Younga. Z tą  sam ą 
prośbą zwróciła się do prezydenta  
H indenburga  specjalna delegacja n a ­
cjonalistów z posłem Hugenbergiera 
i prezesem  frakcji  n iem iecko-narodo- 
wej O berfohrenem  n a  czele. P rezy ­
dent H indenburg  odpowiedział dele­
gacji tak, je k jej w myśl obow iązu ją ­
cej konsty tucji odpowiedzieć musiał, 
że m ianowicie swą ostateczną decyzję 
w spraw ie  podpisania , czy niepodpi- 
sania  p lanu Younga uzależni od s ta ­
nowiska, jak ie  w tej sp raw ie  zajm u 
par lam ent.

W  myśl konsty tucji  weim arskie j 
prezydent Rzeszy zobow iązany jest 
podpisać każdą uchw aloną przez Re- 
ichstag ustawę. O ileby jednak  p re ­
zydent tej, czy innej ustaw y podpisać 
nie chciał, to zobowiązany jest w c ią­
gu jednego m iesiąca zarządzić w tej 
spraw ie  plebiscyt. Zdaje się jednak  
już dzisiaj nie ulegać najm niejszej 
wątpliwości, iż prezydent H indenburg  
w razie uchw alenia  przez par lam en t 
p lan u  Younga odnośną ustaw ę pod 
pisze, gdyż na  podstawie w yniku  glo­
sow ania nad  nac jonalis tyczną „us ta­
w ą przeciwko u ja rzm ien iu  n a ro d u  
n iem ieckiego14 n ie  tru d n o  domyśleć 
się, że wszelka ak c ja  plebiscytowa

pizec iw ko p lanow i fo u n g a  m usia łaby  
się skończyć niepowodzeniem. Fak t,  
iż z ogólnej ilości 4 1.000.000 osób u p rą  
w nionych  do głosowania w ypowie­
działo się wówczas za fan tastyczną 
us taw ą H ugenberga zaledwie 6000000 
osób najlepiej cha rak te ryzu je  s tosu­
nek  większości n a ro d u  niemieckiego 
do polityki zagranicznej obecnego 
rządu  berlińskiego.

Wybory w Japonii.
T O K  JO , 21.11. (P a t ) .  W e d łu g

p ie r w s z y c h  d o ty c h c z a s  z n a n y c h  w y ­
n ik ó w  w y b o ró w  p o w s z e c h n y c h ,  z a ­
r ó w n o  w  T o k :o, j a k  i w  w ie lu  in ­
n y c h  m ia s ta c h  p rz e w a ż n ie  przesz l i  
k a n d y d a c i  s t ro n n ic tw  rz ą d o w y c h .

Amanullah.
K O N S T A N T Y N O P O L ,  21.11. (Pat) .

D o n o s z ą ,  że  p r z e b y w a ją c a  o b e c n ie  
w  P e r a  ro d z in a  A m a n u l l a h a  czyn i  

' p r z y g o to w a n ia  n a  je g o  p rzy jęc ie .  
P rz y ja z d  b y łe g o  k ró la  A f g a n is ta n u  
z a p o w ie d z ia n y  j e s t  n a  n ied z ie lę .

W e d łu g  p o g ło se k ,  k r ą ż ą c y c h  w  
tu te j s z y c h  k o ła c h  a fg a ń sk ic h ,  o b e c ­
n ie  p a n u ją c y  k ró l  A f g a n i s t a n u  je s t  

; p o w a ż n ie  ch o ry ,  w  z w ią z k u  z czem  
w e z w a n o  d o  ło ż a  jeg o  b y łe g o  l e k a ­
rz a  k ró la  A m a n u l la h a ,  k tó ry  n a ty c h ­
m ia s t  w y ru s z y ł  w  p o d r ó ż  d o  Ka­
bulu .

W y r a ż a j ą  ró w n ie ż  d o m n ie m a n ie , ,  
ż e  A m a n u l l a h  b ę d z ie  m ó g ł  e w e n tu -  

, a ln ie  u d a ć  s ię  d o  A fg a n is ta n u ,  j e ż e ­
liby n o w e  w y p a d k i  te g o  w y m a g a ły .

rtOWUŚtl WYBAWWSC2E
ATLAS STATYSTYCZNY.

Ukazało się w spania łe  w ydaw nict­
wo Głównego Urzędu Statystycznego. 
Rzeczpospolita Polska —  Atlas Sta 
tystyczny, k tó ry  jako  zobrazowanie 
n ik u  Statystyki, jest wraz z n im  pod 
danych  liczbowych, zaw artych  w  rocz 
s taw ow em  źródłem wiadomości o pań  
s tw ie polskiem, niezbędnem  do ba 
d ań  s tanu  i rozw oju  naszego k ra ju .  
Atlas S tatystyczny zawiera na  42 m a ­
pach, w ykonanych  barw nie  na  dos­
konałym  papierze, w trwale j oprawie, 
kar togram y, d iag ram y  i wykresy, m o ­
żliwie zaktualizow ane. Większa część 
tablic doprow adzona  jest do dnia 1 
stycznia 1929 roku, n iek tóre  tablice 
zaw iera ją  dane z 1 k w arta łu  1929 r.,  
a m ap a  podziału adm in is tracy jnego  
państw a uwzględnia s tan  na  1 paź­
dziern ika 1929 roku.

Jak o  pierwsze tego rodzaju  wy­
daw nic tw o nau k i  poglądowej o P o l­
sce, winien Atlas S ta tystyczny znaleźć 
się w rękach  wszystkich jej myślących, 
obywateli.

Cena zł. 20.

Tajemnicza,
zagadkowa Czarna Dama u k a z a ła  s ię  W W iln ie  i w y s tą p i  p u b l ic z -

» » * „Piccadillv“,
W i e l k a  42  od poniedziałku dn- 24-1L,

Zn^ny Fryzjer Z ł
1 ZOSTAŁ OTWARTY SALON DAMSKI

»»»>♦««»»

p o w ró c i ł  2 
z z a g ra n ic y  2

Niemieckiej 4 Europejskiego 
j Przy salonie pracuje znana maniciurzystka Jadwiga.

p rz y
u l ic y

Ii m m  iswnzysiia i n i j M m
miasta Wilna.

z a p r a s z a  p p .  P e łn o m o c n ik ó w  T o w a r z y s t w a  n a  D o ro czn e  Z g ro m a d z e n ie ,  k tó re  
m a  eię r-Ubyć w n iedz ie lę  d n i a  2;5-«io m a r c a  J930 r o k u ,  o g o d z in ie  0-ci p p. 
w lo k a lu  T o w a r z y s t w a  p r z y  u l i c y  P o r to w e j  4 —4, z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k ie m  
dz ie n n y m :

11 Z a g a je n ie  i w y b ó r  P r z e w o d n ic z ą c e g o ,  1
2) B i l a n s  o ra z  s p i a w o z d a n io  Z a r z ą d u ,  K o m ite tu  N a d z o rc z e g o  i K om isj i  

R e w izy jn e j  z a  ro k  1929,
3) P r e l im in a r z  w p ły w ó w  i w y d a tk ó w  n a  ro k  1930. i
4) W y b ó r  n u  m ie jsc e  u s t ę p u ją c y c h  p r e z e s a  1 c z ło n k a  K o m ite tu  N a d z o r ­

c ze g o  o ra z  1 z a s tę p c y .
5) W y b ó r  n a  m ie jsce  u s t ę p u ją c e g o  c z ło n k a  Z a r z ą d u  i z a s tę p c y ,
fi) W y b ó r  K o m is j i  S z a c u n k o w e j ,  ,
7) W y b ó r  Kom i-ji  ttnwizyjDoj.
8) P o w o ła n ie  K om leji  D o ra d c z e j  w s p r a w a c h  b u d o w y  d o m u  T o w a r z y s t w a ,  
S) W o lu e  w n io sk i .
UWAGA! Z g ro m a d z e n ie  b ęd z ie  p r a w  m ocne  bez w z g lę d u  n a  i lo ść  o b e c ­

n y c h  n a  n iem  p e łn o m o cn ik ó w  (§ 74 S t a tu tu ) .

NOWOCZESNE R A D I O ­
APARATY EKRANOWANE

o n ied o śc ig n io n e j  se lek c ji  
i s llo p o le c a ELEKTRIT w,LH?i,wlr . sha 24

N A J B O G A T S Z Y  W Y B Ó R  A P A R A T Ó W  R A D J O W Y C H  
N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H .

Nowe TANCE na rok 1930
SL0W -F0X, WALC ANGIELSKI, TANGO COCTAL 
w y u c z a  M. F R 0 S T  W ie lk a  2 5

—  Geny zniżone.  —

IKWIZYT030W
do d u b rzc  w p ro w a d z o n e g o  a r ty k u ł u ,  k t ó r y  c ie sz y  s ię  
n a j l e p sz e m  pow odzeniem , p o t r z e b n i  in te l ig e n tn i ,  
w y m o w n i  i d o b rze  r e p r e z e n t u j ą c y  s ię  p a n o w i e .  

Po  p ró b n e j  p r a c y  p e n s j a  s t a ł a .  Z g łos ić  się:
W. P o h u l a n k a  1-a do  B iura .

P o p iera jc ie  Ł lg §  M o rsk ą  i  R zeczną

l U f Y M I C D

B ^ Ż O M
Kursy kierowców 
samochodowych.

C e n tra la :  W a rsz a w a .  
Oddz.:  Lwów, S u w a łk i -
B e re z a  Kart.., Z eg rze ,W io ,  
c ła w e k ,  P łock ,  K utno,  
Ł u n iza ,  M ław a ,  K a tow ice  

i inne.
Widio, W . Pohulanka 9.
Dyplom  n a s z  u ł a tw ia  o t ­
r z y m a n ie  p o s a d y  w ealu j  
Po lsce ,  p o n ’ew n ż  S z k o ła  

z im n u  j e s t  w szędzie .

O b w ie s z c z e n ie . '
K o m o rn ik  S ą d u  G rodzk iego  w w t łn ie ,  rew ii  a  IV, 

z s i e d z ib ą  w W iln ie ,  p rzy  zau łk u  S w .  M ichalsk im  $  
m. 5, zgo d n ie  z a r t .  1030 Ust. P o s t .  C.yw. p o d a je  do  
w ia d o m o śc i  p u b l ic z n e j ,  że w dn iu  32 g o  P tego  I 9 3 0 r ,  
o godz in ie  10 r a n o ,  w W iln ie  p rzy  u l ,  W. S t e f a ń s k ie j  23, 
o d będzie  s ię  sp r z e d a ż  z l i c y t a c j i  n a le ż ą c e g o  ilo Jo  
s e l a  B e rza ł ta  m a j ą tk u  ru c h o m e g o ,  s k ł a d a j ą c e g o  się  
z  u m o b lo w a n ia  i i n n y c h  r u c h o m o ś c i ,  o s z a c o w a n e g o  
n a  su m ę  zł. 7.150.—
355  / ' ' I  K o m o rn ik  <— ) A. S IT A R Z .

O W. J U R E W I C Z
były majster firmy

„Paweł Bure"
p o le c a  n a j l e p s z e  z eg a rk i ,  s z tu ćce ,  
o b rą c z k i  ś lu b n e  i in n e  rzeczy .  
G w a r a n to w a n a  n a p r a w a  z e g a r k ó w  
i b iżu te r j l  po cen ie  p rz y s tę p n e j .  
eZACUNEK KAMIENI — B EZPŁATNY.

W9LNO, Adama Mickiewicza 4.
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l i i
u.?7,yj]iiu1je od 9 rant 
do 7 w, ui. Mioki* 
wiozą 80 rn. 4. W. Za? 

Nr. S0SB

Leęons 
de franęais
L ek c y j  f r a n c u s k ie g o  u- 
d z le la  d o św ia d c z ,  n a u c z y ­
c ie lk a  (Dyplom f ran c .  u-  
n iw e rs . )  teo r .  i p r a k t .  
P r z y jm u je  o d  3-5 nl.  T a ­
t a r s k a  8 m . 13, I p ię t ro .  

W e jśc ie  w b ro m ie  
n a  p ra w o .  572

Spaloną
n ą  n a  im ię  J a k ó b a  P e rn -  
n i k a ,  z a m  w ie ś  S t s u l -  
s l a w c y ,  gm . i p o c z ta  W oł-  
k o ła ta ,  pow. P o s U w s k i  
u n i e w a ż n ia  się .  568

Zgubioną
r inną p rz e z  P K .U .  Śwlę- 
e ia i iy ,  n a  im ię  -Jana Gu- 
d a*a ,  u n i e w a ż n ia  się.

u m e b lo w a n e g o  od z a ra z  
p o s z u k u ję .  P o ż ą d a n e  w e j ­
śc ie  n iek rą p u ją r .e .  O fe r ty  
pod A . K. te le fon  90. O

Potrzebna
pielęgniarka

T e a t r a l n a  5 m . 8, 
W a r l ln k : n a  m ie j s c u .*

LOKATY
p ie n ię ż n a  n a jd o g o d  
n ie j  z a ł a t w i a  z peł 

n ą  g w a r a n c j ą
Dera H.-K. „ZACHĘTA*
Mickiewicza l, tel. 9-05

f r a n c u s k i ,  a n g ie lsk i ,  nie­
m ieck i p r a k t y k a  i teoria.

u i  i g n a e o w s k a  u 10 
(p rzez  b r a m ę  u a  g a l e r ę ) -

t i r . t w i r <   ..... .........

PHILIP MACDONALD. 59)

ZEMSTA DETEKTYWA.
(„THE W H (7E:CR O W V.

Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.

KITł.OG. 
f.

Proces morderczej pary  białego 
m urzyna Klejnoła —  nigdy nie wy­
kryto , czy nosił on jak ie  inne m iano  
—  i m łodej dziewczyny, Netty Fant-  
horpe, należy do tych niewielu spraw  
k rym inalnych , k tó re  przejdą  do hi- 
s torji.  A to dzięki w ielkiem u sk an d a ­
lowi z powodu sprzedaży tytułów, j a ­
ki się rozegrał wkrótce potem

Bo natu ra ln ie  nie udało się tego 
zatuszować Jeżeli w k tó rem  mini- 
s te rja lnem  sercu tliła * ię isk ierka n a ­
dziei, to zgasła szybko i bez ra tu n k u .  
Za plecami C hartersa kryt się r a tu ­
jący  go Antoni Gethryn. Antoni Gel- 
h ryn , k tóry  nie by ł sługą Korony, An­
toni Gethryn. k tó ry  rozumiał że 
wszelkie, próby  zatuszowania skanda­
lu obróciłaby i faktycznie obróciła 
w liwecz przem ożna prasa .

W połowie grudnia, kiedy Lucja 
G ethryn  wróciła do  domu, sp raw a by ­
ła w pełnym toku, a nazwisko jej m ę ­
ża na ustach wszystkich. Pom im o że

nienaw idził rozgłosu, jak  kot wody, 
policja upar ła  się, że powinien iść na 
ofiarę, i poszedł.

Oprócz dwojga wyżej w ym ien io­
nych  n a  ła w :e oskarżonych zasiedli 
jak o  współwinni: Irena  Talbot, E m m a 
\Vilkinson, Filip Lem aitre  alias P a ­
weł Richmond, Sanderson, W ilhe lm i­
na Cartwriglit alias Róża Greenfiełd, 
Ew angelina  i Jo an n a  M ackenrick, Ry­
szard Scott-Matłhews alias Ryszard 
Matthew-Scott i Henryk A rtu r  Wil­
helm Theobald.

Klejnot i Netta F an th o rp e  zostali 
jiowieszcni, reszta dostała  od siedm iu 
do piętnastu lat ciężkiego więzienia.

II.
W  Osiem dn i  jio sw o im  pow roc ie  

a w t rz y  po s k o ń c z e n iu  s p ra w y  p a n i  
Antoniowa G e tn ry n o w a  w y d a la  obiad 
j jroszony.

Byli obecin .Spencer Hastings z żo­
ną T ravers  z żoną, siostrą pani domu, 
niejaki pan  Uutfertub, n ie jaka  pani 
Hewitsonowa i lady Moira Gethryn,

sześćdziesięcioletnia ciotka Antoniego 
i jego wielka przyjaciółka.

Obiad był wspaniały, i nastró j w e­
soły, jak  zwykle u Łucji, tylko gospo­
darz  czuł się nieszczęśliwy. W  czasie 
obiadu pozostaw iono go w spokoju, 
może ze względu n a  obecność służby, 
ale późnit j p o sy p a ł  się na niego n ie ­
m iłosierny g rad  pytań, pow ażnych 
i płochych, uprzejm ych i im pertynen- 
ckich, dow cipnie m ądrych  i uroczyś­
cie id jotycznych.

Przez czas pewien Antoni zacho­
wał milczenie, o ile się to dało w r a ­
m ach  dobrego w ychow ania. W końcu. 
nie mogąc dłużej znieść ltalarczywej 
wrzawy, s tanął przed kom inkiem  
i rzekł:

—  Moi przyjaciele, proszę posłu­
chać. P os ta ram  się odpowiedzieć wam 
aa  wszystkie pytania, n a  które (a) 
.jeszcze nie odpowiedziałem i które 
<b) zasługują na  odpowiedź Tyle ty l­
ko i ani słowa więcej. Zrozum iano? 
Xo. więc, zaczynam:

Na jważniejsze pytanie: jakim spo­
sobem Lennet zap lą ta ł się w tę b ru d ­
ną spraw ę? Odpowiem nu nie w za­
ufaniu. gdyż ta rzecz wcale nie była 
poruszona na śledztwie. Otóż Lennet 
zaplątał się w te niebezpieczną sieć, 
pow odow any dwiem a pobudkami.; m i­
łością i żyłką śledczą. Dzięki drugiej 
s tworzył cały szereg takich sławnych 
kreacyj jak  Carlton Iłowe, Wilk

! i Kra wy Bill. Krótko mówiąc, zako­
chał się gwałtownie w Necie F a n th o r ­
pe. Ona na tu ra ln ie  pokazała m u ze 
śmiechem figę. Dobrze. On wtedy 
jak m ożna się domyślić, zaczął ją  śle­
dzić poza godzinami biurowem i, na tu  
raln ie  w przebraniu . T a zabawa, m a ­
jąca swoje źródło w zawiedzionej m i­
łości i wrodzonem  upodobaniu  do 
wywTJdów, naprow adziła  go na  trop 
czegoś dziwnego. Jako  bardzo in te li­
gentny  młodzieniec doszedł do w nio­
sku, że w arto  w ejrzeć w to wszystko 
głębiej. Między innemi stwierdził, że 
F an th o rp ó w n a  nie m ieszkała  pod ad 
resem, podanym  w biurze, i że by w a­
ła tam rzadko. Dalej, że pod łym  a d ­
resem mieszkała jej przyjaciółka, 
właścicielka sklepu z kapeluszam i, 
wychodzącego n a  tyły posesji k lubu  
„Białe w ro n y 4'. Raz zauważył, że 
dziewczyna, wszedłszy do tegoż skle­
pu, w kilka m inu t później ukazała się 
wejściu fron tow em  „Bielej W ro n y 44 
na  drugiej ulicy. Krótko mówiąc, L en ­
net od k ry ł  m nóstw o dziwnych rzeczy, 
k tórych  istota pozostała dla niego t a ­
jem nicą. Uniesiony dziecinną b ra ­
w urą , zarzucił dziewczynie to i owo. 
Ona nftturakiie znrjentow ała się od ­
razo, że chłopak może być n iebez­
pieczny, to też zaraz po zam ordow a­
niu L. B. usunięto  go z drogi. Było to 
podwójnie korzystne d la  zbrodniczej 
pary, bu dostarczyło im rozrywki

i zbiło n iejako z lropu  policję T a ­
jem nicze zniknięcie młodzieńca zys­
kało  jeszcze na  tajemniczości w s k u ­
tek telefonu od nieistniejącej matki.

W ogóle cała gra zbrodniczej b a n ­
dy polegała na  stw orzeniu  jak  n a j ­
większej ilości fałszywych tropów 
Nie liczyli copraw da na to, że ich 
sztuczki zawiodą kogo na  szubienicę, 
ale uważali, że rozpla tan ie  zawiłej 
g m atw an iny  poszlak zajmie policji 
dużo czasu, na czem oni skorzystają . 
Byli, jak  się zdaje, święcie p rzek o n a­
ni, że wyjdą z tej sp raw y cało, oraz 
że zdążą zatrzeć za sobą ślady i p rze ­
nieść się na inne pastwiska. Czy p a ń ­
stwo rozum ieją?  W eźmy np. incydent 
z ciałem H orae’a —  Lenneta. Jeżeliby 
to ciało zostało uznane za Lenneta, 
byłoby to dla nich bardzo  korzystne. 
Jeżeli nie, teżby się nic złego nie s ta ­
ło, a policja znalazłaby się w jeszcze 
większym kłopocie niż kiedykolwiek. 
To sam o z Sheilą Holroyd i tym g łu­
pim  listem, jaki jej posłali. To samo 
z zam achem  Klejnotu na Boyda, a n a ­
wet więcej. I na mnie... Trzeba p rzy­
znać, żc m : tem pochlebili. .

Łucja roześmiała się ślicznym 
dźwięcznym śmiechom i obrzuciła 
okiem zgromadzonych.

— Przewróciło  1 1 1 1 1  się w głowic— 
rzekła. —  Jak  tylko zobaczyli go z n o ­
sem przy  ziemi -— hu ha! ha! —  prze- 
slraszyli się i zaczęli rzucać w niego

nożami. —  Spojrzała na męża i w jej 
czarnych, aksam itnych  oczach odma 
lowała się cicha trwoga.

Antoni posłał jej uśmiech.
—  To dowodzi jak  niebezpieczna 

jest p rasa  —  zauważył. —  Gdyby m i 
nie zrobiono rozgłosu z pow odu sp ra ­
wy H oode‘a, ci ludzie nie zlękliby się 
mojej osoby i nie s ta ra liby  się usunąć 
m nie  z drogi... Boyd uszedł z życiem 
cudem. Mało brakow ało, żeby Wielka 
Czwórka nie zmieniła się w trio.

—  Jeszcze jedno  —  przerw ał A.r- 
chibald. — Gzy pamiętasz, co m ówił 
Pike, że Boyd bredził n ieprzy tom nie
o m urzynacli?  Tego dotychczas nie 

rozumiem. Była gęsta mgła, nie m ó ­
wiąc już o wieczorze. Boyd zosta 
pchnięty  w plecy, no i to zwierzę nie 
było przecież czarne...

Antoni podniósł rękę.
—  Są Lufcie sposoby sl wierdzenia 

obecności m urzyna, m ój kochany, 
nietylko wzrok. Tak. Niemiłe ale pra 
wdziwc. Jakko lw iekbadź spraw a n ie  
poszłaby tak  łatwo jak  poszła, gdyby 
zabili Lenneta  1 pozbyli się jego trupa 
i gdyby Klejnot nie k upow ał osobiście 
lej zielonej iiberji. T e  dw a odkrycia 
zaoszczędziły nam  m asę  ktopolu.

(IX c. n.)
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